
Nr. 9303. Lwów, niedziela 10 sierpnia 1930. Rok X X I.

Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna"  Spółka z ogr. odp Redaktor naczelny: D r. J O Z E F  R E IN L E N D E R

-  ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -

Adres Redakcji i Admini- 
| straeji: L w ó w ,  ulica

CfM>rq±czyzny I. 31. 
C e n a O C f - M  we Lwowie i na 
egzempL f c w  y  I  ■ p r o w i n c
Tek Redakcji 2-30, 1-78, 15.
Tel. Administracji 73. — —

Dziś dodatek: Wiadomości Sportowe
Należytość pocztową opłacono ryczałtem.

PRENUMERATA 
M IESIĘCZN A:
Z dostawą na miejsce .

lub przesyłką pocztową
Bez dostawy. . zł. 
Za granicą . . zł. 

P. K. O. 141.871.

6*50

6’—
9-50

Pan Prezydent w drodze do Estonjl
Tajem nicze porwanie kobiety. - Pojedynek m istrzów  
b rzy tw y . - Za  rozw ód z  głuchoniemą żądał 50 z ło ­
tych. - Zamach morderczy na Zniesieniu. - Śmier­
telny strzał kapralu. - Pożar folw arku w  M niszkow ie.
Dlaczego podupada rzemiosło lwowskie?

 ̂ x .

Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-ma „Zakopane" Lwów, Akademicka 24 - Sapiehy 25. 6015

RUMUNJA USPOKAJA.

Bukareszt, 8 sierpnia. (PAT) Agen­
cja Rador zaprzecza kategorycznie na
podstawie informacyj' ze źródeł mia­
rodajnych wiadomościom dziennika 
„Adeveirul“ , uznającym pewien zw ią­
zek pomiędzy przyjazdem ministra 
Titulescu a niepokojącemi wiadomo­
ściami, ofcrzymanemi rzekomo przez 
rząd co do intencji ZSRR w stosunku 
do Rumunii.

 o------

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK  
ANARCHISTYCZNY.

Paryi, 8. sierpnia (PAT) „Petit 

Journal" donosi z Montheliard, iz po 

długotrwałem śledztwie wykryto tam 

siedzibę międzynarodowego związku 

anarchistycznego. Związek tesń był 

szeroko rozgałęziony i miał swe od­

działy we wszystkich większych sto­

licach Europy. Na czele związku 3tał 

Włoch Ubaldo Mentamań, który uprą 

wiał swą działalność anarchistyczną 

pod przybranem nazwiskiem.
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NOWY POSEŁ PORTUGALSKI 
W  WARSZAWIE.

Lizbona, 8 sierpnia. (PAT) Thomas 
fubeiro Melo mianowany został mini­
strem pełnomocnym Portugalii w War 

sżawie.

DO RADOMIA!

' Wilno, 8. sierpnia. (PAT) Pan 
Marszałek Piłsudski'odwiedziwszy dziś 
w godzinach porannych rodzinę brata 
swego, zamieszkałą w W ilnie, po k il­
kugodzinnym pobycie w naszem mie­
ście, żegnany przez rodzinę i woje­
wodę wileńskiego Raczkiewicza, opu­
ścił Wilno celem udania się do Rado­
mia u a zjazd Legionistó w.

Warszawa, 8. sierpnia. (PAT) W 
związku z uroczystościami w Rado­
miu przybywa do stolicy w przejeździe 
w dniu 9. bm. o godz. 6.30 rano pocią­
giem pośpiesznym z W ilna Jego Emi­
nencja ksiądz biskup Bandurski. Do­
stojny pasterz uda się następnie wprost 
do Radomia, gdzie o godz. 9.30 w  ko­
ściele paraJialnym odprawi cichą 
mszę świętą.

 o-— - i
NIEBEZPIECZNY CZAR DZIEW CZYNY WSCHODU. 

(Do artykułu na str. 9-tej).
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O D N O W A
NIEM IEC.

Lwów, 9 sierpnia.

Onegdaj podaliśmy wiaaomość ó 
odrzuceniu przez Niemcy polskiej pro­
pozycji w  sprawie kompromiisu celne­
go. Wypadek ten ma charakter zasa­
dniczy zarówno dla przyszłych w za­
jemnych 9tosunkow gospodarczych, 
jak też dla oceny ogólnej linji dążeń 
niemieckich.

Gdy 13 marca cr. parafowana zo­
stała polsko - niemieciia umowa go­
spodarcza, przyjęto ją powszechnie ja­
ko w  mozole zrodzony, ałe zdrowy o- 
woc wieloletnich lokowań. Określone 
wreszcie zostało to minimum, wypo- 
środkowane wśród rozbieżnych inte- 
Tesów i jako „m ały traktat", mające 
ulec w przyszłości dalszej rozbudo­
wie.

Sytuacja Polski w  tym momencie 
nie była już korzystna. Pokładając ca­
łą wagę w  eksporcie produktów rol­
nych, Polska w  chwili parafowania 
traktatu miała przeciw sobie już trzy­
krotne podwytki niemieckich ceł rol­
nych, a to z lipca d grudnia ufa. roku, 
tudzież z marca br. Mimo tych podwy­
żek, których —  jair się zdaje —  zgóry 
przewidzianym celem było zredukt.Ta­
nie kurzyści, jakie Polska mogłaby od 
nieść z  przyszłego traktatu, nie cofnę­
liśmy się z podpisem. Na to w mie- 
s.ąc po takcie, 15 kwietnia na wniosek 
min. roln. Schielego dochodzi do skut­
ku czwarta, ujczeąóLue radykalna 
podwyżka ceł agrarnych.

Omawiając niegdyś ten fakt, stwier 
dziliśmy, że odbiera on traktatowi —  
z polskiego punktu widzenia —  wszel­
ką wartość. Traktat w  tych warunkach 
byłby już tylko serją zobowiązań bez 
istotnej wzajemności, l o  też ze strony 
polskiej uczynione zostało wszystko 
możliwe, by krytyczny zwrot odwró­
cić i un ieszkod liw i

Drogą najprostszą byłoby formalne 
unieważnienie nmowy. Z pewnych 
stron doradzano również, aby zasto­
sować wobec Niem iec represje, nawet 
przy obecnym ograniczonym obrocie 
nader dotkliwe. W  rzeczywistości o- 
bran.a została dioga inna. 14 czerwca 
wysłana została nota, proponująca 
Niemcom podjęci.* nowych rokowań 
nad uruchomieniem martwego trakta­
tu.

Występując z tą propozycją, Polska 
uwzględniała argumenty niemieckie, 
źe zarządzenia celne wywołane zo­
stały „nagłą koniecznością", jakkol­
w iek tych argumentów nie mogła ak­
ceptować. Dlatego nie domagała się 
anulowania taryf z  15 kwietnia, lecz 
liczy ła  się z  ewentualnością, że bez 
naruszania "tatuś quo znaidą Niemcy 
odpowiednią formę ekwiwalentu, któ­
ryby  przywrócił traktatowi utraconą 
wartość. Wyszukanie takiej form y by­
ło już rzeczą rokowań.

Odpowiedź niemiecka, wysłana po 
blisko 2-miesięczn pm namyśle, za 
w iera —  jak wiadomo —  bezwzględną 
odmowę.

W  praktyce oznacza to ostateczne 
udaremnienie traktatu i uniknięcie kio 
potów ze zwołaniem  Sejmu ceiem jego 
zatwierdzenia, a pozatem powrót do 
dawnego stanu wojny celnej. Jeśli 
uwzględnimy szkody i korzyści, jakie 
ta wojna nam przyniosła, odmowa 
Niemiec nie jest bynajmniej katastro- 
*a. Natomiast rzuca jaskrawe światło

P odw djny program .

mat erotyczny “X  D LATEG O , Ż E  C l| KOCHAM
W  głównych rolach MIKOŁAJ RYMSK7 ELZA TAMARY.

“•ws CHa[,EY GŁOS Z ZAŚWIATA.w e filmie 7102

K O C H AM Y L IT W Ę  -  A L E
BKO JIMY KŁAJPEDY.

GDAŃSKIE ALARM  

Gdańsk, 8 sierpnia, (PAT ). Dzisiej­
sze „Danziger Neueste Nacnrichten 
zamieszczają artykuł poświęcony li* 
twinizacji Kłajpedy. Dziennik zazna­
cza, że cała niemiecka opinja publicz 
na powinna obecnie wywrzeć nacisk 
na miarodajne koła niemieckie, celem 
skłonienia ach do akcji ratunkowej na 
rzecz niemieckiej Kłajpedy. W praw- 
dz.e pisze ten dziennik, żaden N ie­
miec nie pragnie upadku młodego 
państwa litewskiego, przeciwnie Niem 
cy w  najgorszych chwilach popierały 
Litwę w  sposób, za który Kowno w in ­
ne jest Rzeszy niemieckiej wieczną 
wdzięczność. Nikt lepiej tego nie rozu­
mie, jak obecny minister spraw zagra­
nicznych I dtwy Zaunius, aie też nikt 
nie potrafi lepiej przystosować się do 
zmian w rządach litewskich, jak ten

£ I OSKARŻENIA.

człowiek, wschodni Prusak z puchodzę 
nia, nie lubiący, aby mu to pochodze­
nie wypominano. W  dalszym ciągu 
dziennik atakuje poselstwo niemieckie 
w Kownie, zarzucając mu, że nie speł­
nia swego politycznego zadania i nie 
bierze w  obronę niemieckiej Kłajpedy. 
Poselstwo niemieckie w  Kow nie nie 
rozumie dotąd, że pożądanej przez 
N iem cy przyjaźni z L itw ą  nie można 
okupywać poświęceniem niemieckiej 
mniejszości na Litw ie. Wkońcu dzien­
nik oburza się w  związku z 'obchodem 
500 rocznicy śmierci wielkiego księcia 
Witolda na sposób urządzenia tych u- 
roczystości, w  czasie których obno­
szono także i po Kłajpedzie portret 
wielkiego księcia, depczący hydrę 
z głuwą w pruskiej pikelhanbie.

K A R A B I N Y  M A S Z Y N O W E
i  s a m o c h o d y  p a n c e r n e  

n a  u l i c a c h  W a r s z a w y .
BUJNA TMAGINACJA SOWIECKICH D zóENNIKARZY

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 sierpnia, (si) Prhsa 
sowiecka rozpisuje się w  olbrzymich 
sprawozdaniach o wielkich demon­
stracjach w  Warszawce w dniu 1-go 
sierpnia. Podobno cała policja była 
zmobilizowana, a w  niektórych punk­
tach, jak np. na W oli by ły  ustawione 
karabiny maszynowe i krążyły samo­
chody nancerne. Sprawozdawcy so­
w ieccy w idzieli, jak manifestanci z

rozwiniętym i czerwonym: sztandarami 
przeszli przez miasto, gdzie przed 
gmachem Rady Ministrów, Sadu okrę 
gowego oraz w ięzienia na Pan iaku 
odbyły się większe demonstracje. 
Starcia demonstrantów z policją trwa­
ły  do późnej nocy. Dokonano areszto­
wań kilkudziesięciu demonstrantów.

■ W idać z tego, ze sprawozdawcy 
prasy sowieckiej mają bujną fantazję.

M A G IS T R A T  U C H W A LI,
ALE L U D M ? Ś Ć  O D R Z U C I .

w a r s z a w a  w o b e c  ^n i e b e z p i e c z e ń s t w a *1 p r o h i b i c j i ...

(Telefonem od ua3zego koresponian i l .

Warszawa, 8. sierpnia (st.) Na 
wczorajszem posiedzeniu W yaziału  
zdrowia Magistratu miasta W arszawy 
rozpatrywano projekt plebiscytu pro 
h ibicyjnego. W ydzia ł zdrow ia M agi­
stratu otrzym ał od w iceprezydenta 
Szpotańskiego polecenie zajęcia się 
tą sprawą i opracowania wniosków 
dla Magistratu. D opiero po uchwale­
niu przez Magistrat wniosek przyj-

dzie p ized  Radę M iejską, a stamtąd 
do min. spraw wewnŁ poczem ew en­
tualni.! może dojść do plebiscytu. Po­
n ieważ w budżecie m iejskim  na rok 
1931/32 nie są przew idziane wydatki, 
związane z plebiscytem , m ógłby on 
dopiero się odbyć w roku budżeto­
wym  1982/3.

W ydział Zdrow ia w  ciągu tygo­
dnia ma opracować szczegółowy me-

T O M A S Z  K U R D Z IE L
emeryt, woźny Okręgowego Urzędu ZCcmskicgo we Lwowie, zinari po długich 

a ciężkich cierpieniach, dnia 7. bm , przeżywszy lat 59.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 9. bm. z domu żałoby przy ul. Kc 

chanowskiego, na cmentarz Łyczakowski, o godzinie 5-tej popołudniu, na. 
który krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza w  smutku pogrążona

Żona.
Lwów, dnia 8. sierpnia 1910. 7194

na tendencje gospodarcze Rzeszy, ten­
dencje »przeczne z zasadą gospodar­
czej stabilizacji Europy.

Niem cy nie życisą sobie p acyfika­

cji stosunków międzynarodowych, da­
ją temu w yraz przy każdej sposobno­
ści.

D ziś
9. sierpnia

ui moji

Godz. 20-15

Gitarzyści
wiedeńscy

morjał, jednakże tylko z punktu wr­
ażenia hygjeny społecznej. W  M agi­
stracie wniosek będzie rozpatrywany 
już za dwa tygodnie. Podobno wnio­
sek ma wszelk ie szanse przejścia, al­
bow iem  będą za nim glosować ław n i­
cy PPS. dawnej frakcji rewolucyjnej, 
PPS. CR  W., część przedstaw icie li ży­
dowskich, oraz Chaaecja. Należy do­
dać, że W arszawa w yp ija  rocznie o- 
koło 8 m iljonow litrów  spirytusu. L i­
cząc litr spirytusu po 12 zł. —  rocz­
nie wydają  m ieszkańcy W arszawy 
10U m iljonów  złotych na alkohol.

C O  P O W I A D A  P .I .M .
od naszego kom jpondęnlar

Warszawa, 8. sierpnia. (st) W  dniu 
dzisiejszym w  całej Polsce przeważnie 
pocnmurno. Miejscami zanotowano 
rozpogodzenie. Temperatura o godz. 8 
rano w  Warszawie, Bydgoszczy, To- 
runiu i Grudziądzu, Pucka, Cieszynie, 
Grodnie 17 stopni, w  Gdyni, W ilnie, 
Kielcach, Dęblinie, Tarnopolu 18 st. 
W e Lwowie, Przemyślu, Brześciu 19 
stopni, w  Pińsku 20 stopni, w  Łucku 
21 stopni, w  Zaleszczykach 23 stopni. 
Najniższą temperaturę zanotowano w  
Hali Gąsienicowe! 9 stopni, Morskiem 
Oku 11 stopni, Zakopanem 19 stopni, 
w  Katowicach 15 stopni, w  Krakowie, 
Suwałkach i Kaliszu 16 stopni.

2  GEHENNY POLSKICH ROBOTNI­
KÓW SEZONOWYCH

(Telefonom ou n -nego kor ,pjiulenta).

Warszawa, 8 sierpnia, (st) W  Gdań 
sku odbyła sig rozprawa sadowa, która 
ujawniła zw ierzęce obenodzenie się 
gdańskiego właściciela ziemskiego z 
robotnikami polskimi, których sprowa­
dzono na roboty sezonowe do folwar­
ku w Gdańsku W łaściciel ziemski 
katował robotników i robotnice, kazał 
im  m.eszkań w ruderach, urągających 
prym itywnym  zasadom hygjeny i  nie 
płacił im  naleźytości za pracę.

 -o------

SUKCESY SPORTOWCÓW POLSKICH 
W  DARMSTA DZIE.

Darmstadt, 8 sierpnia. (PA T ). W; 
pierwszym duiu zawodów lekkoatie-: 
tycznych zorganizowanych przez G. I. 
E. w  ramach akademickich mis li zostw 
świata Polacy uzyskali wyniki nastę­
pujące: du półfinałów biegu 110 me­
trów przez płotki weszli Dobrowolski, 
Trojanowski I. i Nowosielski. W  pół­
finale Nowosielski zajmuje I. miejsca 
i wenodzi automatycznie do finału. 
Trojanowski II. zdołał zakwalifikować 
się do półfinału lOO-inetrówki. Do pół­
finału 400 m. weszli Piechocki i Mil­
ler. Natomiast w  przediiegaoh na 1&00 
m. Sidorowicz i Pruszkowski zajęli 4 
m iejsce i  tern samem odpadli z dal-, 
szych konkurencji. Dalszy ciąg zawo­
dów jutro.

KATASTROFA GÓRNICZA 
W  NIEMCZECH.

Beriin, 8. sierpnia. (PA T ) Według 
doniesień z Recklingfiausen w  kopalni 
w Erkenschwick pod< zais robót pyro- 
technicznych zawalił się pułap w jed­
nym ze szybów, przyczem wielu gór­
ników zostało ■ asypanych. Wedlug 
dotychczasowych danych 2 sztygarów 
znalazło śmierć pod gruzami, a jeden 
majster został ciężko ranny.
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Pan Prezydent w drodze
d o  E s t o n j i .

Kurtuazyjna wizyta, niepozbawiona 
głębszego znaczenia.

W arszawa, 8. sierpnia. (P A T ).  
jW dniu dzisiejszym  z dworca g łów ­
nego o godz. 10.45 rano pociągiem  
nadzwyczajnym  odjechał Pan P rezy ­
dent Rzeczypospolitej do Gdyni, skąd 
uda się w  podróż morzem do Estonji. 
Na przybycie P, Prezydenta w  salo­
nach recepcyjnych dworca głównego 
oczekiwali przedstaw iciele rządu i 
w ładz wojskowych.

6  godz. 10.30 na dworzec przybył 
P. P rezydent Rzeczypospolitej w  oto­
czeniu świty. P. Prezydent na krótko 
zatrzymał się w  salonie recepcyj­
nym, poczem po przyw itaniu  się z 
przedstaw icielam i rządu i wojskowo 
ści wyszedł na peron, gdzie  orkiestra 
36 p. odegrała hymn narodowy. P. 
Prezydent po przejściu przed fron 
tem kompanji honorowej 36 pp. w  o* 
toczeniu św ity wsiadł do wagonu.

W  podróży do Estonji towarzyszą 
P. Prezydentow i: M inister spraw za­
granicznych Zaleski, szef kancełarji 
cyw ilnej L isiew icz, dyrektor proto­
kołu Romer, szef gabinetu wojskow e­
go płk. Głogowski, naczelnik w ydzia­
łu wschodniego m inisterstwa spraw 
zagranicznych Holówko, radca Mości­
cki, dyrektor P. A- T. Starzyński, ma­
jor Jurgielew icz, k p i  Gurzewski. Z 
W arszawy do Gdyni towarzyszy p. 
Prezydentow i P rem jer Sławek.

Podniesienie bandery.
Gdynia, 8. sierpnia. (P A T ).  Dziś 

o godz. 1.30 odbyło się oficjalne pod­
niesienie bandery polskiej na statku
„Po lon ia ", którym  od jedzie  do Eeto- 
n ji P. Prezydent Rzeczypospolitej.

Komentarze polityczne.
W arszaw a , 8- sierpnia. (P A T ).  

Z okazji w izyty P- Prezydenta Rzeczy 
pospolitej w  Ta llin ie  „Polska Zbrój 
na“  w  artyku le  wstępnym pisze m ię­
dzy innymi, że wizyta w  Estonji nie

PRAWDZIWE

BURBERRYS

S Ł Y N N E  P Ł A S Z C Z E  

N IE P R Z E M A  K A L N E .

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A  LA VILLE DE PARIS

Gabryel Stark
LW Ó W , P L . M ARJACK I 11.

594 )

posiada bezpośrednio cech politycz­
nych, ani tem m niej wojskowych, ja ­
kich pragną się w n iej dopatrywać nie 
które nadm iernie przeczulone i  po­
de jrzliw e dziennik i zagraniczne. „P o l 
ska Zbro jna" stw ierdza niem niej, iż 
nie da się zaprzeczyć, że do podróży 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej p rzy­
w iązuje się dużą wagę zarówno w  Pol 
sce, jak i  Estonji. W yn ika to z faktu 
szczerej przyjaźni łączącej te dwa kra

je, które względem  . s ieb ie są w  tej 
szczęśliwej sytuacji, iż nic ich nie 
dzieli, a wszystko łączy.

Warszawa, 8- sierpnia. (P A T ).  
Wobec wyjazdu p. min. Zaleskiego z 
Prezydentem  Rzeczysopolitej do E- 
stonji i  nieobecności p. podsekreta­
rza stanu dr. W ysockiego, k ierow n i­
ctwo ministerstwa spraw  zagr. obe j­
mie dyrektor departamentu Łukasze­

wicz.

D Ź W IĘ K O W Y

K IN O T E A iR

PAŁACE
3 gwiazdy ekranu amer.: RICARDO CORTEZ, JÓZEFINA LUNN 
i W ILLIAM  HAINES w  najnowszym dramacie erotycznym p. t.

ZAPOMNISZ 0 MNIE
Film o miłości, łzach i śmiechu. Nadto dodatki dźwiękowe. 7107

Przed ważnemi wydarzeniami
w polityce wewnętrznej Turcji.

ZAO STR ZE N IE  KONF 

Stambuł, 8. sierpnia. (P A T ). Ha- 
vas. Donoszą ze źródeł miarodajnych, 
że Pers ja  odpow ie odmownie na no­
tę turecką. Przypuszczają, że szef 
sztabu generalnego Fewzi-Pasza uda 
się do wschodnich w ila jetów  w  celu 
dokonania inspekcji oddziałów w o j­
skowych, w  przew idywaniu  nowych 
operacji. Dzienniki przew idu ją moż­
liwość ważnych wydarzeń w  życiu po

L IK T U  Z PERSJĄ.

Jityeznem Turcji. Bawiący w  Stam­
bule na urlopie poseł turecki w  Pa­
ryżu Fethi-Bey, zam ierza podobno u- 
stąpić z zajm owanego stanowisko, 
pragnąc zająć się czynnie polityką i 
stworzyć nową partję o całkow icie 
odrębnym  program ie po lityk i w e ­
wnętrznej. D zienn ik i wspom inają też 
o ewentualności dym isji prezesa ra­
dy ministrów’ Ismeta-Paszy.

M T E R W E N C J A
wielkich mocarstw w Chinach?

ENERGICZNA W ALKA
Moskwa, 8. sierpnia. (PAT) Do 

prasy sowieckiej donoszą z Szanghaju, 
iż czynione są obecnie przez sztaby 
wielkich mocarstw usiłowania, doty­
czące interwencji w Chinach. Japonia 
nie licząc statków wojennych, znaj­
dujących się na rzekach chińskich, 
wysiała do Szanghaju cztery wielkie 
okręty wojenne. Dowódca wojsk an­
gielskich wystał do Hankou kilka od­
działów karabinów maszynowych i 
strzelców w  pełnym rynsztunku.

Jednocześnie donoszą, że w  W a­
szyngtonie odbyła się narada pomię­
dzy prez. Hooverem i ambasadorem 
angielskim. W  toku narady miała być 
poruszona sprawa udziału Stanów 
Zjednoczonych w  akcji interwencyj­
nej.

Moskwa, 8. sierpnia. (PA T ) Prasa 
sowjecka donosi, że wbrew zapewnie­
niom oficjalnych czynników, iż Sta­
ny Zjedn. nie wezmą udziału w akcji 
interwencyjnej w  Chinach, dowództwo 
amerykańskie na wschodzie bierze 
czynny udział w opracowywania 
wspólnego planu interwencyjnego. 
Dziennik zaznacza, że amerykańska 
flota wojenna niejednokrotnie już 
ostrzeliwała chińskie wojska czerwone.

Szanghaj, 8. sierpnia. (PAT ) W e­
dług doniesień z Kantonu wszczęto 
tam energiczną walkę przeciwko ko­

PRZEGIW KOMUNISTOM, 
munistom, którzy są. aresztowani, są­
dzeni w  drodze skróconej procedury, 
skazywani na śmierć i natychmiast 
traceni. Według informacyj ze źródeł 
japońskich, miejscowości Taych i Hu- 
peh, a zwłaszcza kopelnie rudy że­
laznej w Taych są znowu zagrożone 
przez wojska czerwone.

BIAŁA GWARDJA NA WIDOW NI.
Moskwa, 8 sierpnia. (PAT ) Pirasa 

donosi, że operujące w  Mandżurii 
oddziały białogwardzistów ożyw iły  
ostatnio swą działalność Białogwar­
dziści niszczą tory koleji wschodnio- 
chińskiej, mordują wyższych urzędni­
ków sowjeckich i sieją panikę w  całej 
okolicy. Między innymi dziełem emi­
grantów rosyjskich ma być napad 
dokonany na sekretarza jednego z 
konsulatów sowjeckich w Chinach 
oraz zabójstwo 12 obywateli sowjec­
kich. Oddziały emigrantów uzbrojone 
są w karabiny maszynowe.

CZECHOSŁOWACJA PODNOSI CŁA 
POLNE.

Praga, 8 sierpnia. (PAT). Zgodnie 
z rozporządzeniem rządowem z dniem 
wczorajszym weszły w życie dodatko­
we cła zbożowe, uchwalone przez par­
lament jako część akcji, mającej zła­
godzić kryzys rolniczy.

Ettingera „Rhinosan"
(M. S. W  Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie 1 szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

W ytwórnia:

Apteka Mr. M Ettingera we Lw ow ie.
Do n."bycia we wszystkich opiekach.

6876

Dobry pomysł.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. sierpnia, (st) Magi­
strat miasta W arszawy projektuje u 
rządzenie Miejskiego Biura Informa­
cyjnego niedaleko dworca głównego. 
W  niewielkim kiosku urzędować będą 
staJe urzędnicy, którzy przyjezdnym 
cudzoziemcom będą udzielali bezpłat­
nie informacji, wskazówek i adresów. 

 o------

SOWIETY PRZESIEDLAJĄ ŻYDÓW.
Moskwa, 8 sierpnia, (PAT). W  cią­

gu najbliższych 2 lat władze sowiec­
kie zarządziły przesiedlenie 50.000 
żydów z miast i miasteczek do rejonu 
Biro-Bidżańskiego, klóry specjalnie 
nie przeznaczony został na koloniza- 
cję żydowską. Rejon ten ma być za­
mieniony w  samodzielną jednostkę ad 
ministracyjno - gospodarczą.

 o ---

NOW A RADIOSTACJA NIEMIECKA.
Gdańsk, 8 sierpnia. (PAT). Z Kró­

lewca donoszą: Prace około budowy 
nowej silnej stacji nadawczej iskro­
wej w  Hcilsbergu zbliżają się ku koń­
cow i tak, że już z dniem 1 paździer­
nika podjęte będą emisje próbne.

SPADEK RUCHU BUDOWLANEGO  
W  N. JORKU.

N, Jork, 8 sierpnia. (PAT). Według 
prasy fachowej w  ciągu lipca rb. za- 
■warto w N. JoTku kontraktów na bu­
dowę nowych gmachów na ogólną su­
mę 68 m iljonów dolarów wobec 80 
miljonów w  czerwcu hr. i 177 m iljo­
nów w  lipcu roku ubiegłego. Cyfry te 
wykazują bardzo poważny spadek ru­
chu budowlanego w  N. Jorku.

STRZEŻONEGO PAN BÓG STRZEŻE 

Peszawar, 8 sierpnia. (PAT ) W o­
bec spodziewanego ataku na miasto - 
ze strony plemienia Afridis, zarządzo­
ne zostały liczne środki ostrożności. 
Samoloty patrolnją okolice miasta. Wy  
9tawione zostały straże. Wieczorem 
bramy miasta zostaną zamknięte.

PANI KOŁŁONTAJ, 
osławiona z różnych afer i jedyna dyp 
matka sowjecka, objęła ostatnio kierc 

nictwo poselstwa w Sztokholmie.
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Warszawa, 8 sierpnia. (PAT). Zw ią­
zek polskich Izb przemysłowo-handlo­
wych złożył w tych dniach czynni- 

■ kom miarodajnym projekt budownic '• 
twa tanich mieszkań, któreby były 
skoncentrowane w  powszechnym Za­
kładzie budownictwa mieszkaniowe­
go. Ogólne cechy projektu oparte są na 
rezolucjach zjazuu nia.t polskich, od 
bytego w  czerwcu br. Izby proponują 
wprowadzenie noweyo podatku domo­
wo - czynszowego, któryby został o- 
siągnięty przez podwyższenia cen-" ko- 
momago Podatek ten stanowiłby

Naturalne kosztem lokatorów.!
PROJEKT BUuO W bANY, KTÓREGu ŻADNA SlfcA NIF PRZEPROWADZI

Ameryka ■robec
W ODĘ SPRZEDAJE SI®, A R ZĄD
W aszyngton, 8- sierpnia (P A T ).  

Sekretarz ula rolnictwa oświadczył, 
iż sytuacja w  Stanacn środkowo-za- 
chodnich jest bardzo groźna. W edług 
danych biura m eteorologicznego, 
przew idyw ania  na najbliższe dni nie 
są wcale pocieszające. W  niektórych 
okręgacn z powodu suszy woda do pi 
cia jest sprzedawana, przyczem cena

Tajemnicze porwanie kobiety.
POGOŃ ZA AUTEM NIE DAŁA IEZULTATU.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

80 prc. wpływuw. Z dniem 1-go stycz­
nia 1931 rozpuczętoby stopniowo pod­
wyższanie komornego o 3 prc. kwar­
talnie, aż do osiągnięcia 172 prc. za­
sadniczych stawek komornego, prze­
w idzianych w ustawie o ochronie lo­
katorów. T łócz podatku domowo-czyn- 
szowego źródłem kredytów zakładów 
budownictwa byłyby dotacje skarbn 
państwa i oprocentowanie od udzielo­
nych pożyczek Zakład budownictwa 
posiadałby oddziały na całej prowin­
cji i udzie1 alby pożyczek na budowę 
domów mieszkalnych.

klęski posuchy.
W Y S Y Ł A  KW E STJO N AR j USZE. 

je j dochodzi do 3 centim ów za galon.
Na żądanie prezydenta Hoovera do re 
feren iów  rolnych w  Stanach naw ie­
dzonych przez k lęskę wysłane zostały 
kwestjonarjusze w  celu uzyskania in- 
formacyj co do rozm iarów  poniesio­
nych szkód, oraz niezbędnych śród 
ków  pomocy.

Marsz. Piłsudski obej­
muje urzędowanie.

Warszawa, 8. sierpnia. (P A T ) W  
'dniu 8. bm. Pan Marszałek Józef P ił­
sudski, minister spraw wojskowych 
powrócił z urlopu do W arszawy i dnia 
9. bm. obejmuje urzędowanie

POROZUMIENIE S3HOBERA 
2 HBDHWEHRJŁ

Wiedeń, 8 sierpnia. (PAT ) W czo­
rajsza konferencja przywódców Heim- 
wehry z kancleizem Schoberem dnpro 
wadziła do daleko idącego porozumie- i 
nia, także i w  sprawie majora tabsta. | 
Pozatem omawiano na konferencji 
sprawę przyszłych wyborów, co do 
których zdecydowano 9ię na utworze­
nie zwartego frontu antymarksistow 
skrego, w  których według komunikatu, 
wedanego dziś przez Heimwehrę, 
Heimwehra ma odegrać rolę decydu­
jącą.

DZIENNIKARZ MAT^OBÓJCĄ.
Berlin, 8 sierpnia. (PAT ) Dziś ra­

no zgłosił sie do uizędu policyjnego 
2o-!etni dziennikarz Thielecke i  o- 
świadczył, że około godz. 11-ej w  no­
cy  ciosami sztyletu w  pierś i ramię 
zabił sweją 47-Ieluią matkę. Czynu 
swego m iał on Się dopuścić w  obronie 
w łasnego życia, Komisja śledcza zna­
lazła w mieszkaniu ciało zamordowa­
nej obok wanny, zawinięte w  bieliznę 
pościelową i 09znurowane w  formie 
paczki. Wskazuje to na chęć wyniesie 
nia przez zbrodniarza trupa z domu 
dla ukrycia swego czynu

WERSJE O FOISKO - LITEWSKIEJ! 
FERTRAKTAGJACH.

MWkwa, 8 sierpnia. (PAT), Sowiec­
cy  korespondenci z W arszaw y powta 
rzajg zs  krakowskim .,Nowym  Dzien­
nikiem" wersję o prowadzonych rze­
komo przez przeistawicieli rządu pol­
skiego i litrwskiego tajnych pertrakta­
cjach. Pertraktacje mają być prowa­
dzone w  okolicach W ilna, korespon­
denci jednakże dokładnie miejscowości 
nie podają.

 n------

W  J1SZPANJI TEŻ!
Madryt, 8 sierpnia (PAT). Domingo 

V illa T , h. gubernator cvwiilny Tenerif- 
fy, obecnie przydzielony do Minister­
stwa Robót Publicznych, sprzeniewie­
rzył 25h-00n pesetów z kasy monopolu 
naftowego i zbiegł

V. OBRONIE ŻYGIA BOSTFZELIł 
DEZERTERA.

Wilno, 8 sierpnia. (PAT ) Dnia 7. 
b. m. eskortowany był do więzienia 
wojskowego skazany na 2 lata dezerter 
Wołoszewirz Włodzimierz przez sze­
regowca 5 pp. Sierżanta Stanisława. 
W  dredzie dezerter zbiegł na pobliski 
zaułek i ukrył się w ogrodzie jednego 
z domostw. W  czasie ,poszukiwań Wo- 
łoszew irz wyskoczył z ukrycia i rzu­
c ił się na Sierżanta. Ten ostatni w  o- 
bronie życia wystrzelił z kairbinu, ra­
niąc W  ołoszewicza w prawy bok. 
Rannego przewieziono do 9zoitala 
wojskowego w  stanie ciężkim.

 o-------
AW ANTURY MURZYŃSKIE 

W  AMERYCE.
Nowy Jork, 8 sierpnia. (PA T ) W  | 

Manon tłum uprowadził z w ięzienia I 
murzyna, który został śmiertelnie po- ) 
bity. Następnie tłum się rozprószył. 
W ładze miejscowe zwróciły sie do 
miast sąsiednich z prośbą o przysła- 
Dte oddiziałów policyjnych, celem 
niesienia nrmocy policji w  M arion.

W arszawa, 8 sierpnia, (st) Do 
i urzędu śledczego zgłosił się niejaki 
, Antoni Opochowski i złożył sensa­

cyjne zeznania. Prze chodząc ulicą 
i Senatorską onegd&j wieczorem schro­

nił się ,przed ulewnym deszczem pod 
kino „Splendid". Pod daszkiem schro­
niła się również nieznana mu ele­
gancko ubrana, młoda kobieta, Po 
chw ili zajechała taksówka z przyga- 
szonemi światłami, z której wysiadł 
jakiś mężczyzna w wieku około 40 
lat Szybkim krokiem dopadł niezna- 

i jomej i zarzucił jej chustkę na twarz.

Warszawa, 8 sierpnia. (9t) W czo­
raj w ieczorem  z W arszawy do Warki
jechał wozem kupiec Josek Schwarz- 
kopl. Nagle z za krzaków w  lesie choj­
nowskim wyskoczyło trzech bandy­
tów, uzbrojonych w  rewolwery, któ­
rzy zażądali pieniędzy. Napastnicy nie 
zważając na błagania kupca i towa­
rzyszącej mu córki przeprowadzili re­
w izję, poczem po dokonaniu rabunku 
uciekli. W  godzinę później na stacji 
kolei gro;eckiej w  Pilawie, przodownik 
policji W acław  Stroić-ki zobaczył 
dwóch podejrzanych mężczyzn i po-

Wurszawa, 8. sierjpnia. (st) W  po­
ciągu międzynarodowym, zdążającym 
do Potoki w  przedziale I I  klasy je­
chali pasażerowie: Eitłowik Maham- 
maden z  Konstantynopola, Josek Sil-

Pomimo gwałtownego opora wciągnął 
ją do taksówki, która szybko pomknęła 
w stronę placu Teatralnego Napad zo­
stał wykonany r  błyskawiczną szyb­
kością. P. Opechowiski skorzystał z 
nadjeżdżającej właśnie taksówki i pc- 
aomł za autem, uwożącem nieznaną 
kobietę. Na rogu ul Praskiej i Chmiel­
nej taksówka p. Opechowskiego wsku­
tek gwałtownego zahamowania wpa­
dła w chdinik i uległa uszkodzeniu. 
Dalsza pogoń była nie m ożliwa śledź 
to w  tej tajemniczej oprawie prowadzi 
brygada kobieca Urzędu śleaczego.

9tanowił ich wylegitymować. Gdy 
podszedł do nich i zażądał dokumen­
tów, jeden z podejrzanych osobników 
sięgnął do kieszeni, w yciącnął bły- 
sbawtoznym ruchem rewolwer i strze­
lił do przodownika Stroińskiego, ra­
niąc go ciężko w  pachwinę. Wskutek 
zamieszania bandyci zbiegli. Ranne­
go przodownika przewieziono w  sta­
nie groźnym do W arszawy. Nie ulega 
wątpliwości, że zbrodniarze z P :lawv, 
byli identycznym i z bandytami, któ­
rzy obrabowali Schwa rzkupfa.

oergold z Palestyny i trzeci pasażer, 
z którym zawarli przy godną zna k>  
meść. Pasażer podał się za przemy­
słowca Rotenberga z Warszawy. Na 
dwc-rcu w  Katowicach panowie chcieli

się napić herbaty, lecz nie mieli pon 
skiej waluty. Usłużny „przemysłowiec 
z W arszawy“  wręczył im 1 złotegu 
i (świadczył, że idzie ao kasy zmienić 
pieniądze. Pp. Mahammaden i Silber- 
gold skorzystali z usług towarzysza 
podróży, jeden wręczy! mu 25 dola­
rów, a drugi 2 tunty szterlingow. 

'„Przem ysłow iec”  nie zjaw ił sie do 
samej 'Warszawy. Poszkodowani zwró­
cili się do policji ; prośbą o radę. 
Z  opisu ustalono, że jest to znany zło­
dziej[ Henryk Betliner z Radomia, no­
szący pseudonim „Kindermacht-r‘

 o------

DZIENNIK W ŁOSKI O POLSKIEJ
INICJATYWIE GOSP)«PARCZEJ.
Rzym, 8 sierpnia. (PA T ) W „Gior- 

nale dTtalia" ukazała się ciekawa ko-, 
respondencja z W arszawy, omawiają-i 
ca in icjatywę polską w  sprawie zwo­
łania konferencji ministrów rolnictwa 
państw rolniczych. W  korespondencji 
tej autor zwraca uwagę na fakt, że w 
miarę umniejszania się w pływ ów  po­
litycznych Czechosłowacji, w Europie 
wschodnio - południowej rosną wpły­
wy polskie.

W  DUBROWNIKU NIEMA EPIDEMJI.
Wiedeń, 8 sierpnia. (PA T ) Tutej­

sze poselstwo jugosłowiańskie zaprze­
cza kategorycznie pogłoskom, rozsze­
rzanym przez prasę niemiecką jakoby 
w  miejscowości jugosłowiańskiej Du­
brownik panowała szkarlatyna.

DOŻYŁA PÓŹNEGO WIEKU.
Berlin, 8 siernnia. (PAT1) W Geilen- 

kirche zmarła we środę w 106 roku 
życia najstarsza Niemka, niejaka 
Grttochalk, na dtwa miesiące przed 
107 urodzinami. Od ostatnich czasów 
żywe interesowała się ona zdarzenia­
mi obecnej doby.

NOW Y MOST NA DUNAJU.
Bnkareszt, 8 sierpnia. (PAT ) Dnia 

12. bm. zbiorą sie w  Bukareszcie na 
posiedzenie delegaci rumuńscy i jngo- 
słowiańscy, aby obradować w sprawie 
zamierzonej budowy nowego mostu na 
Dunaju, łączącego oba kraje.

 -o------

PRAHISTORYCZNE U R N Y  NA Pu- 
MORZU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. sierpnia, (st.) P rzy 
kopaniu rowu na cmentarzu w  m iej­
scowości W ie le  na Pom orzu .natrafio 
no na grobowiec z urnami z przed o- 
koło tysiąca lat przed Chrystusem. 
W  urnach tych, wyciosanych z ka­
m ienia o prym itywnych ozdobach, 
znaleziono resztki kości ludzkich, 

o —
STRASZNY POŁÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 sierpnia, (st.) U b ie ­

g łe j nocy rybak P aw eł Bartosiewicz 
koło Pucka dokonał strasznego poło 
wu. W yciągnął m ianow ice siecią z 
dna parę topielców, chłopca i dziew­
czynę, lat okotc 16Au. Chłopak i
dziewczyna obejm ow ali s ię  ram iona­
mi. Z  położenia zw łok wynika, że nie 
szczęśliwe dziec i próbowały się rato 
wać. Tożsamości top ielców  dotych­
czas nie ustalono

 o------
POMNIK NA GRANICY.

Warszawa, 8 sierpnia, (st) W miej­
scowości W iżajny na pograniczu pol­
sko -lilewskiem odbędzie się we w rze­
śniu uroczystość odsłonięcia pomni­
ka Marszałka Piłsudskiego. P om n ij 
zostanie wzniesiony z funduszów, ze-; 
branych przez ludność graniczną przy 
pomocy tamtejszej Brygady KOP u.

A  zbójcćw  b y ło ... trzech.
PO DOKONANIU RABUNKU CIĘŻKO ZRANILI PRZODOWNIKA.

(Tidefoncm od naszego k o r e s p o n d e n t a ! .

■■" 1 1

Ma c z e m , oiegaf przem ysł
p .  „ K m d e r r a  a c h e ^ a ^ .

2 FUNTY I 25 DOLARÓW ZA SZKLANKĘ HERB ATI.
(Telefonem od naszego korespondenta).
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ZYGZAKI.

DOKUMENTÓW AN E
PRZEDWOJENNEGO 

PATRJOTYZfMU.
Lwów, 9. sierpnia.

W ostatnich miesiącach zapanował 
„jubel" wśród emerytowanego ń arudu 
zaborczej proweniencji W  zgrzybiałe ich 
kości wstąpił młodzieńczy animusz, bo 
przyobiecano im w  razie udokumentowa­
nia (załączniki wyjątkowo bez stempla 
i bez niebezpieczeństwa nocji), podnie­
sienie emerytury. Obecnie jakoś ta spra­
wa ucichła, jakby i ci, co mają płacić i ci 
co chcą, by im płacono, mniej się nią 
interesowali. Dla uradowania więc w ię­
kszego jednych a mniejszego d-ugich, 
pozwalam ją sobie przypomnieć, bo za­
czynają sceptycy przebąkiwać, że obie­
canka cacanka, a emerytowi liga.

Ministerstwo Skarbu, a nie inne i to 
właśnie jest do łez prawie rozczulające, 
zażądało, aby do podania o podwyżkę za­
borczej emerytury do wysokości polskiej 
dołączyć pośwdadczeme, że swego czasu 
było się albo członkiem TSL., albo „So­
koła", albo „Strzelca", albo POW., albo 
było się inaczej zakonspirowanym, aj bp 
ostatecznie siedziało się w  jakimkolwiek 
kryminale za polską orjentację. Obie 
cianka wyższej emerytury praktycznie 
nie miała zastosowania dla pruskich e- 
merytów, gdyż między nimi nie było 
prawie Poiaków, chyba że służyli w Nad- 
renji lub Kamerunie.

Komunikat więc Ministerstwa Skarbu 
zainteresował przedewizystkiem ,centu- 
siów" i tych, co ich tak nazywają.

Zdawało się, że według tekstu okól­
nika, udokumentowanie patrjrtyzmu 
„centusiów" nie Dędzie przedstawiało 
większych trudności. Przynajmniej dla 
tych. którzy urzędowali w mniejszych 
galicyjskich miastach i Kołlunowach. Tu 
bowiem każdy, czy chciał czy nie ehrał, 
musiał być członkiem „Sokoła" i 1 SL. 
Mógł. nie „ćwiczyć" nia boisku sokołem, 
mógł nie truć się w  niedzielę stęchlizną 
chłopskiej chałupy, ale wkładki płacić 
musiał. Nawet starosta i jego wmźny. Co 
zas do kryminału, to w  roku 1918119, 
nikt z nas me dziw ił się, gdy ktoś sie­
dział, ale wyszukiwał niepochlebne po­
wody, czemu go nie zasądzono. Wielu 
zaś z tych, którzy siedzieli, zrezygno­
wali 7 ważnych powodóy z podwyżKi e- 
merytury na cmentarzach Kołomyi, Stru 
sowa i  Mikuliniec.

A le i pozostali przy życiu nie w ie­
dzieli, że za każdem rozporządzeniem, 
jakby ramowem i  jeszcze nie obowiązu- 
jącem, idzie drugie t. z. wykonawcze, 
które obowiązuje, aie także nie w spo­
sób obowiązujący. Tak w  rezultacie sta­
ło się i z „centusiami". Okazało się bo­
wiem, że do podwyżki emerytury ti zę­
ba było w  życiu coś tak wybitnego dla 
Polski zdziałać, że przechodziło to siły 
„centusia", jako że brak mu było często 
iniciatywy i inwencji w  tak gwałtownem 
Okazy y.aniu swego patriotyzmu przed­
wojennego, a jeszcze więcej powojen­
nego.

Ponieważ jednak nie uzurpuję patrjc- 
tyzrmi wyłącznie tylko dla „centusińw", 
martwię się również co będzie z pod­
wyżka emerytury dla b. rosyjskich u- 
rzędników rozsianych niegdyś od górnej 
Warty po Kamczatkę i Tybet Były zas 
ich legiony legjouów. Nie jeden z nich 
nie umiał już po polsku, a ul pewności 
przyjął nawet prawosławie, ale w głębi 
duszy gdy  zajrzał w nią po katastrofie 
caratu, znalazł tam, czego przedtem na­
wet nie odważył się szukać:, uczucie 
polskie. Ostatecznie po namyśle przeko­
nał się, że już od pieluch był zakonspi­
rowanym wrogiem caratu Podobnych
mu, zakonspirowanych członków .ajnych
stowarzyszeń, o kt„ry:h dopiert *ię te­
raz dowiadujemy, zw łaszcza przy obsa-

zaniu posad i „dystrybucyj", była tak 
duża annja, że gdyby w czasie wo ny 
skrzyknęła się była pod broń, m o g i ły  
byłu zamknąć Hindenburga, zamykają­
cego Samsonowa nad jeziorami Mazur- 
skiemi. ż e  do tego nie przyszło, że Hin- 
denburg nie odebrał sobie jak Sumsonow 
życia, przyczyna jest w  tein, że członko­
w ie tej armji zanadto byli zakonspiro- 
w : ai nawet wobec przywódców konspi­
racji, takf że ani przywódcy nie wiedzieli
0 rwcńeh podwładnych, ani podwładni o 
swoich przywódcach. Nawet sam konspi-

przed sobą dopiero po wojnie
1 yzm i się do swego heroizmu, a przy- 
n a wszy się do swego, konsekwentnie

111 usiał uzL.ać Cudzyf
■la legendarna armja upomni s>ę te-

SlGtZSi O potiiipati i
rzemiosło lwowskie

POD ADRESEM 
WŁADZ 

RZĄDOWYCH.

Lwów, 9 sierpnia.

(jp) Stałe podupadanie w  latach 
powojennych rzemiosła i przemysłu 
we Lwow ie, jest zjawiskiem tak nie­
zmiernie niepokojucem, iż jest ono 
przedmiotem ustawicznych ankiet, o- 
brad i zabiegów naszych sfer gospo­
darczych, Akcja ta jednak dotychczas 
nie zdołała przynieść pożądanego re­
zultatu, a rozwiązanie tej kwestji jest 
potrzebą tak piekącą, iż w inny zająć 
się nią troskliwie czynniki odpowie­
dzialne za polepszenie stosunków go­
spodarczych w  naszem państwie. —  
Z tego względu szczególniejszej uwa­
dze naszych W ładz Centralnych pole­
camy następujący memorjał, nadesła­
ny nam przez Związek Cechów Rze­
mieślniczych lwowskich, w  przekona­
niu, iż dokładne jego przestudiowanie 
przyczyna się do uchylenia rąbka ta­
jemnic^ z powyższego smutnego zja­
wiska i do częśomwego przynajmniej 
zaradzenia złemu:

„Zw iązek Cechów rzemieślniczych 
lwowskich, jako przedstawicielstwo 
tutejszego rzemiosła, poczuwa się do 
dążącego na nim obowiązku tieścią 
par 3 statutem przewidzianym, zwró­
cić uprzejmie uwagę Wysokich W ładz 
na przyczyny, które zdaniem jego są 
powodem pogarszających się stale sto­
sunków zarobkowych w  rzemiośle 
lwowskiem. Jedną z głównych przy­
czyn tego stanu rzeczy jest, że w  o- 
stafnich latach coraz częściej zdarza­
ją się fakty, że przy dostawach i ro­
botach rządowych tn we Lwowie wy­
kony wanych, firmy miejscowe bez n- 
zasadnionych powodów bywają pomi­
jane na korzyść firm zamiejscowych, 
najczęściej warszawskich.

PRZYKŁ\GV !
Budowę kompleksu budynków dla 

Monopolu spirytusowego obojt zniesie­
nia oddano firmie krakowskiej, która 
zamawiała poszczególne roboty prze­
ważnie u firm zamiejscowych i tak: 
drzw- i okna żelazne wykonywano na 
Śląsku, instalacje wudne oddano tez 
firmie zamiejscowej warszawskiej, mi 
mo wyższej ceny

Dostawę łóżek koszarowych dla 
Intendantury (ul. Ochronek) na sumę 
200.900 zł. oddano du W arszawy.

Dla Policji Państwowej (ul L. Sa­
piehy) łóżka żelazne i inne sprzęty 
żelazne na kwotę 80.000 zł., oddano 
do Warszawy.

Dla Szpitala Wojskowego (ul. Ł y ­

czakowska) łóżka, szafki nocne, umy- 
wa'ki żelazne na sumę około 50.000 
zł. oddano do Warszawy.

Uniwersytet lwowski łóżka żelazne, 
urządzenia laboratoryjne i lekarskie 
na sumę 70.000 zł. oduano do Warsza- 
wy*

Dla Szpitala Powszechnego we
Lwowie, różne sprzęty i urządzenia 
żelazne na sumę około 1,000.000 zł., 
oddano do Warszawy.

W  ostatnich dniach odbywało się 
oferowanie na dostawę 360 sztnK łó­
żek dla Korpusu Kadetów we Lwowie. 
Po otwarciu oferl okazało się, że jedna 
z firm lwowskich jest najtańszą. W ów 
czat przewodniczący, prowadzący roz­
prawę ofertową, urządził dodatkowy 
drugi przetarg ustny 1 robotę oddano 
firmie warszawskiej.

powszechny Zakłt-d Ubezpieczeń 
w  Warszawie (ul. Kopernika) rozpijał

P R Z Y  D O S T A W A C H

p o f f E E T K
usuwa pewnie i szybko

ETTINGERA SUP0RYNA
(jako proszek i płyn). Wyrób i wyiączny 

skład
Aptesa M. ETTINGERA 

we Lwowie, plac Gołuchowskich 14.
6 72

przetarg na urządzenie instulacyj wo- 
dnych dla budyuka swego w  Tarno­
polu. W ynik przetargu: najtańsza fir­
ma lwowska „Ciepło i Siła" 58,150 20 
zł. —  droższa ofena na 5-tem miejscu 
firmy Drzewiecki i Jieziorański z W ar 
szawy 85.154.20 zł. Otrzymała roboty 
firma warszawska.

Z A K Ł A D Ó W  P A Ń S T W O W .
W  drriale przemysłu drzewnego,

który we Lw ow ie znajduje się jak i in­
ne w  zupełnym zastoju. Państwowe 
Zakłady obróbki drzewa wytwarzają 
dla ogółu rzemiosła drzewnego szko­
dliwą konkurencję, gdyż jako przed­
siębiorstwo, nie ponoszące ciężarów, 
jakie ponosić muszą firm y prywatne 
jest w  uprzywilejowanej możności sku 
tecznie zabierać, zarobkowan.o w ar­
sztatom tutejszym. Dość wym ienić 
wieksze ze wzniesionych budów: —  
Bloki miesakamowe przy ul. Arcisze­
wskiego, budowa Gimnazjum IV, bu­
dowa Szkoły Przemysłowej i w. in.

A  wszak inne by ły  cele tych Pań­
stwowych Zakładów przy ich kreowa­
niu, to jest niesienie pomocy przy od­
budowie osiedli woiną zniszczonych.

W  zawodach skórniczym i ohm/ni­
czym panuje we Lwow ie niebywałe 
dotychczas bezrobocie. W arsztaty fa­
bryczne wyrobu obuwia dla armji, ja­
zie istniały we Lwowie . w  Malopolsce, 
dla braku zamówień ismieć przestały. 
Kontyngent, jaki przydzielał Małopol- 
9ce rząd zaborczy —  odebrano dl? wy 
twćini warszawskich i innych.

Centralizacja, nie mająca zrozumie 
nia dla potrzeb gospodarczych i dąże­
nie du etatyzmu sięgają tak daleko, 
że w  urzędach jak w PKO, Minister­
stwach i td. założono wytwórnię pie­
częci kauczukowych, pozbawiając pra 
cy warsztaty rytow n icze^  dotychczas 
roboty te dla urzędów wykonujące.

5136

raz zapewne o wyższą emeryturę, tak 
jak przedtem uponfniała się ' o „wyższe 
studja". Z udowodnieniem ich szło im 
początkowo tępo. Porncgło im rozporzą­
dzenie wykonawcze, gdy okazało się, że 
„papiery spalili się".

Robiło się więc tak: Tan A. otrzymy­
wał poświadczenie od pana B. i pana Ć., 
że razem chodzili na uniwersytet w 
Charków; czy Orenburgu, że pan A. 
skończył tam więcej stucijów ni było 
potrzeba, że razem uczyli się w Syrn-

birsku, gdzie papiery zniszczyli bolsze- 
w ic" itd.

Potem pan A. i C. ootwierdzali lo pa­
nu B. Wreszcie p. A. i p. B. to samo za­
przysięgli o panu C.

No i wszystko było w porządku, bo 
„papiery spalili się".

Ponieważ teraz widzę, że nie . hce 
się wierzyć w  patrjotyzm „centusió ,v 
na podstawie zapisków „Sokoła" i TSL., 
racizę użyć powyższego źródła. Probatum 
estl ot.

Ostatnio dowiedzieliśmy eię, że 
1 A. T.-ic7.na zmonopolizowała doko­
nywanie zdjęć fotograficznych dla ce­
lów prasy i wydawnictw ze szkodą 
żyjącego z tego rzemiosła fotografie z.

W  zawodzie fryzjerskim dotkliwie 
odczuwać daje się to, że podciągnię­
to ten zawód pod ustawę o czasie pra­
cy  w  handlu, wskutek czego pozbawia 
się możności zarobkowania samach 
mistrzów wtedy, gdy len zarobek przed 
6taw la się najkorzystniej.

Związek Cechów rzemieśl. lw ow ­
skich uprasza zatem W ysokie W ładze, 
by zarządzeniami swemi spowodowa­
ły  zmianę istniejących stosunków, a 
w  szczególności by:

dostawy i ruboty powierzano wy<- 
łącznie firmom uprawnionym i konce­
sjonowanym, które ponoszą wszelkie 
ciężary danin i opłat państwowych, 
ubezpieczeniowych i innych,

dla dostaw oraz-robćt państwowych
i publicznych rozpisywano przetargi 
publiczne, nie zaś t. zw. ograniczone, 

dostawy 1 roboty dla budów we 
Lwoi/ie oddawano firmom tutejszym 
jakoteż zapotrzebowanie ^rzędów, in- 
stytucyj, zakładów, szpitali, szkół itp. 
pokrywano droga przetargów publicz­
nych u firm miejscowych,

by ograniczono wytwórstwo przed 
siębiorstw państwowych w  tym kie 
runku, żeby nie produkowały dla stron 
prywatnych i nie odbierały pracy fir­
mom tutejszym,

by przydzielono tutejszym wytwór­
niom szewskim do wykonywania i 
dostaw odpowiedni kontygent obuwia 
dla armji, jak to było nawet za cza­
sów zaborczych,

by rzemiosła, które obecnie podpa­
lają ustawie o czasie pracy w  handlu 
jak fryzjerstwo, wydzielono z pod tej 
nrtawy i umożliwi ino tem wykonywa­
nie pracy przez mistrzów w  czasie, jak 
tego zapotrzebowanie wymaga.

W  przeświadczeniu, że Wysokie 
»77adze w  dążeniu ao poprawy c ięż­
kiego położenia rzemiosła przychylą 
się do Yryrażonych powyżej życzeń, 
Związek Cechów rzemieślniczych 
lwowskich z ufnością mniejsze postu­
laty nrz&układa.
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W Y K O L E J E N I E  W A60N U
Z TRANSPORTEM WOJSKOWYM.

gła, przyczem 2 żołnierzy z pfiSe jeż-

ZaKoticzenie marszu 
.Szlakiem Kadrówki*.

Kielee, 8. sierpnia. (P a T ). Dziś 
odbył s ię  ostatni etap marszu „Szla­
kiem  Kadrówki** na przestrzeni Ję- 
drzejów -K ielce. W  Kielcach od  same 
go rana oczekiwano przybycia zwy­
cięskich zespołów. Z ram ien ia  w ładz 
w ita! je wojewoda Paciorkowski, gen. 
Łuczyński, podpułkownicy Zulauf, 
Jażdżyński i Kuczyński.

Ogólne w yn ik i marszu po zestaw ie­
niu w yn ików  i  i 2 ptapu oraz rezu l­
tatów strzelania, są następujące: naj­
lepszy w yn ik  osiągnęła drużyna 21 
pp. (8 godz. 26 m. 28 s e k ),  która w  
dodatku przybyła do m ety w  kom ple­
cie. Ze wzglęau jednas aa u z n a je  
przez Kom isję sędziowską drużyny 
tej za idącą poza konkursem, nie u- 
znano je j za mistrza marszu „S zla ­
k iem  Kadrówki*1.

Jako mistrza 7. u arszn „Szlakiem 
kadrówki" uznano drożynę 8. pp. Le- 
{jjonów z Lublina, która przebyła cały 
dystans w czasie 8 godz. 27 min. 28 s.

O godz. 5 popoł, odbyła się defilada 
dmżyn przed gen. Łuczyńskim, po­
czerń wojewoda p. Paciorkowski rozdał 
nagrody.

 o-----
SPRAW A CUVELTERA.

Paryż. 8 sierpnia. (PAT). Według 
doniesień z Berlina, adwokat sportow­
ca francuskiego Cuveliera udał się 
wczoraj do pruskiego ministerstwa 
sprawiedliwości i odbył tam konferen­
cję, pTzyczem zażądał wdrożenia do­
chodzeń przeciwko szefowi sekcji Sei- 
tzowi, ktÓTy usiłował w yw ierać presję 
na świadków, składających zeznania 
w procesie przeciwko Cuvelierowi. 

 o----
KRÓLEWSKIE o d w i e d z i n y  

W  SINAJA.
Bukareszt, 8 sierpnia. (PAT ). „Lup- 

la "  dowiaduje się, że w końcu sierp­
nia król Aleksander jugosłowiański 
złoży w izytę królowi Karolowi tu- 
mań«kiemn w  Sinaja. Królowa Marja 
jugosłowiańska, zna jdują^a się obecnie 
w Bawarji w raz ze swa matką królo­
wą wdową Marją rumuńską i  księżni­
czką Ileaną, przybędą do Sinaja na 
kilka dni przed przybyciem króla 
Aleksandia

POW IETRZNA KOMUNIKACJA 
POCZTOWA.

Sewilla, 8 sierpnia (PAT). Pom ię­
dzy  Sewilla a Wyspami Kanary,skie-
mi wprowadzono powietrzną Kom uni­
kację pocztową.

Gdynia, 8 sierpnia. (PAT ) Dziś o 
godz. 17.16 przybył ucciąp specjalny, 
wiozący Pana Prea ydenta do nortn 
gdyńskiego na molo, przed którem 
stał okręt „Polonia ". Gdy Pan Prezy­
dent wchodzi! na pokład statku, 
z Dortu wojennego oddana na powita­
n i0 salut z 21 armatnich wytmzaiów. 
Pomimo, że pociąg Pana Prezydenta 
nie zatrzymywał nę w  Gdańsku na 
dworcu licznie zebrana publiczność 
polska Wolnego Miasta witała prze­
jeżdżającego P Prezydenta, wznosząc 
okrzyki: „N iech zy je“

Tczew- 8 sierpnia. (PAT). Pomimo,

Lwów, 9. sierpnia.
Dnia 8 sierpnia br. około godz. 4 

rano przy wjeździe pociągu Nr. 378 
z transportem wojskowym do Lwowa, 
wykoleił się 1 wagon na zwrotnicy 
wjazdowej wskutek urwania się cią-

Zakopnue, 8. sierpnia. (P A T ).  
Dnia 7 bm. m iędzy godz. 11 a 12 w 
południe na trzy  osoby przechodzą 
ce Karbem , m iędzy Małym a Dużym 
Kościelcem, napadło kilku opry-saków 
z rewolwerami w  ię k a  i ograb iło  ich 
z gotówki w sum,e około 80 zj., z 2

Lwów, 9 sierpnia.
(r) „Chambre Syndicalłdes Nego- 

ciante er- Perles et Pierres fines“ , czy li 
Zw iązek handlarzy pereł i drogich ka­
m ieni w Paryżu, jest zw iązkiem  mi­
lionerów. Członkowie jego, zarabiają­
cy  na handlu perłami setki milionów 
rocznie i magazynujący w  swoich 
składach perły wartość: miljardów, po 
czu li się nagle zagrożeni w  swoje, e- 
gzystencjii przez firę Pohl, Sdberman 
i Raichard. Monsieur Pohl bowiem jest 
■także handlarzem pereł, tylko sprze­
daje je taniej, choć równie są piękne 
jak sprzedawane przez Syndykat. —  
Może je tak sprzedawać, ponieważ są 
one sztucznie wytwarzane, a produk 
cja ich nie kusstuje setnej części ich 
wartości handlowej. Pohl pereł tvcłi 
nie wyrabia, importuje je jedynie z Ja 
ponji. Lecz podczas, gdy on uważa je 
za prawdziwe, przeciwnicy nazywają 
je fałazywemi i za sprzedaż tych rze­
komo fałszyw ych  pereł jako prawdzi­
wych, pociągają go przed kratki sądo­
we

Jak się przedstawia stan faktycz­
ny? Perłopław, tworzący perły, „mg r-

Lwów, 9 sierpnia.
Według wiadomości, zebranych 

przez „Giornale d ‘Ita lia “ , w Rosji so­
w ieckiej w  ciągu ostatniego roku zam­
knięto 122 świątynie, -a w  styczniu rb.

że przejazd Tana Prezydenta miał się 
odbywać bez żadnych uroczystości,
liczne dworce kulujowe były udekoro­
wane i na stacjach oczekiwali Pana 
Prezydenta kompanje honorowe przy­
sposobienia wojskowego. W  Działdo­
wie powitał P. Prezydenta wojewoda 
pomorski Lamet, w Tczew ie komisarz 
generalny Rzplitej w Gdańsku p. 
Strassburger. Szczególnie serdecznie 
witała P. Prezydenta ludność polska 
W olnego Miasta Gdańska, która zebra 
ła się na dwoTcu w Tczewie. W imie­
niu gminy polskiej w  Gdańsku w itał 
F. Prezydenta poseł M aliszewski

dżającego transportu doznało lekkiego 
zdarcia naskórka na ręaach. W ykole­
jenie to nie spowodowało żadnych 
przeszkód w  mchu.

złotych zegarków i 1 pierścionka.
Jest to pierwszy w ypadek tego ro ­
dzaju, nic w ięc  dziwnego, że w yw o­
łał on poruszenie wśród turystów. Po 
licja wysłała patrole w góry, które 
jeszcze nie powróciły, na ślady spraw  
ców na razie n ie natrafiono.

gerita m argeritifera" jest jednem z naj­
cierp liwszych zwierzątek. Tw orzy 
ciągle i otula prawdopodobnie cnore 
miejsca swego ciała, w  głębinach mor­
skich, masą perłową, kalziumkarbo- 
nafami, concholyną, wodą i organicz- 
nemi wydzielinam i, materjałem który 
człowiek nazywa perłą, a której w y ­
rabiać nie potrafi. Tymczasem zjaw ił 
się Japończyk Makimoto, hodowca per 
łopławów. Przekonał się, że tylko pe­
wna część z hodowanych perłopła- 
wów  w  zwykłych warunkach tworzy 
perły. ZaSocoepia więc pe*łoplawowl 
chorobę, aby tworzyły perły.

Ten klejone) właśnie, który jest nie­
jako łzą cierpiącego zwierzątka, w e­
dług jednych jest prawdziwy, ho ni- 
czeiu się nie różni od perły powstałej 
w sposób normalny, według innych 
jest perłą fałszywą.

Ten spór teraz rozstrzygnąć mają 
sądy. Makimoto ud siedmiu lat hodu­
je swoje perty. Dopiero jednak od nie­
dawna produkuje je w  większych ilo­
ściach. Jeżeli sąd uzna jego perły za 
prawdziwe, syndykat skarżący go, 
straci miljardy

na same tylko Ukrainie 42. W  tym
samy czasie przystąpiono do masowe­
go burzenia cerkw i i kościołów, przy­
czem  wysadzono w  powie trze wiele* 
świątyń o w ielkiem  znaczeniu reli- 
gijnem, artystycznem i  historycznem. 
Propaganda antyreligijna cieszy się 
jaknajwydatniejszem poparciem władz 
i wprowadzono ją do wszystkich szkół, 
jako p.zeumiut obowiązujący. Założo­
no nawet 13 szkół, w  których kształcą 
się agitatorzy bezbożności. Natomiast 
zamknięto wszelkie wydawnictwa re­
ligijne, a literaturę religijną zniszczo­
no, Pismo św. i książki do nabożeń­
stwa spalono lub zamieniono na ma­
kulaturę. W ładze zabroniły wszelkich 
zebrań, oraz jakichkolwiek praktyk re­
ligijnych w domach w iernych. Religji 
nie wolno zdobywać sobie zwolenni­
ków, natomiast niewiara ma całkow i­
tą 9-wobodę w  tym zakresie. Bezboż­
ność stała się sprawą państwową i naj 
wyższą nauką. Nietolerancja święci 
triumfy. Obywatel w ierzący uważany 
jest za „ukrytego wroga sowietów**.

Zamykanie świ ątyń odbywa się 
nietylko na drodze gwałtu, lecz także 
przy pomocy nadmiernemu opodatko­
wania. Za małe KoSciołki np trzeba 
płacić 3000 rubli złotem roczn.e. Po- 
fliew aż w iern i prawie nigdy nie są w 
możności zebrać takiej sumy, więc 
świątynie zamyKa się z powodu „od­
mowy uiszczenia podatku**.

W  trunki życiowe duchowieństwa 
są po prostu nie do zniesienia i to nie 
tylko wskutek nadmiernych p )datków, 
lecz takżfc dlatego, że duchownych 
zaliczono do kiasy ludzi niepracują­
cych. Wobec tego nie mają oni prawa 
ani ao kart żywnościowych, ani do 
mieszkań. Często księża skazywani są 
na wygnanie bez wyroku sądowego. 
Osoby prywatne, wspierające Kościół, 
narażają się na prześladowanie Kto 
udz.eia przytułku osobie duchowne , 
musi płacić większy podatek. Śpiewa­
kom kościelnym nie wolno należeć do 
sowieckich zw iązków zawodowych. 
Członkowie rad kościelnych uważani 
są za element niepracujący i, podo­
bnie, jak księża, pozbawieni są pra­
wa zarobkowania. Przy najmniejszym 
sprzeciwie, albo w razie złożenia 
skargi, biskupi, księża, i wierni są 
artszlowani i bez wyroku sądowego 
wrzucani do więzienia albo skazywa­
ni na wygnanie. Daportantom władze 
stale im  cdiuzaja terminy zesłania, 
la t, że wygnanie trwa przez całe ży­
cie Według bardzo niedoskonała1 sta­
tystyki, w więzieniach lub na w ybra­
niu znajduje się 197 biskujów prawo­
sławnych.

Z y c i e  p r o w  'k c ji .

KRONIKA 
ZŁ0CZ0.W5KA,

(Od naszego korespondenta.)
Złoczów, w sierpniu

(K ) (.) Festyn urządzony dnia 3. Din. 
staraniem 52 pp, strz. kres. dzięki stara­
niom pp. płk. Chodźko-Zajko, płk. Dr. 
Oolirzowej, maj. H ildowej, kap. Stoję- 
kowej, kap. Bauerowej, por. Stafiejowej, 
prof. Charakowej i  por. Drozdowskiej, 
oraz pp. maj. Hiida, por. Eaóśkiego i st 
sierżanta Mb tuszki, przyniósł czystegc 
dochodu przeszło 1.000 zł., który w  cało­
ści przeznaczono na cele kulturalno-o­
światowe 52 pp. Szczególną atrakcją fe­
stynu było muzeum osobliwości, pomy­
słowo urządzone przez kap. Stojka, kap. 
Budryka i st. sierż. Kilarskiego.

Włamanio i kradzież. Do mieszkania 
Marjana Neumana, leśniczego w  Nowo­
siółkach (pow. Złoczów) włamali się n ie­
znani sprawcy w  nocy 5. bm. i skiaJli 3 
dubeltówki, rewolwer, garderobę i pe­
wną kyrotę w gotówce. Szkoda wynosi
4.000 zl. W ydział śledczy jest już na tro­
pie sprawców i* część skradzionych rze­
czy już odebrano.

Umysłowo chora staruszka popełniła 
samobójstwo. W rzeczce Złoczówce uto­
piła się 74-letnia Feiga Pauker, umy- 
ołowo chora, zamieszkała w Złoczowie, 
Stara Targowica 6. Denatka wydaliła się 
5. bm. w  nocy z domu, zaś dnia 6. bm. 
rano, wyłowiono zwłoki jej w miejscu, 
gdzie Złoczówka przepływa przez Nowy 
Świat.

Zderzenie dorożki 
z autobusem.

Lwów, 9. sierpnia.

(— ) W czoraj o godzinie 15-tej 
autobus Lw . 90483, kierowany przez 
szofera Messa Włodzimierza najechał 
na jadącą ul. Łyczakowską dorożkę 
Chairua Rock era, aatm. przy ul. Ko­
palnej 1. 2. Wskutek zderzenia, koń 
doznał złamania nogi. Szofera, po 
spisaniu protokołu wstawiono na 
wolnej stopie.

  u------

Z O STM N łEJ CHWILI.

P. Prezydent na pokładzie PcSonji.

Napad rewolwerowy # Zakopanem
W Y W O Ł A Ł  P A N IK Ę  W ŚRÓD TURYSTÓW .

C ZY  P E i t Ł Y  JA P O Ń S K IE
S Ą  P R A W D Z r  Y E ?

W A L K A  Z  B O G U  a
FOTW uLNE ROZMIARY FRZEŚLADUW AŃ RELIGIJNYCH W  SOWIE­

TACH.
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W ESOŁY
P1E P 3SCYT.

Lw ów  9. sierpnia.

Jak w iadomo —  niezależnie od 
państwowego Monopolu Spirytuso­
wego, którego popieranie jest popro 
stu obow iązkiem  obywatelskim , ist­
n ieje w  Polsce t. zw. ustawa antyal­
koholowa przewidująca przeprow a­
dzanie w granicach poszczególnych 
gm in plebiscytów. W  razie pozytyw­
nego wyniku glosowania ogiaszi j j i ę  
w  danej gm in ie prohibicję, a w  szyn 
kach i karczmach sprzedaje się tyl­
ko lemoniadę i herbatę (sceptycy 
tw ierdzą, że i spirytus, a le znacznie 
drożej).

P leb iscytów  takich odbyło się w  
ostatnich latach sporo. Jeśli chouzi
0 Małopolskę Wschodnią, .o po 
wsiach ruskich akcja ta, kierowana 
przez polityków, m iała na oku nie 
tyle cele eugeniczne, ile  raczej opo­
zycyjne. Ustawa dostarcza riezado- 
wolonym  obywatelom  cudownego 
środka uszczuplania budżetu pań­
stwowego to Rus.ni zrozumieli.

A le  świeżo zdarzył się w  tej ma- 
le r ji wrypndek wcale sensacyjny. Oto 
postanowiono przeprowadzić p le b i­
scyt antyalkoholowy w W arszaw ie. 
Tak, ni mniej, ni w ięcej, tylko w 
W arszawie.

Monopol zatrząsł się ze zgrozy. 
W arszawa — to znaczy 15 procent 
całej rocznej konsumpcji spirytusu. 
W arszawa —  to znaczy 10 tysięcy p i­
jaków, aresztowanych rocznie na uli 
cach za awantury lub stan opilstwa, 
b lisk i paraliżow i. W arszawa —  to 
p ierwsza w  Polsce karetka dla pija- 
kóWj urząazona z  całym kom tonem
1 będąca chlubą stolicy. I  na to wszy 
stko — plebiscyt.

N ie w iem y, jaki to w róg  skarbu 
państwa w ym yślił tak demoniczny 
projekt, ale chcielibyśm y wystraszo­
ny monopol uspokoić. N ie jest tak 
.'■te. Obywdlela^tonjpy znają, swój o- 
bawiązek. Jak każą, będą głosować, 
sle poto, by zamach na wolność pi 
jacką odeprzeć z  całą energią.

I  to tem bardziej dziś, gdy wpro­
wadzone zostały nowe, estetyczne, 
praktyczne i demokratyczne flaszecz 
ki, dostępne dla każdego biedaka. 
W arszawa w  tym plebiscycie poka­
że, jak pojm uje swe obowiązki.

Specjalna
u l g a  K o le j -o w a

dla uczestników „Dożynek w Spalę.

Lwów, 9 sierpnia.

Z W arszawy donoszą:
W  myśl decyzji ministra komuni­

kach korzystać mogą uczestnicy „ i  o- 
żynek", mających się odibyć w Spalę ar 
dn:ach 16. i 17. sfeTpma br. ze specjal­
nej nlgi kolejowej, polegającej na tem, 
że przy przejazdach w  wagonach U l­
ic lasy pociągów osobowych od dowol­
nej stacji do Spały diroirą najkrótszą 
opłacać będą połowę eon normalny ‘h, 
Jaś przejazd powrotny ze Spały do 
tacji pierwotnego wyjazdu odbywać 
ty będzie bezpłatnie.

Ulgi te stosowane będą w czasie od 
12. sierpnia do dma 19. sierpnia b. r. 
ia  podstawił kart uczestnictwa, w y ­
stawionych przez Zarząd  Rezydencji 
Prezydenta Rzeczypospolitej w  Spalę.

Ciężko żyć
i I l i n i A r f i r ^  P r z e s r e n ie  grośpb-i  &h1 CS U l  i i i® ? a  d a r c z 6 »

Lwów, 9 sierpnia. 
Obecne przesilenie gospodarcze 

rzejawia się w Każdej dziedzinie zy-
ia codziennego i daje się odczuwać w  
aźdej sytuacji i na każdym kroku. 

Wszystkie te przejawy nie każdemu są 
.ednalc znane, gdyż śledzenie wszyst- 
ich jest rzeczą niemożliwą.

Lbd/iehez zegarków
’ I  tak zauważył ouegdaj w  rozmo­

w ie z  naszym sprawozdawcą pewien 
egazmistrz, że wśród zegarmistrzów 

maną jest rzeczą, iż przed wojną co 
rzec] mężczyzna przeciętnie byl w  
posiadania zegarka, obecnie natomiast 

na dwudziesm męzczyw mniejwięce)

jeden zaledwie może poszczycić się 
zegarkiem. Niezbędne te prawie w 
Każdym zawodzie przedmioty powę- 
dr; waty częścią do zakładów zastaw­
niczych, częścią zaś zostały sprzedane 
w chwili, gdy zabrakło gotówki na 
konieczne dla utrzymania życia w y­

datki.
Nie każdy wie również, że w  nie­

jednej rodzinie dwoje dzieci ma tylko 
jediut parą bncików, tak, że gdy ,edno 
wyjdzie do miasta, drugie pozostać 
musi w domu.

Są to jednak wszystko drobne kło­
poty wobec tego nieszczęścia, jakiem 
jest śmierć. I tu kryzys gospodarczy 
spowodował daleko idące przemiany

2 0  M Ó W I Ł
D Y R E K T O R  M .  Z -  D .

Opowiadał nam o tem dyrektor 
Miejskiego Zakładu pogrzebowego, p. 
Tadeusz Frank, nietvlko energiczny i 
■prężysty urzędnik, lecz taikźe czło­

wiek o tkliwem sercu, wrażliwy na 
nędzę i nieszczęście bliźniego —  za­
leta na tem stanowisku nader cenna, 
ale i będąca powodem tem większych 
trosk

Od chwili, gdy obecne przesilenie 
gospodarcze przybrało tak groźne roz­
miary —  opowiada dyr. Frank —  
innożą się coraz liczniej wypadki, że 
zgłaszają się u nas ludzie, zamawiają 
jwyizeb dla osób bliskich i oświadcza­
ją równocześnie, że nie mają żadnych 
unduazów na zapłacenie kosztów. Ja 

znajduję się wówczas w położeniu bar- 
d*o przyKrem, gdyż z jednej strony 
współczuję szczerze z człowiekiem, 
którego boleść z powodu utraty b li­
skiego potęguje się o kłopoty pogrze 
bowe, a z drugiej zaś stiony nie wolno 
mi należytości za pognęb zakredytu- 
waó w myśl obowiązującego Zakład 
statutu, W wypadkach takich kieru ę 
petenta do VII. Wydziału Magistratu, 
który po zbadaniu s iraw y asygnuje 
pewną kwotę na koszta pora:zebu

DA.W W IEJ  
X  E S E k Ś ?

Dawniej zdarzały się wypadki po­
dobne bardzo rzadko, gdyż każdy nie­
mal szczędził z zarobku swego cho­
ciażby droDne kwoty na „czarną go­
dzinę", „na trumnę". A  gdy nawet 
zmarły nic nie zostawił, to mogła ro­
dzina tę stosunkowo niewielką kwotę 
zapłacić, lub tez pożyczyć sobie u zna­
jomych. ,

Dziś żyje człowiek przeważnie z 
duia na dzień, o szczędzeniu nie ma 
mowy, a o pożyczkę również bardzo 
trudno. Czasami zdarza się, że komuś 
do należytości za pogrzeb zabraknie 
jakiejś drobnej kwoty, którą przyrzeka 
wkrótce wyrównać, a wówczas spłaca

ją Tatami, w tak drobnych kwotach, 
że nie trudna się domyśleć, iż od ust 
sobie odejmuje, byle ów bolesny dług 
wyrównać. Tragiczne to bardzo i zna­
mienne wysoce dla nęuzy, jaka zapa­
nowała w  ostatnich czasach w  szero­
kich sferach naszego społeczeństwa.

Zdarzają się jednak z drugiej stro­

ny także wypadki, iż osony wcale nie­
zamożne żądają od zakładu pogrzepo- 
wego poniekąd zbytkownego, np. .. z 
trumną dębową wieńcam ' itd., co po­
woduje zaraz koszty niestosunkowo 
wyższe od kosztów pogrzebu skromne­
go. Należytość za karawan wynosi bo­
wiem dla ubogich 15— 20 zł., a sama 

• mmna dębowa 80 zł., dwa skromne 
wieńce 70 zł.

I  bezskuteczne są wówczas wszel­
kie perswazje, że nieboszczykowi obo- 
jętneru jest, czy wiozą go do grobu w 
tramn,e dębowej, czy  sosnowej i że le­
pie^ kwotę n,a żbytkowny pogrzeb w y­
łożoną, przeznaczyć na mszę, bo od­
grywa tu główną rolę fa*szyw a amin- 
cja pized sąsiadami, przed „światem" 
fałszywe pojęcie o okazaniu miłości 
dla zmarłego.

Na ogól urządza się jednakże obe­
cnie pofpzeby skromne, a  czasy przed­
wojenne, gdy ludzie zamożniejsi pła­
cili za pogrzeb po 5.009 kor i więcej, 
chyba tak rychło nie wrócą.

W  ostatnich czasach zamówiła ro­
dzina ś. p. prof. Maeheka dla zmarłego 
profesora trumnę za 1.500 z ł : ale w y­
padek taki należy już dziś do nielicz­
nych.

GŁOS MA
A U TEN TYC ZN Y  K AR AW AN IAR Zl

O wpływ ie przesilenia gospodar­
czego na stosunki materialne żałobni- 
ków (karawaniarzy) opowiada z pe-

gj»,

fta ODPUST
polecamy I d e a l i

„MOSlAMMKKfT.

w  W INNIKACH 
i H O D O W CA C H  

polecamy I d e a l n y  p i e r n i k

0772

wną swadą siwy lecz czerstwy jeszcze 
staruszek p, Piotr Kob.lmann:

Od pięćdziesięciu już prawie lat
pracuję w  tym zawodzie, dawniej u 
Karkowskiego, a teraz w M. Z P. i  a- 
systowałem już przy kilku tysiącach 
pogrzebów. Zadanie moje polega na 
zmyciu, ugoleniu i ubraniu niebosz- 
zyka, ewentualnem udekorowaniu po­

koju , urządzeniu katafalku, a później 
asystencji w  kondukcie pogrzebowym.

J* fA jŁ E I» S łZ E
JPOC*i*ZEl*Y.

Lepsze dawniej bywały czasyI Do
najbardziej pamiętnych „moich" po­
grzebów, należą: Kisielki, Andrzeja
Potockiego, dr. Strojnowbkiego, a z  o-
statrach „w dzięczny" był też bardzo

pogrzeb śp. Leopolda Bacz&wziiiego.
Gdy za dawnych czasów umarł 

„pan", to całą odzież, bieliznę i pościel 
nieboszczyka, nam , żałobnikom daro­

wywano, a ze sprzedaży tych rzeczy 
uzyskiwaliśmy zawsze bardzo pokaźną 
sumkę. A  ponadto napiwek! Dard z o 
wydatny napiwek. Dawniej śmierć ja­
kiegoś człowieka bogatego była dila. nas 
czemś w  rodzaju nadzwyczajnego do­
datku, zapowiedzią pozbycia się 
wszelk,ch trosk materialnych na czas 
dłuższy. Dziś gdy umiera ktoś, ucho­
dzący nawet za bogatego, dostajemy 
jako napiwek kilka złotych, n ahoj - 
szycu 1 zł. lub 5u gr., a w najliczniej­
szych wypadkach nic.

Dawne lepsze czasy przypomniał 
mi tylko wspomniany pogrzeb śp. Le­

opolda Baczewskiego, bo dostaliśmy 
od d.zieci zmarłego oprócz licznych 
rzeczy gotówką 500 zł_ Hojnym był 
nieboszczyk za życia, hojnemi • okaza­
ły  się też dzieci po jego śmierci Lecz 
lo wypadjk wyjątkowy, biały kruk, 
powiedziałbym. Dawne lepsze czasy 
nie wrócą już nigdy, a przynajmniej 
my już ich nie doczekamy...

1 nasz sędiziwy informator zwiesił 
z rezygnacją głowę, (H.)

Z powodu likwidacji
k o m r l e t n e  l u k s u s o w e  u r z ą d z e n i e  s k l e p u
uuJające się ula wszystkich branży z o- 
szkleniem, lustrami, kasą National, ma­
szyną do krajania szynki, aparatami na 
kawę itp., jakoteż pozostały zapas to­

warów kolon jalnych

Okazyjnie do nabycia.

Zgłoszenia: Marjan bałlaban
dl. Halicka 21. 7021-8
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K O R Z Y S T N A  U M I A N A
W ŻYCIU POLONII RUMUŃSKIEJ.

ZWYCIĘSTWO POLAKÓW W  RADZIE GMINNEJ
(Od naszego korespondenta.)

W  CZERNIOWCACH.

Czerniowce, w sierpniu.

Om) (.) W  ostatnich tygodniach 
oczekiwały Czienniowce ' z  wielkiem 
naprężeniem wyniku ukostytuowania 
się przyszłej Rady gminnej i my Po­
lacy z niecierpliwością śledziliśmy 
przebieg tworzenia się przyszłego za­
rządu miasta.

Z  niepokojem zadawaliśmy sobie 
pytanie, czy prawa nasze i obietnice, 
otrzymane ze 9fcrony rządu zostaną 
uwzględnione i w  czyn wprowadzone. 
Dotychczas sprawa ta traktowana 
była przez stery miarodajne dość 
obojętnie. Podczas gdy inne miejsco­
wości zawsze i wszędzie osiągały ma- 
ximum swoich życzeń i praw, mniej­
szość polska pozostawała zawsze na 
szarym końcu. Z wielkiem zadowole­
niem zatem i radością przyjąć należy 
wynik obecnych wyborów.

Wiceburmistrzem wybrany został 
dr. G. Szymwmowicz, drugi mandat 
przypadł p. Antoniemu Paneckiemu, 
jako członkowi komisji finansowej i 
opieki społecznej. Nareszcie więc i my 
Polacy osiągnęliśmy po części nasze 
prawa. Rząd rumuński wykazał swoją

POŻAR FOLWARKU 
W MNISZKOWIE.

Lwów, 9 sierpnia.
W  folwarku Mniszków ad Skwa­

rzą wa Nowa wybuchł w  nocy z 7 na 8 
bm. pożar, który strawił prócz budyn­
ków mieszkalnych i stajni, ruchomo­
ści domowe i inwentarz żywy zamie- 
szkłałego tam pachciarza Stesenbeiga. 
Budynki były ubezpieczone w  P. Z. U. 
W ., a ruchomości i inwentarz w  Towa 
rzystw ie Ubezp. „O rzeł".

Wobec szerzących się pogłosek, że 
pożar ten był dziełem U. O. W ., w yje­
chał na miejsce pożaru już w godzi­
nach rannych powiat komendant P. 
P. kom. Moszyński i stwierdził, po 
skrupulatnem badaniu, że me zaszedł 
tu żaden wypadek zbrodniczy, ale 
nieszczęśliwy wypadek.

przyjaźń i lojalność względem mniej­
szości polskiej. Dr. G. Szymonowicz 
jako wiceburmistrz miasta daje gwa­
rancję, że potrafi godnie reprezento­
wać mniejszość polską w  zarządzie 
miasta. Jest zatem nadsiejla, że na 
nowo odżyje tradycja czasów barona 
Kochanowskiego; imiona Polaków 
wdzięcznie zapiszą się w  historji m ia­
sta Czerniewice.

Wścibstwo łó d zk ie j policji
POKRZYŻOWAŁO PLANY LWOWSKIEJ  

Lwów, 9 sierpnia.

(— •) Mniej w ięcej przed rokiem od­
był się przed 9ądem karnym we Lw o­
w ie sensacyjny proces o fałszerstwo 
banknotów dolarowych przeciwko szaj­
ce złożonej z Adama Galnsa false Ga­
łuszki, Zygmunta Stolzeńberga. Szy­
mona Brauna i in., którzy zostali za­
sądzeni na wieloletnie więzienie. 0- 
•skarżeni odpowiadali z wolnej stopy 
za kaucją i dopiero po prawomocności 
wyroku m ieli odsiadywać karę. Zasą-

Niecodzienna partja kart.
W BANKU ZNALAZŁ  

Lwów, 9 sierpnia.
(— ) Dnia 16. lipca br. na terenie 

dworca towarowego hamulczy Mikołaj 
Maciejko przytrzymał niejakiego Ka­
zimierza Michalczyszyna, zamieszka­
łego przy ul. Kordeckiego 28, niosące­
go bal sukna. Mając podejrzenie, że 
sukno to M ichalczyszyn skradł, od­
dał go w  -ręce policji. W  śledztwie Mi- 
ehaiczyszyn zeznał, że w  dniu tym 
na dworcu towarowym grał z  pewnym 
kolejarzem w karty, gdy kolejarz ów 
przegrał posiadaną gotówkę, wstawił 
do banku bal sukna, który również 
przegrał. Tłumaczeniu temu jednak

SIĘ... BAL SUKNA, 
nie dano wiary i wygotowano prze­
ciwko Michalczyszynowi akt oskarże­
nia.

Tymczasem na wczorajszej rozpra­
wie Michalczyszyn odmówił udzielenia 
odpowiedzi na stawiane pytania i po­
czął udawać warjała. Ponieważ oka­
zało się, że M ichalczyszyn był już w 
1926 roku na Kulparkowie, przeto 
prokurator postawił wniosek o podda­
nie go badaniu lekarskiemu celem 
stwierdzenia, czy jest on dalej umy­
słowo chorym. Sędzia r. Swie-r- 
czyński do wniosku tego się przychylił 
i w tym celu rozprawę odroczono.

TRÓJKI HULTAJSKIEJ, 
dzeni nie czekali na prawomocność
wyroku, lecz opuściwszy gmach sądu 
pożegnali się też ze Lwowem.

Pierwszy z nich Gałus, zasądzony 
na trzyletnie w ięzienie, wyjechał do 
Łodzi i tutaj się osiedlił. Długo nie 
przebywał samotnie, gdyż niebawem 
zetknął się na gruncie łódzkim „z  brat 
niemi duszami" Samuelem Schwarz­
waldem false Schwarzem i Izraelem 
Tuchem, obu poszukiwanymi bezsku­
tecznie od kilku lat p/zez policję 
lwowską za fałszowanie banknotów 
500 i 100 zlotowych. Zacna ta trójka 
szybko się zżyła  i prawdopodobnie za­
m ierzała z powrotem wznowić swą 
błogosławioną działalność. Planom 
tym stanęła na przeszkodzie policja 
łódzka, która onegdaj wszystkich 3-ch 
aresztowała i odstawiła do więzienia 
lwowskiego. Poszukiwania za zbie­
głym i Stolzenbergiem i Braunem 
trwają w  dalszym ciągu.

Rekordowy urodzaj w Rumunii.
PRZYGOTOWANIA DO EKSPORTU ZBOŻA.

(Od naszego korespondenta.)

Czerniowce, w sierpniu, 
(m ) (.) W  większości prowincji ru­

muńskich żniwa już eie rozpoczęły. 
Jak wynika z prowizorycznych da­
nych statystycznych rumuńskiego Mi­
nisterstwa rolnictwa tegoroczne uro­
dzaje w Rumunji uważać należy za 
jedne z najlepszych od szeregu lat. Po­
goda sprzyja pracom w polu, wobac 
czego sądzić wypada, że zbiory w ypa­
dną jaknajlepiej.

W  związku z widokami na dobre 
zbiory, rząd stara 9ię już teraz wytwo 
rzyć warunki, sprzyjające wzmożone­
mu eksportowi zboża rumuńskiego za­

granicę. W  najbliższym czasie powo­
łane zostanie do życia specjalne to­
warzystwo dii a handlu zbożem, które 
obejmie organizację eksportu zboża 
rumuńskiego. Naczelna rada koopera­
tyw rolniczych wystosowała na ręce 
rządu podjęcie 6zeregu kroków w  kie­
runku popierania eksportu zboża ru­
muńskiego zagranicę. Między innemi 
domaga się Rada redukcji cel wywozo 
wych na zboże, obniżenie taryf kolejo­
wych i przyznania eksporterom zboża 
tanich kredytów, które zostałyby zu­
żyte na dokonanie zakupów zboża 
wprost z pierwszej ręki.

Zamach morderczy 
na Zniesieniu.

Lwów, 9 sierpnia.

(— ) Ubiegłej nocy wracał do swe­
go domu w  Zniesieniu robotnik Mi­
chał Żelechowicz. Tuż przed mieszka­
niem napadło go trzech nieznanych 
osobników, którzy oddali do niego kil­
ka strzałów. Jedna kula ugodziła Że- 
lechowicza w  lewe oko i utkwiła w 
czaszce. Sprawcy zamachu morder­
czego zbiegli. Ciężko rannego Żelecho- 
w icza odwieziono do szpitala.

 1 O— ■

Śmiertelny strzał 
kaprala.

Lwów, 9 sierpnia.

(— ) Z Nadwórnej donoszą nam, ze 
wczoraj rano targnął się na życie, ba­
w iący tam na manewrach wraz ze 
swoim pułkiem kapral 6. P. A. P.-u 
Tadeusz Szpondrowski, który strzelił 
do siebie z karabinu. Udzielono mu 
natychmiast pierwszej pomocy i w sta­
nie groźnym przyw ieziono go miejsce-, 
wego szpitala, gdzie ofiara zamachu 
samobójczego zmarła. P rzyczyna roz­
paczliwego kroku nieznana.

MICHAŁ ROŁLE. FEJLETON „GAZ. PO R ." z 10. V III. 1930.

P R A O M I E ,
B Y  O  N I M  N I E  M Ó W I O N O -

Kiedy przed kilku laty zawróciłem 
ię do członków b. Rady miejskiej z 
propozycją, by pierwszym laureatem- 
oetą miasta Lwowa został tak dlań 
asłużony Stanisław Rossowski, spot- 
ałem się z odpowiedzią: „On przecież 
aż um.airł“ . Protestuję gorąco, nic to 
ie pomaga, dopiero prezydent Neu- 
lan rozciął gordyjski węzeł; „Ż y je !"  
-  orzekł tubalnym głosem i sprawa 
daśeiwy przyjęła obrót.

R Ossowskiemu przyznano premję 
ednogłośnie. I nie mogło być inaczej. 
Vobec niego wszyscy szli w  kąt. Ta- 
ent jego obejmuje ogromną skalę: 
^kw in tny prozaik pozostaje w  prze­
dziwnej harmonji z mistrzem rymo­
wanego słowa; dramaturg z nowelistą; 
ubiicysta-ipolityk z krytykiem litera­
lny.

Zasiadając w  redakcji austriackiej 
rzędówki, musiał corocznie pisać ar­

tykuły w  dnie uroczyste dlla monar- 
chji i rodziny panującej. Musiał, ou 
jeden bowiem potrafił w  ten sposób 
manipulować „słowem ", iż wydawało 
się, że kryje ono głębię szczerości. 
„Pan to potrafi" —  mówiliśmy jemu, 
on odpowiadał swoje zwykłe: „No,
ja“  —  dyskusja kończyła się stale na 
tych dwu dźwiękach —  zasiadał przy 
biurku i pisał, o ile nie .przerwały mu 
pracy jakieś niewiasty, które za wią­
zankę kwiatów uzyskiwały od Ros- 
sowskiogo uroczystą odezwę, płomien­
ny apeil, lub rzewny wiersz.

Bo kwiaty i dzieci kocha ten dzi­
wny człowiek nadewszystko. Dla dzie­
ci poświęcić jest golów czas, pracę i 
chwile potrzebnego dlań częstokroć tak 
bardzo wytchnienia. Kiedy przed laty 
posiadał jeszcze drobiazg w  własnej 
rodzinie, jeno o nim myślał. Skoro ty l­
ko „wytrząsnął" skąd kilka złotych,

wracał do domu obładowany paczka­
mi przeróżnych kształtów. Siedział w 
„jediiokonce", uśmiechając się pod 
wąsem. Mniejsza o to, jak tam pójdzie 
jutro zawiła kwestja iz pokryciem ko­
sztów obiadu. Dzisiaj sprawi radość 
dziatwie, to girant!

Uchwalono więc —  jak powiedizia^ 
łom —  premję Rossowskietmu, aile jak 
go c tem zawiadomić, wszak ten dzi­
wny człowiek, jak lis ogonem, zaciera 
zawsze swoje ślady.

Polowałem na poetę kilka godzin, 
wreszcie złapałem go przemykającego 
się pod ścianą kamienic.

—  Panie Stanisławie! —  wołam. 
Zatrzymał się. —  Gratuluję! —  Cze­
go? —  Otrzymał pan premję miasta 
miasta Lwowa, —  Ale, fe, żarty... —  
Nie żarty, jeno prawda. Idź pan jutro 
do magistratu po pieniądze. Przydadzą 
się panu.

Łzy  zaszkliły mu w  oczach.
—  Dziękuję panu, dlziękuję serde­

cznie. To jednak rozrzewnia, gdy lu­
dzie nie zapominają. To pierwsze u- 
znanie mojej pracy w  życiu. Ja stary, 
pieniędzy nie potrzebuję, będą dla

moich dzieci.
Ot i cały człowiek.
Krawcy literatury, czyli —  wyra­

żając się jaśniej —  autorzy ( ! )  jeno­
wych wypisów szkolnych, korzystają 
z twórczości Rossowskiego pełną gar­
ścią. Jeden i drugi zgarnia grube ty­
siące za podręcznik, który młodzież 
kupować musi, nie zapytawszy nawet 
żadnego z autorów, czy  pozwalają na 
przedruk bezpłatny ( ! )  swej pracy. Je­
szcze czego? Wszak to dla nich rekla­
ma! Młodzież zachwyca się w ięc praw. 
dziwemi perłami talentu Rossowskiego, 
nie wiedząc, czy  on żyje jeszcze, bo 
krawiec literatury nie zdobył się bo­
daj na krótką notatkę, poświęconą po­
ecie, w  odsyłaczu.

Po przodkach swoich, rolnikach, 
nie odziedziczył Rossowski roli, prze­
kazali mu jednak oni nawyczkę sprze. 
dawania na pniu. W prawdzie umniej­
szało to dochody niepraktycznego po­
ety, lecz na razie lepszy był wróbel w 
garści, choćby najbarwniejszy koliber 
na dachu.

Nawyczka ta wywołała scenę pra­
wdziwie humorystyczną. Zmarły przed



Nr. 9303 „G A Z E T A  PO R AN N A1' z dnia 10. sierpnia 1930. Sir. 9

M i i b  i z p i e ^ z n /  c z a r
dziewczyny Wschodu.™"’^  ‘w*1* * •

W PŻUNGLI
CHIŃSKIEJ
DZIELNICY.

Lwów, 9 sierpnia, 
(jp) Dzielnice chińskie miast ame­

rykańskich są prawdziwemi dżungla­
mi zepsucia; w palarniach opjum, w 
domach rozpusty dokonują 9ię ustawi­
cznie tajemnicze zbrodnie, wobec któ­
rych policja jest zazwyczaj bezsilna i 
Tzadtco tylko może wpaść na trop 
sprawców.

W  oetatmm czasie w ielkie wraże­
nie w yw arły  w  Chicago morderstwa, 
popełnione na kilku wybitnych przed­
stawicielach świata przemysłowego. 
Ofiary zbrodni znajdowano gdzieś w  
U9tronnem miejscu, obrabowane ze 
wszystkiego, co posiadały,

W  ten sposób znalazł pewien cy ­
klista zwłoki współwłaściciela jedne­
go z wielkich koncernów stalowych. 
W  innym wypadku szofer samochodu 
ciężarowego, przejeżdżając gościńcem 
w  dość znacznem uddalemu od Chica­
go, odkrył w rowie przydrożnym zw ło­
ki dwóch znanych kupców z branży 
manufakturowej. Obok zwłok leżał 
zepsuty samochód, należący do jednej 
z  ofiar, co zdawało się wskazywać na 
nieszczęśliwy wypadek. Komisja le- 
'kaTska. stwierdziła jednak na trupacń 
obrażenia dowcdzące, że obaj kupcy 
zostali zamordowani, zaś cała insceni­
zacja wypadku automobilowego miała

(Do ryciny na str. I).

jeuynie za ceł z ima* kowanie rzeczy­
wistych faktów. W e wszystkich tych 
wypadkach uwagę zwracało tylko je­
dno, a mianowicie, że zamordowani 
zostali po czynie przewiezień* na inne 
miejsce, widocznie dla zatarcia śladów 
zbrodni.

A ż pewnego dnia udało się policji 
przytrzymać dziewczynę, podejrzanej 
konduity, gdv oddalała sję szybko w  
kierunku dzielnicy chiński^, po roz­
mowie z pewnym wytwornie odzianym 
mężczyzną. Policja zwróciła już na 
ową Chinkę od pewnego czasu uwagę 
ze względu na to, że widziano ją w  to

w sieci bandytów.

w arzystwłe owych mężczyzn, którzy 
następni* padli ofiarą zbrodni. Na in
spekcji policyjnej, wzięta w  krzyżow y 
ogień pytań, dziewczyna zaczęła się 
plątać w  swoich zeznaniach, aż w re­
szcie udało się wydobyć z niej praw­
dę. Okazało się, że zadaniem jej było 
zwabianie do dzielnicy chińskiej roz­
maitych bogatych panów, których na­
stępnie spólnicy jej mordowali, ogra­
biając ich z gotówki i wszystkich cen­
nych przeumiotów. Następnie podrzu­
cali ciało ofiary daleko od miejsca czy 
nu. Wszystkich spólników zorganizo­
wanej 9zajki bandyckiej aresztowano

Pijedyitek m istrza brzytwy.
SBRADLIWEM CIECIEM UNIESZKODLIWIŁ PRZECIWNIKA.

I  wów, 9 sierpnia.
(— ) Wczoraj wieczorem na ulicy 

Słonecznej rozegrało się krwawe zaj­
ście, w wyniku którego pomocnik han 
dlowy Leon Safiersteiu odniósł ciężką 
raię od cięcia brzytwą. Safierstein z  
kilku kolegami bawił wieczorem w  par 
ku Kościuszki, gdzie .również znajdo­
wał się pomocnik fryzjerski Henryk 
Scnor w towarzystwie swoich kolegów 
i dam. Jeden z towarzystwa Safier-

Oułara ne terenie Zar ;?r:;ynowa
DOrROWADZiŁn DO UJĘCIA NIEBEZPIECZNYCH WŁAM YW ACZY.

Lwów. 9 sierpnia.
(— ) Ubiegłej nocy fu nikcjc. nurr jusze 

W ydziału śltdczego wraz z  posteru a- 
kami IJP. w  Brzuchowicacn i Rzęśnie 
Polskiej przeprowadzili wielzą obławę 
na terenie Zaman. linowa, poszukując 
za złodziejami, którzy już od dłuż­
szego czasu dokonywali licznych kra­
dzieży w Brznchowi-ach i okolicy. 
W wyniku obławy aresztowano nie­
bezpiecznych włamywaczy Stefana

i Józefa Zatorskich, Adama Letnika, 
Jnlję Deringer i pisarkę Annę Rozbor- 
aką. W  czasie rewizj. w  ich kryjów­
kach na Zamarstynowie przy ul. Ła­
manej, znaleziono szereg rzoczy, po­
chodzących z  kradzieży, a m. in. 
rzeczy skradzione w  Zakładzie Sierót 
w Brznchowicach, oraz na szkodę 
Karola Kokowskiego, zam. w  Baito- 
rówce obok Rzęsny Polskiej.

■ o------

steina potrącił Schora. Mór'; zrewan­
żował mu się podstawieniem nogi,
lak, że ów młodzieniec upadł Po 
chwili Safiersiein i jego towarzysze

Ma r s z a ł e k  p e t a i n ,
gen. inspektor . rmjf francuskiej, kier® 
waó będzie największenii po wojnie ma 
newrami. Odbędą się ouc między 4t a 1Q 
wrz-śnia w Lotaryngji przy udziale 50 ty< 

sięcy żołnierzy wszełkich broni-

zażądali od Schora satysfakcji, wtedy 
Schor w yraził gotowość stoczenia bój­
ki z jednym z nich i wybrał jako prze­
ciwnika Safiersteina. W  czasie bójki 
wydobył z kieszeni brzytwę i zadaj 
Safiersieinowi niebezpieczne cięcie, 
poczem zbiegł Safiersteina towarzy­
sze odwieźli na Pogotowie ratunkowe 
i zawiadomili policję, która wkrótce 
Schora odszukała i osadziła w  aresz­
tach.

Za  rozw ód z  głuchoniemą
ź ą d a J ^  5 0  z ł o t y e t r ,

A  TBRA7 CHCE DOPŁACIĆ BYLE GO DOST4Ł.
(Od naszego 

Przemyśl, w  sierpniu.

(M) (.) Chaskiel Binder, majslerek 
Szewski, od lat zam ieszkały w  oficy­
nie realności przy ul. Dworskiego 6, 
chodzi o kuli i tak mało zarabia, źe 
często nie ma o czem dnia przeżyć. 
Na domiar złego ma Binder głnehonie- 
mą córkę Chańcię, dla której wreszcie 
po długich i uciążliwych poszukiwa­
niach znalazł męża w  osobie czeladni 
ka stolarskiego, Józefa Brficka.

Stary Binder, zmuszony nową sy­
tuacją, zgodził się też na to, by nowo­
żeńcy razom z nim zamieszkali, a na­
wet wiktówali się w  domu na jego

u dniami seujor dziennikarstwa 
-jtiego napisał bardzo ciekawą roz- 
wkę o prostytucji. Rossowski omó- 
ją w  obszernym artykule, że zaś 

ll on pójść pod prasę dopiero za 
ca dni, poeta zaś potrzebował za- 
ę pieniędzy, sprzedał go więc za 
ąś ryczałtową kwotę obywatelowi 

zarnej giełdy.
Pewnego dnia uchylają się dy- 
etnie drzwi pokoju reaaKcyjncgo i 
awia się w  mch brodata flzljognomja.
—  Czego tam? —  woła od biurka 

riszewski.
—  Ja przyszedł po pieniądze za 

stytucję...
—  Za jaką prostytucję!?
—  Ja kupił od pana R o s s o wskic go

-Łytucję ••
— Idź pan do administracji. 
Podobnych momentów przeżyliśmy 
cej.
W lata wojny pisywał Rossowski 
dennie sprawozdania z placu bo- 

W yw oływ aly one wśród czyt.el.ni- 
„G azety" powszechne uznanie, 

lu też z nich było przekonanych, 
lochodziły z  pod pióra naocznego

| świadka krwawych obrachunków. Je­
go krótkie przepowiednie o pogodzie 
zdobyły dziennikowi specjalnych pre­
numeratorów. Skoro jednak aura po­
częła z poetą zawziętą walkę i ile ra­
zy  .przepowiadał on słońce —  lał 
deszcz, jak .z cebra, Rossowski poddał 
się i zamilkł.

Unikanie przezeń bodaj cienia roz­
głosu spowodowało, iż jakiś złedziej 
literacki wydał pod własnem nazwi­
skiem wybór poezji Rossowskiego i 
przesłał go nawet do oceny redakcji 
dziennika, w  którym .poeta dział ten 
prowadził.

Daję mu otrzymany egzemplarz, 
Rossowski rozcina kartki, czyta w ier­
sze, kiwa głową.

—  No, ja —  mruczy. —  Wiersze 
dobre, ale ja je skądś znam.

—  Pokaż-no pan!
Czytam, czytam. Wszak to wier­

sze. Rossowskiego!
—  Panie, toć to pańskie! Trzeba 

zaraz zaprotestować w  prasie i wystą­
pić z procesem przeciw złodziejowi.

— No, ja...
Odłożył napisanie protestu do dnia

następnego, w  drodze do domu egzem­
plarz zgubił, nazwiska złodzieja nie 
zapamiętał... Uszła mu kradzież na 
sućho.

A le!... postanowił sam wydać wybór 
swoich poezji. W ydał istotnie tom 
najprzedniejszych tworów swego ta­
lentu, cały nakład zwiózł na Choraż- 
czyznę, ulokował go w  mirjscu odpo- 
wiedniem (I ! )  pod stołem w  ekspedy­
cji „Gazety Porannej” , nie rozesłał 
egzemplarzy recenzy jnyoh, zapomniał 
omówić sprawę sprzedaży z księgarza­
mi,, | wobec czego o dalszych losach 
pięknego wydawnictwa pisać rzecz 
zbyteczna.

Skupiony w  sobie, p ilny obserwa­
tor obłoków, płynących w  przestwo­
rzach, człek  błądzący m yślam i ciągle 
w  górnych regionach —  nie m yślał 
nigdy o takiej drobnostce, jak zapew ­
nien ie sobie spokojnej starości.

Czy żyje jeszcze? —  Żyje, żyje, 
zacieTa dalej ślady po sobie i kocha 
sercem całem wnuczęta.

I  to jeden z tych, o których parni °-  
tać jest obow iązkiem  szanującego się

społeczeństwa.

korespondenta.)

koszt, jak to zresztą bywa w  tych sfe­
rach w  zwyczaju. Inaczej jednak u- 
st09unkował się do nowego stanu rze­
czy zięć, któremu sdę dość 9zybko znu­
dziła głuchoniema żona i kulawy teść. 
To też na przemian bił to żonę, to sta­
rego, A  bywało też, że wpadłszy w 
.pasję, nie szczędził obojgu razów i w y ­
zwisk

Wreszcie zmęczone tym stanem 
wnennym  9trony, postanowiły za po­
radą sąsiadów zakończyć na razie 
zawieszeniem broni, a następnie roz­
wodem. Bruck s'ę wyprowadził, ale 
zażądał ud teścia wypłaty złotych 50 
tytułem odstępnego od żony, nadto ko­
szta postępowania sądowego również 
miał ponieść ‘eść.

Jednak powołany do per.traktae,i 
w tej 6prawie arbiter, majster krawiec­
ki B. orzekł, że za rozwód z głuchonie­
mą winien płacić nie jej' ojciec, ale 
mąż, który pozbywa się obowiązku 
współżycia małżeńskiego z kaleką —  
N ie było to po myśli Bruckuwi, ale 
snać żona mu obrzydła, gdyż wyjechał 
do Jarosławia do krewnych, aby od 
nich otrzymać gotówkę na przeprowa­
dzenie rozwodn. Teraz jednak powsta­
ła nowa trudność, bo głuchoniema, mi­
mo, iż niedobry mąż w przystępie złe­
go humoru często ją bił i znieważał, 
namyśliła się inaczej i oświadcza, że 
woli takiego męża, n iżeli żadnego i 
nie chce przyjąć rozwodu.

NA D KSLAYK . .*

Zakład Dentystyczro-Temniczny

JUUAN MIECZYSŁAW P3SYK
LWÓW, Piekarska 1 c,

Tel. 74-92. 702)
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W i: ł i kom i­
sarz i c:n erg - 
kańskfego. 0 20U0 wiecei emigrantów
7 pcisw do AmerykLNow y „  ń l l“  ułatwi P o ­

lakom wmńzd za pracą
Lwów, 9 sierpnia.

(.). W  W arszawie bawi obecnie Sa- 
muel Dickstein, członeK Kongresu 
Stanów Zjednoczonych i pasał miasta 
Nowego Jedni, oraz przewodniczący 
Komisji dla spraw emigracji i depur- 
tacj". Osobistość ta, bardzo wpływowa, 
pochodzi z W ileńszczyzny, skąd rodzi­
na jago wyemigrowała przed 40-tu la­
ty do Ameryki.

Poseł Dickstein przybył umyśl­
nie do Polski celem zaznajomienia się 
z działalnością Konsulatu amerykań­
skiego w  Warszawie, po podobnych 
wizytach w  Londynie oraz Niemczecn. 
Wypowiada on się bardzo niekorzyst­
nie o działalności konsulatu w  W ar­
szawie, na który amerykańska Komi­
sja i la  spraw emigracji otrzymuje cią­
gle tysiące skarg ze strony emigran­
tów. Według tych zażaleń, nieliczni 
emigranci z  Polslki, mający prawo w y ­
jazdu do Ameryki, podlegają rozma­
itym szykanom. Chłopom zadawają u- 
rzędnicy emigracyjni w  konsulacie ca­
ły szereg pytań bardzo zawiklanych, 
na które trudno byłtoby odDowiedlzjeć 
ludziom o 'wysokim poziomie inteli­
gencji. P rzy tym egzaminie „In te li' 
gencji", dziewczynkom ze wsi lub z 
małych miasteczek zadawano cały 
szereg zagadek i kazano budować dom 
ki, lnb znajdować wyjście z labiryn­
tów. Emigranci pazychodzili na bada­
nie tak zastraszeni i zmęczeni dłu­
giem .czekaniem, iż ze strachu tracili 
mowę.

P. Samuel Dickstein po w izycie w  
konsulacie ‘ warszawskim uznał, że 
skargi te są uzasadnione, a egzamin 
emigrantów zibyt ostry. Oto, co mówi 
na ten temat:

Wszak można być zupełnie nor­
malnymi człowiekiem, nawet z nni- 
wersyteckiem wykształceniem i nie 
wiedzieć, co należy czynić na wąSkiem 
przejściu, gdy dwa samochody jadą z 
dwu stron...

Każde prawo można interpretować 
surowo i łagodnie. Tej łaaodnoćci ja­
koś nie wiele widziałem. Jest wielką 
niesprawiedliwością rozłączanie rodzin 
oraz włączanie do tak małej kwoty, 
jaką ma Polska, rodziców obywateli a- 
merykańskich Wniosłem do Kongresu 
amerykańskiego „Biil“ (projekt pra­
wa) wyłaniający z kwoty rodziców o- 
bywateli amerykańskich.

ten będzie przyjęty w  grud­
niu tego roku i już w  roku przyszłym 
ilość emigrantów Polski powiększy się 
do 2.290 osób rocznie.

Go się tyczy deportacji osób niepo­
żądanych ze Stanów Zjednoczonych
—  porusza p. Dickstein jeszcze jedną 
bolączkę ^migracji —  to przeciętna ich 
liczba wynosi około 12.000 rocznie.

W  W arszawie widziałem  się z am­
basadorem amerykańskim p. Willy- 
sem i Mr. Charles Deyeyem. Jakich 
macie w  nich obydwóch przyjaciół, 
nie potrzebuję podkreślać. Ambasador 
W illys niewątpliwie wiele zrobi dla 
Polski w  celu lepszego zrozumienia 
was przez Amerykę.

W Stanach Zjednoczonych nosi on 
przydomek „America oest salesman"
—  najlepszy kupiec Ameryki. Byłoby 
dia Polski pożadane, aby ambasador 
był i tutaj tym „kupcem , spazedaja-

| cym światu piękuo, pracowitość, a głó­
wnie prawdę o Polsce. A  wtedy i rzy- 
płyną kapitały, potrzebne d« dal -ego 
rozKwitu was cego Kraju i rozbudowy 
waszego przemysłu.

—  Pobyt w  Polsce, sprawił na mnie 
jak najlepsze wrażenie- Piękna nie­
spodzianka po tylu kalumniach, przez 
nikogc w  Ameryce nie zaprzeoza-

nych! Wolę Polskę, niż jakikolwiek 
inny kraj w  Europie. Szczególnie zy­
skują Polacy w , porównaniu z waszy­
mi sojusznikami, Francuzami. W iele 
mogliby się Francuzi nauczyć od Po­
laków pod względem uprzejmości i 
serdeczności traktowania' cudzoziem­
ca, Polacy tyle zyskują przy bliższem 
poznaniu, ile Franco i i  tracą.

Samobójstwo w celi więziennej.
POW IESIŁ s ię  

Lwów, 9 sierpnia.
(— ) Onegdaj sąd slryjski odstawił 

do więzienia sądu grodzkiego we Lwo 
wie przy ul. Kazim ierzowskiej 34 do 
swojej dyspozycji 71-letniego Jana 
Krasickiego, rodem ze Stryja, pozosta­
jącego w  śledztwie pod zarzutem zbro­
dni merderstwa. Krasicki został umie­
szczony w celi na pierwszem piętrze 
wraz z jednym jeszcze towarzyszem. 
W czoraj przedpołudniem towarzysz

NA RĘCZNIKU.
jego opuścił celę i Krasicki pozostał w 
niej sam. Korzystając ze swobody w  
wolności ruchów około godz. 12. po­
pełnił samobójstwo, powiesiwszy się 
na ręczniki, który wprzód zawiesił na 
piecu. W  pół godziny później w  cza­
sie dzwonka obiadowego zauważono 
samobójstwo. W ezw any lekarz dziel­
n icowy stwierdził już śmierć. Docho­
dzenia wstępne prowadzą władze są­
dowe.

Sensacyjne w ykopaliska
no. w y s p ie  Łesnnos.

MOŻE WRESZCIE ROZWIĄZANA  

Lwów, 9 sierpnia. 
Włuski instytut archeologiczny w 

Atenacti ukończył przed kilku tygo­
dniami prace wykopaliskowe na w y­
spie I emnos i obecnie kierownik eks­
pedycji prof. Della-Seto, dzie li się 
z nader ciekawym i wynikami poszu­
kiwań. Mianuwicie odgrzebane źostało 
cmentarzysko, założone przez ludność 
ni ‘greckiego pochodzenia, a posługu­
jącą się starogreckim alfabetem. Naj­
prawdopodobniej bedą to azjatyccy 
Tyrcóczycy, wym ieniani przez Ilero- 
dota i Tucydydesa jako prsmieszKań- 
cy wyrpy. Ich język nie został na ra­
zie zbadany, jednak wykazuje ude­
rzające podobieństwo do etruskiego,

1 to nadaje odkryciu szczególną 
wartość. Również forma cmentarza, 
kształt urn i rysunek ozdób, filigrano-

ZOSTANIE FTRUSKA ZAGADKA
w a robota przedmiotów ze złota — 
wszystko to stoi w  najbliższem pokre­
wieństwie do wykopalisk etruskich.

Aby zrozumieć wrażenie, jakie w y 
wołało to odkrycie wśród archeologów, 
należy przypomnieć, że pochouzenie 
Etrusków, tych autochtonów starej Ita- 
Iji, jak też ich język jest po dziś dzień 
zagadką Mimo dość obfitych w j kopa- 
lisk i napisów nie udało się wyjść do­
tąd ze sfery hipotez, a kongres etruski 
przed dwoma lat- potwierdził tylko 
nierozwiązalność dylematu. Obecnie 
zaświtała nadzieja, że  dzięki cmenta­
rzow i na wyspie Lemnos, a przede- 
wszystkiem dzięki odnalezionym na­
pisom uda się wreszcie wyświetlić je­
den z najciekawszych prob^mów sta­
rożytności.

Zamordował Ck zrabowania palta
ODDAŁ KILKA TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Lwów, 9 sierpnia.

( ) .  22 letni Czesław Majewski z
zawodu złotnik, wybrał się ze swym 
znajomym Kazimierzem Szyszko w 
odwiedziny do swej znajomej, zamiesz- 
kmące; w  Łomiankach pod Warszawą.

Na wizytę Majewski kaizał Szysz­
ce przebrać się w  najlepsze ubranie. 
B;D*.y r.a dworcu Gd niskim kupował 
Majewski, gdyż Szyszko posiada! przy 
sobie tylko 70 groszy. Po przyjeżdzie 
do Łomianek obaj młodzieńcy wstą­
pili do restauracji, gdzie wypili bu­
telkę wódki i parę butelek piwa, po­
czerń ruszyli w  dalszą drogę.

Na pustkowiu, w pobliżu Łachy 
Wiślanej i Glinianek, Majewski strze­
lił do Szyszki, mierząc w  głowę, a  na­
stępnie zadał mu kilka ciosów nożem. 
Szyszko, zadany krwią, me stracił 
przytomności i chcąc się ratować od 
niechybnej śmierci, udał, że już nie

żyje i zwalił się jak kłoda na ziemię 
Wówczas Majewski rozebrał go do bie­
lizny, wyrwał dwa złote zęby z ust i 
myśląc, że obrabowany jest rzeczyw i­
ści p trupem, wrzucił go do pobliskiej 
glinianki. Szyszko, osłabiony bardzo 
z powodu upływu krwi, z trudem w y­
dobył się z błota po odejściu napast­
nika i donlokł się na czworakach do 
pobliskiej chaty, gdzie pierwsze'' po­
mocy udzielili mu wieśniacy i odwie­
źli na najbliższy posterunek policyj­
ny, W  dzień potem .Majewski został 
w Warszawie aresztowany.

Śledztwo ustaliło, że po dokonaniu 
zbrodni Majewski udał się Ido Łomia­
nek, gdzie miał rodzinę. Przybył taim 
pokrwawiony z  tłumokiem w  ręku.

Wygląd Majewskiego,, który ubra­
ny był w  dwa palta (jedno własne z 
futrzanym kołnierzem, drugie zaś zra­
bowane gaLaiidinowe). wzbudził po-

MATKO!

m im o n
C U J ^ R U l

K - O  3  O l
W każdej postaci: cukierki, marmeladki, 
czekolada, konfitury, soki etc. — cukier 

daje siłę i zdrowie. 6793-3

dejrzenia rodziny, którą uspokoił w y­
jaśnieniem, że przybywa z  ualekiej 
drogi, a rzeczy dostał od znajomego 
na. przechowanie. Plam j krwi na rę­
kach i twarzy tłumaczył Majewski 
krwotokiem z nosa.

W  dalszym ciągu ustalono, że na 
dwa dni p'.-zed dokonaniem bestial­
skie1 zbrodni Majewski z; nkasował 
kilka tysięcy złotych dla firmy, w któ­
rej pracował i całą nienaruszoną su ­
mę oddał do kasy firmy. —  Fakt ten 
wskazywałby, że zbrodnia była doko­
pana n apodłoża psychrpatycznem nie 
zaś z chęci rabunku. Momenit ten 
chciała wyzyskać obrona w  sądizie o- 
kręeowym, ale sąd nie ,przychylił się 
do żądania wezwania psycihjatrów i 
skazał Majewskiego na 6 lat ciężkiego 
wiezienia, Wczorajsza rozprawa od­
była się w sądzie apelacyjnym, żą ­
dania obrony zostały uwzględnione i 
M ‘ewski zer cnie poddany badaniom 
w jednym ze szpitali dla umysłowo 
chorych.

Węgrey na Zjaździe 
Legionistów.

Lwów, 9 sierpnia.

(.). Na Zjazd Legionistów polskich- 
mający się odbyć w dniu 9-go sierpnia 
w  Radomiu zaproszono też legionistów 
węgierskich. Jak wiadomo, Węgrzy, 
którzy podczas wojny św i a to woj słu­
ży li w  Legionach polskich, w  aniu 3. 
maja Sr. utwurzyli osobny związek pod 
kierownictwem Ford. Leona Miklos- 
siego. Delegaci tezo Związku w\ jadą 
z  Budapesztu w dniu 8. bm rannym 
•pociągiem i przybędą do Radomia 9-<go. 
Członkami delegacji będą prawdopodo­
bnie Ferd. Leon Miklossi, Jan Sier- 
miitski i Vidra Sądecki. Delegacja ta 
po zakończeniu Zjazdu zw iedzi W ar­
szawę, a 12-go Krakcw, skąd się 1 ł-go 
uda do Lwowa.

Zmiejszenie się bezrobar :a
Warszawa, 8 sierpnia. (PA T ) W e­

dług danych Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w  stosunku do po­
przedniego tygodnia sprawozdawczego 
oezrobocie zmniejszyło się o 4.327 osób.
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CAŁOP ALENIF ZUŻYTA CH S f  MOGHODÓW,
W  Stanach Zjednoczonych niema zwyczaju kłopotać sit; wiele ..ê  zużytemi samo­
chodami nienadającemi się do jazdy. Nie składa się ich w  lupiectaini na star że­
lazo, ale oddaje poprostu na pastwę płomieni. Na większe ikie ,,całopalenie ‘ 
odbyło się niedawno w  Long Beach w  Kalifornji. lal" rycina nasza przedstawią, 
zapomocą kranu wzniesiono ze starych wehikułów olbrzymi stos, który następnie 

oblano benzyną i podpalono.

KRONIKA
S I E R P N I A

9 Sobota

_
Romana

REbaKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI.
Teatr W ielk i zamknięty pr-ez siur- 

piort z powodu przeprowadzanych w  mm 
rekonstrukcji.

*
TEATR MAŁY.

Sobota, 9. sierpnia o godzinie 8-mej 
„Pin run z jasnego nieba“ . *

Niedziela, 10-go sierpnia o godz. 8. 
..Piorun z jasnego nieba" trzyaktowa ko- 
m ejja  Kiedrzyńskiego (zniżki ważne).

Poniedziałek, 11. sierpnia o godz. 8. 
i,Piorun z jasnego nieba" trzyaktowa ko- 
meaja Kiedrzyńskiego (zniżki ważne).

REPERTUAR TEATRU  „NOWOŚCI* 
(COLOSdEUMj

Trzy gościnne występy znakomitej 
artystki Idy Kam.ńskiej , sobota o godz.
3.30 popoł. (po cenach zniżonych) i o 
godz 8.30 wiecz., niedziela o  goaz. 8.80 
„śpiewak Jazznandu".

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APOLLO- „Serce ulicznicy" z Corrlną 

Griffith, oraz dodatki dźwiękowe,
CASI.NO: „Dlatego, że cię kocham",

oraz Lon Chaney.
COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk­

cji Kino nieczynne.
„Szukam męża, mam pieniądze".

CHIMERA: „Raź w życiu".
FATAMORGANA: „Świat w nocy" oraz 

„Panny na w j daniu".
GRa ŻYNA: „W  porywie zmysłów *

I „Miłość Beduina".
KOPERNIK: „Uwodziciel", oraz „Usta 

zbyt czerwone".
LEW : Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte

LUNA: „Pod dwiema flagam i" oraz
„Tajemnica zamku Mersay".

MARYSIEŃKA: „Uwodziciel**, oraz ,,U- 
sta zbyt czerwone".

OAZA: „N ieprzyjaciele" oraz Hygjena 
seksualna, od 10 wyłącznie dla panów.

PAŁACE: „Zapomnisz o mnie", film  
dźwiękowy, oraz dodatki.

PAN : „Przekleństwo klejnotów" z An­
ną May Wong, oraz „Kohn i Kelly w  ha 
remie".

PASa Ż: „Dalsze przygody Tarzana", 
oraz dodatek dźwiękowy

POLONJA: „Dzikuzka na cel budo­
wy Domu Ludowego w  I  ewandówce.

PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji
kino nieczynne.

SPLENDID: „K lub czarnej reki".
UCIECHA: Anioł ulicy" oraz komedja 

R iff i Raff jako strażacy.

- n -

Wiadomości teatralne.
„Piorun z jasnego nieba’ , Ł k  brzmi 

,tytuł Lomedji Kiedrzyńskiego, która na 
wczorajszej preinjerze, w T< air ze Ma1- 
ł jn  odniosła pełnv sukces artystyczny
i kasowv a przez publiczność b; la bar­
dzo gorąco przyjmowana. Artyśc nasi, 
za sumienną swą pracę i doskenaj i sto- 
n o w n ą gre, zbierali *  nagrodę oklaski. 
Wczorajszy wieczór pozwala wrozyć o 
trwałem powodzeniu tej nowości reper­
tuarowej. Przedstawienia komei i „P io ­
run z jasnego nieba", odbywają się co­
dziennie, w  Teatrze Małym, o godz. b. 
wieczorem; zniżki ważne.

Sukces „Śpiewaka Jazzhanau cy te­
atrze Colosseum- Wczorajsza prenijera 
„Śpiewaka Jazzbandu" : Id? Kaminską
w roli tytułowej w  ttatrze „Nowości 
spotkała się z gorącem przyjęciem ze 
strony licznie zebranej publiczności. A- 
.trakcyjna treśó sztuki, bogaty jej ko u ryt, 
przenoszący akcję z tradycyjnego domu 
żydowskiego za kulisy teatru No woje ■- 
śkiego oraz gra zespe/u z Idą Kamińska 
iw roli młodego śpiewaka, wszystko io 
układa się na przedstawienie o nieprze­
ciętnym poziomie.
j. „Śpiewak Jazzbandu" powtórzony bę­
dzie w sobotę i w niedzielę wieczorem 
ńraz w  soboto popołudniu po cenach zni- 
ftoujcn.

P. Prezydent Rzeczypospo­
litej Mościcki

przyjął protektorat nad jubileuszową
kampanjii Targów Wschudnich.

Rada Nadzorcza Targów Wschod­
nich zwróciła się do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. dr. Mościckiego 
i do P. Marszałka Piłsudskiego z  pro­
śbą o przyjęcie protektoratu nad tego­
roczną kampanią Targów Wschodnich 
z ckazji ich 10-iecia, z chwilą, gdy 
z ukończeniem wszystkich przygoto­
wawczych prac organizacyjnych oka­
zało się, że szeroko zakreślony pro 
gram jubileuszowej manifestacji przy­
obleka sie w  cr-raz konkretniejsze 
kształty do oomyśilnej dochodzi rea­
lizacji.

P. Prezydent Rzeczypospolitej pazy- 
cbylił się ao przedstawionej Mu pro­
śby i przyjął protektorat nad jubileu­
szową kampanją Targów, polecając 
równocześnie p. Ministrowi przemysłu 
i handlu zastąpienie go na uroczysto­
ści inauguracyjnej dnia 2. września 
br., gdyż osobiście w  tym czasie do 
Lwowa przybyć nie może.

Przychylna decyzja ze strony P. 
Marszałka Piłsudskiego dotychczas je­
szcze nie nadeszła i oczekiwana jest 
w  najbliższych dniach.

o.

Przed dziesięciu laty.
9. sierpn ia :
Front południowo - wschodni.

W 6-te, armji sprzymierzone od­
dzia ły  ukraińskie po zaciętych w al­
kach opuściły Buczacz. W  Radziw ił­
łowie i na północ od Brodów znacz­
niejsza koncentracja sil Budmnnego.

8-cia armja generała Zielińskiego: 
prawe skrzydło na południu od Cheł­
ma i w  obszarze Chełma, lewe w  rejo­
nie Parczewa.

Front północno - ws chodni.
W  myśl rozkazu Naczelnego W o­

dza z dnia 6 sierpnia, rozpoczyna się 
rekoncentracja grupy przeznaczonej do 
uderzenia, pod osłoną oddziałów co­
fających się na Wisłę.

1-sza armja: 15 dyw izja piechoty 
na rzece Liwiec. W  grupie gen. Osiń­
skiego nieprzyjaciel 9for90wał Bug w 
rejonie Rroku j posunął się w  kierun­
ku południowym. Na północ i północ­
ny wschód od W yszkowa ciężkie wal­
ki grupy generała Żeligowskiego ze 
znacznie przeważa jącym liczebnie 
nieprzyjacielem.

W  5-tej armji, utworzonej na pół­
nocy dla ochrony naszego 'ewego

skrzydła, grupa pułkownika Kopy opu­
ściła pod napo :em nieprzyjaciela Ma­
ków.

Nowe urzędy telegraficzne.
W  Agencji poczt owco Boryczków ce 

puW. borszczów zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną w  ograni­
czonych godzinach dziennych.

W  Agencji pocztowej Ihrowica 
pow. Tarnopol zaprowadzono służbę 
telefonio zną oraz telegraficzna w  
diiodzc telefonicznej w  ograniczonych 
godzinach dziennych.

Echa wycieczki czech&sto- 
wackich dziennikarzy do 

Lwowa.
(ir). Dnia 27. i 28. łipca baw iła w  

naszem mieście wycieczka czechosło­
wackich dziennikarzy z Koszyc. O 
wycieczce kej pisze „Slooensky Vy- 
chod“ , dzienniK wychodzący w  Ko­
szycach •

„W ycieczce koszyckich czechosło­
wackich dziennikarzy, która została 
we Lwcw ie nadzwyczajnie serdecznie 
przyjęta, oddany został ptrzez dyrekto­
ra Muzeum Ozołowskiego w  uroczysity 
sposób, jako dar dla miasta Koszyc, 
„Album  lwowskich pamiątek i zbio­
rów".

W  swojej mowie dyrektor Czołow- 
ski w yraził życzenie, aby serdeczny i 
braterski związek między Lwowem a 
Koszycami zacieśnił się.

Dziś przedpołudniem książka ta zo­
stała uroczyście wręczona Muzeum 
Wschodnio-słowackiemu. Obecni byli 
w  imieniu miasta: zastępca burmi­
strza Smrż, radca rządu dr. Stefanik, 
polski konsul Henryk Wielowitjski, W 
im. Zarządu muzeum di. Medwecky, 
w  im. wycieczki redakt.: Stancl, Ko­
to ! Margas, JaneceL Przewodnik wy­
cieczki red. Stancl wręczył książkę i 
zaznaczył, że dar miasta Lwowa dra 
Koszyc jest pierwszym realnym wyni­
kiem wycieczki czesko-słowiańskich 
dziennikarzy. W  imieniu W-schodinio- 
słowackicgo Muzeum podziękował dr. 
Mndwe-cky koszyckim dziennikarzom 
1 literatom,, którzy wrócih z  pozytyw­
nemu wynikami z bratniej Polski, 0J- 
dary dar świadczy o sfowiańsKiej 
wzajemności i o sympatii dla metropo­
lii wschodniej Słowacczyzny. Konsul 
W ielowiejski wyrazi! życzenie, aby o- 
debrana księga była symbolem wę­
gielnego kamienia, na którym można- 
by budować, rozszt r&ać i ipogłebiać za­

początkowane ze rt.rony czrskoslowu*
ckiej stosunki m iędzy wschodnią Sło­
wacczyzną a wschodnią Polską.

Z  miasta
Naczelnik Wydziału oezpIeczeiiHiwa 

Urzędu Wujewódzkiego w « Lwowie, p, 
Rogowski, powrócił z urlopu i objął z 
dniem 9. bm. uzrędowanie.

Ż/s spraw miejskich. Na posiedzeniu 
Sekcji technnznej, odbytej pod przewod­
nictwem inż. Maizkego, w  oDecności 
prezydenta inż. Brzozowskiego i wicepre­
zydenta Irzyka, uchwalono m. i. urządzić 
dioramę, przedstawiającą Lw ów  stary i 
uowy, a która nyła na Wystawie p-oznań- 
sk '.j, ■ pawilonie francuskim na Tar­
gach Wschodnich. Diorama ta będzie o- 
twana równocześnie z largam i Wschod­
nimi. Z porządku dzienego roboty adrpta* 
cyjne w szikole im Szaszkiewicza oddano 
firm ie Rozmus, a ponadto oddano szereg 
mniejszych robót w  budynkach miej­
skich.

Przygotowania do „Święta Miast**.
Komitet tegorocznego „Święta Miast" pod 
przewodnictwem wiceprez, Irzyaa pra­
cuje z całem poświęceniem, by tegorocz-i 
ne Święto Miast wypadio jak najwspa­
nialej, a przytem nie pociągnęło znacz­
nych kosztów. Onegdaj pod przewod­
nictwem radnego Rurczyńskiego odbyło 
się posiedzenie Sekcji artystycznej przy 
współudziale reprezentantów świata ar­
tystycznego, Tow. Teatrów i Chórów wio 
ściańskich, cechów, Tow. Strzeleckiego i 
grona radnych. Przewodniczący przeima 
wił w krotkosci program uroczystości, 
który ma przejść jeszcze przez uchwałę 
pełnego Komitetu. Do współpracy uchwa 
łono zaprosić LOPP., oraz Ligę morską 
i rzeczną. istnieje projekt przygotowa­
nia rydwanu, przedstawiającego statek 
„Lwów", oraz żywego pomnika z dziejów 
Lwowa. Szczegóły programu omawiane 
będą na pełnym Komitecie.

Konkurs dla dozorców. Magistrat mia­
sta Lwowa komunikuje, ie  konkurs dla 
dozorców domów o nagrodę czystości 
przedłużony został do 31. sierpnia 1930. 
Rozdanie nagród pieniężnych za utrzy* 
mywanie wzorowej czystości w  aomach I 
na dziedzińcach nastapi w dniu 20. wrze­
śnia br.

■Tak się powodzi p. Breiiterowi? W 
związku z naszemi informacjami o losach 
Ernesta Breitera, proszeni jesteśmy o  za­
znaczenie, że oh „cnie znajduje się on w 
niezłych stosunkacn materjalnych, o 
czem świadczą wyjazdy do urdrojowisk. 
Również nie jest ścisłą wiadomość, że 
podczas wojny bawił on we Lwow ie, po­
nieważ wyjechawszy w  r. 1915 z Rosja1- 
nami na Wschód, powrócił dopiaro po 
wybuchu rewolucji.

-

Komun'katg.
(.) Wezwanie Ao 'odzin Gnojeńskich. 

Gojnickich, Chorinskich, Nekorfla-Trep 
ka Kiserskich i  Rusztom .idskieh. Z koń
ceni pażdziei nika praw dopo iobnie od 
będzie się uroczyste odsłonięcie pomni­
ka w  Mohaczu, dostawionego przez W ę­
grów dla uczczenia pamięci bohaterów 
Polaków, którzy pod wodzem Leonardem \ 
Gnojeńskim w reku 1526 razem z kró­
lem wigierskim  Ludwikiem Jagiellończy­
kiem stracili życie w  obronie W ęgier w 
bitwie pod Mohaczem Aby Komitet poi 
mnikowy m ógł zaprosić potomków boha­
terów polskich, którzy w  bitw ie pod Mo­
haczem brali udział, zwraca się w  tej 
drodze do społeczeństwa polskiego i  
prośbą, aby zechciano niżej podpisanemu 
sokretaizowi Komitetu domeśo „dresy 
spokrew .uonych z rodami następujących 
z bitwy pod Mohaczem znanych bohatj- 
rów: Jana Busztahradskiego, Jakóha Ki- 
serskiego, Jakóba Abdanl. Chorińakio- 
go, Aleksandra Gojnitkicgo i wojewody 
■ ennardia Gnojeńskiegd- r'erd 1 w n  Mi- 
kłoss', Budapeszt X. Szaboky-u. 58.

- n -

Kronika po lirj) na.

(— ) Śmierć wskutek niedozwolonego 
zaDiegu. Przedwczoraj wieczorem -nna-ta 
nagle w realności przy ul. BilczewsŁ iego 
3. służąca, 32-letnia Zofja Kubik. Lekarz 
dzielnicowy stwierdził, ie  śmierć nattą. 
piła z powodu spóźnionego, ninduiwcrlo- 
neao zabiegu. Zwłoki odstawiono do In­
stytutu medycy sądowej.

(— ) Baniakiem po głowie. W czoraj 
wieczorem Pogotowie ratunkowe opatrzy­
ło Józefę S-obolenską, zam. przy ul. Żró.
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ćlanej 37, którą jej sublokatorka, Julja 
Kołodziej, uderzyła baniakiem po gło­
wie. Sobolewską odwieziono następnie do 
szpitala Jak się okazało, Sobolewska już 
od dłuższego czasu awanturowała się ze 
swą lokatorką, chcąc się je j pozbyć z mie 
szkania, a wczoraj dwukrotnie ją  pobiła. 
Kołodziejowa zirytowana napaściami, 
chwyciła baniak i uderzyła Sobolewską w 
głowę.

(— ) Włamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy dokonali śmiałego włamania do 
mieszkania dr Henryka Urowicza przy 
ul. Snopkowskiej 35. Z powodu nieobec­
ności poszkodowanego, który bawi na let 
nisku, nie zdołano stwierdzić, co mu skra 
dziono. —  Z mieszkania Franciszki Pia- 
stuch przy ul. św. Teresy 2, skradziono 
wczoraj garderobę i bieliznę wartości 
680 zł. —r Jakóbowi Jednakowi z Brze- 
żan przechodzącemu wczoraj pi. Kraków 
skim, skradziono z kieszeni marynarki 
800 zł. w gotówce.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Annę Kosi, słu- 
żącę, za kradzież biżuterji i garderoby 
na szkodę leśniczego z Kamionki Stru- 
miłowej, Franciszka Bruszkowskiego. —  
Leona Dubsa za kradzież pakunku, za­
wierającego przybory do modlitwy, war 
tości 200 zł. na szkodę Lippy Reisa. —  
Piotra Jupajewa za nielegalne przekro 
czenie granicy, i Zofje Lewkowicz za a- 
wanłury i bójki w Rynku,

7  kraju
(.) Z Państwowej Szkoły Higjcny, W  

dniu 26. Iipca 1930 r. został zakończony 
w Państwowej szkole H igjeny V I I I  z ko­
lei wakacyjny kurs higjeny dla naucz­
cie]! szkół powszechnych Kurs trwał 3 
tygodnie. W  kursie wzięło udziiał 48 słu­
chaczów i słuchaczek. W  dniu 30. Iipca 
1930 r. zakończony został egzaminem i 
rozdaniem świadectw w  Państwowej 
Szkole Higjeny pierwszy kurs dla h igie­
nistek wiejskich. Kurs teoretyczny trwał 
od 2 listopada 1928 r. do 2 sierpnia 1929 
r., poczem słuchaczki odbyły roczną pra­
ktykę ua terenie. Wobec ogromnego za­
potrzebowania pracownic tego typu, nie­
wielka, bo licząca zaledwie 34 osób gru­
pa, nie pokrywa nawet najpilniejszych 
potrzeb w tej dziedzinie.

(.) Powszechny Związek Emerytów w 
Przemyślu z filjami w  Chyrowie i Jaro­
sławiu, wprowadził w  życie osobnym re­
gulaminem odprawę i zapomoei po­
śmiertne i urządzanie pogrzebów dla 
swoich Członków, ponadto stworzono ko­
mitet budowlany, celem budowy domu 
wypoczynkowego i domu starców w pod 
karpackiej okolicy pod Chyrowem, dla 
Członków Związku. Zgłoszenia i wpisy 
członków przyjmuje Zarząd codziennie 
w Przemyślu, przy ul Serbańskiej 7. 
Emerytów kolejowych, państwowych, sa­
morządowych, wojskowych, jakoteż wdo­
wy i sieroty. Ponadto staraniem Związku 
uzyskano w  Zakładzie kąpielowym w Ho 
ryricu dla emerytów członków Związku 
znaczne zniżki kąpielowe na podstawie 
legitymacyj członkowskich, otrzymanych 
ze Związku.

- n - -
„KRÓTKOFALOWY ODBIÓR DLA  

WSZYSTKICH.
Porozumiewanie się zapomocą radja 

przez kontynenty i oceany, słuchanie mo­
wy ojczystej w krajach najbardziej od- 
ległycn —  staio się możliwem dzięki 
krótkim falom. Obecnie już każde więk 
sze państwo ma swoją światową stację 
nadawczą, a ilość radjostacji nadawczych 
amatorskich oblicza się już na 27.000.

Jednakże odbiór fal krótkich nie było 
dotychczas rzeczą prostą. Nie można go 
też nazwać niczem miezamąconą rado­
ścią. Nie jest on też tak prosty, jak od­
biór zwykłego nadania. Tylko radjo- 
amator, dokładnie obeznany z właściwo 
ściami swego odbiornika, mógł dotych 
czas posługiwać się skutecznie aparatem 
odbierającym fale krótkie.

Specjalnie skonstruowany dla odbioru 
krótkich fal odbiornik Telefunken 32, 
który zostaje obecnie wprowadzony na 
rynek, jest rozwiązniem tego zagadnie­
nia, gdyż pozwala nawet laikowi na od­
biór odległych krótkofalowych stacji na­
dawczych. Obsługa tego odbiornika jest 
równie prostą, juk obsługa zwykłego apa­
ratu odbiorczego. Ogólny zasięg fal jest 
mianowicie podzielony dzięki włączniko­
wi o pięciokrotnej skali połączonemu z 
włącznikiem grupowym, na 60 podziałek, 
a każda z tych 60 podziałek ma pełne 
3600 obrotu do rozporządzenia dla najto.

S k r a d z i o n e  plany
deśnriny dardanelskiej.

Lwów, 9 sierpnia.
(r) Żyiący jeszcze dziś tajny agent 

sułtana Abdul Hamida, Salliiah Minii, 
opowiada w  „Akszam ” , dzienniku, w y 
chodzącym w  Stambule, w  jaki spo­
sób .udało mu się unieszkodliwić na 
rozkaz sułtana, niebezpiecznego an­
gielskiego- szpieg a w  osobie miss Edith.

Mmir ipewnego dnia wezwany zo­
stał do Jiidis - Kiosku, rezydencji suł­
tana. Tu powiedziano mu, że sułtan 
będzie z nim  osobiście mówił. Agent 
wprowadzany do 9alonu, czekał blisko

20 minut na sułtana, który wreszcie 
niespodziewanie ukazał się agentowi, 
wchodząc przez tajne, świetnie zama­
skowane drzwi. „Umyj się do modli­
twy i wracaj zaraz z powrotem" —  
rzekł sułtan. M inir przeraził się tym 
uroczystym rozkazem, ale posłuszny 
wyszedł do przedpokoju, gdzie służą­
cy  podał mu wodę i  ręcznik. Do po­
wracającego rzekł sułtan: „Przysię­

gnij mi na święty koran, że sumiennie 
wypełnisz mój rozkaz i nikomu nie 
powiesz o tern1, co o dem nie usl yszysz,1'.

Tragiczne wyznanie adjutanta.
Po złożeniu przysięgi dowiedział 

się Minir, po co został wezwany:
Adjmant sułtana, potrzebując eu 

\ ropejskiej w ychow aw czyn i dla swych 
1 dzieci, zaangażował nadzwyczajnej 

ui ody Angielkę, nie wiedząc o tem, że 
była  ona szpiegiem angielskim. Zako­
chawszy się w  dziewczynie, wydał lej 
plany obwarowania cieśniny aarda- 
nelskiej, spodziewając się, że przez to 
pozyska jej względy. Tymczasem dziew  
czyna, mając w rękn cenne plany, o- 
pnściła jego dom.

Zrozpaczony adjutanł sam przy­
znał się sułtanowi d'o zdrady zaufania. 
Uwięziono go, ale planów nie odzy­
skano, bo dziewczyna ukryła je Oba­
wiano się zaś aresztować ją, aby nie 
popaść w  konflikt z Anglią. Minira 
więc zadaniem było odszukanie dziew 
czyny, udowodnienie jej winy, i odzy­
skanie planów, o ile one nie znajdo­
wały się już w drodze do Anglji.

Pierwsze, tj. odnalezienie' miss E- 
ditti. poszło dość łatwo. Z drugiem by­
ło trudniej. A le Minir był człow ie­
kiem wyjątkowo przystojnym i układ­
nym. Zapoznawszy eię z dziewczyną 
i przedstawiwszy się jako siostrzeniec 
wysokiego wojskowego, obudził w dzie 
wczynie nadzieję, że przy jego pomocy 
nda się jej zdobycie dalszych ważnych 
dokumentów wojskowych.

Minir udawał zakochanego, A n ­
gielka TÓwnież. Po pewnym czasie za­
ręczyli się. Gdy miało jednak dojść do 
ślubu, M inir,w yznał, że ponieważ', na 
razie nie ma odpowiednich dochodów, 
zaślubiny musza być odroczone. Miss 
Edith nie chcąc wypuścić z ręki spo­
sobności dotarcia do tajników wojsko­
wych archiwów pocieszyła narzeczo­
nego, że pewien czas bedą materialnie 
zabezpieczeni dzięki posiadaniu pla­
nów daraanelskich, za które Anglja

dobrze zapłaci, o ile nda mn się wy­
dobyć jeszcze pewne brokujące doku­
menty. Minir zgodził się pozornie na 
wtspółpracę szpiegowską. W tedy na­
rzeczona zdradziła mu kryjówkę, w  
której przechowywała dokumenty.

Mając dovt ody w  ręku, Minir are­
sztował niedoszłą żonę, a plany zwró­
cił, gdzie należało.

Na interwencję Anglji musiano je­
dnakże zwolnić kobiecego szpiega., pod 
warunkiem natychmiastowego powro­
tu do Anglji. M inir odstawił ją na o- 
Łręt. Na pożegnanie miss Edith poda­
ła mu rękę i rzekła swobodnie:

—  Oboje spełniliśmy swój obowią­
zek. Podziwiam pańsk zręczność.
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K Ą C IK  R A D jO W Y .
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Sobola dnia 9. sierpnia 1930. 
LW ÓW  H  .58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofono­
wych, 17.35 Transmisja z Krakowa: Od-

wienja na żądaną falę. To urztjasgii c o- 
gromuie ułatwia wyeliminowanie sąsied­
nich fal. Aparat dajo się naznaczyć, dzię­
ki czemu można, nastawiając na raz nn 
zawsze oznaczoną kreskę podziałki, z naj 
w ^kszą łatwością odszukać pożądaną sta­
cję. Dzięki takiemu urządzeniu, posia­
dacz odbiornika Teiefurken 32 może z 
równą łatwością odszukać takie -stacje 
jak Sydney, San Francisko łub Kapstadt, 
z jaką wynajdywał Berlin, Budapeszt lub 
Brno.

czyi pt.: „Pam iątki polskie w Gdańsku*, 
wygłosi Dr W . Dobrowolska, 18.00 Trans 
misja z Krakowa: Program dla dzieci: a)
18.00 „Dziwna przygoda" Marji Biliżan- 
ki, b) 18.30 Koncert. 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert z płyt gramo­
fonowych, 19.10 Transmisja z Krakowa: 
Odczyt pt. Przegląd polityki zagranicz­
nej ubiegłego tygodnia, wygłosi Dr, Jan 
Reguła. 19.30 Transmisja z Warszawy: 
Fejleton pt. „Umarła świątynia", wygło­
si p. Jan Sokolicz-Wroczyński. 19.45 
Transmisja z Warszawy: Centralne Tow. 
Organizacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków i ogółu rolników. 20.00 Sygnał 
czasu, poczem Prasowy dziennik radjo- 
wy, 20.15 Transmisja z Warszawy: Kon­
cert w wykonaniu wiedeńskiego duetu 
gitarzystów (Otto Schindler i A. Stelzer). 
21.05 Transmisja z W arszawy: Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej w wy 
konaniu orki -astry Filharmonji Warss. 
i solistów: 1. Dełibes: Balet indyjski z

op. „Lakme*,' 2. Solista. 3. Wroński: 
Kołomyjka „Nad Dniestrem", 4. Vei'di’ 
Marsz z op. „AidąĆ. 22.00 Transmisja z 
Warszawy: Fejleton pt. „Polskie Wyprą 
wy Sportowe" (Sztokholm, Helsinki, O- 
stenda) Wygłosi p. ppł. W ładysław Osmól 
ski. 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy, 23.00— 24.00 Muzyka tanecz­
na z „Bagateli".

KALUNDBORG 20.00 Lenki koncert. 
GLIW ICE  16,30 Muzyka operetkowa 
francuska, HAMBURG 19.00 Pieśni ludo­
we, FRANKFU RT 20.30 W esoły wieczór, 
BERLIN  18.45 Pieśni ludowe czeskie i 
słowackie, 20.30 „Man Nehme‘(\ scena- 
rjusz filmu dźwiękowego, MOTAŁA
20.00 Kabaret, RZYM 21.02 Koncert mu­
zyki lekki,ej i operetkowej. LANGEN- 
BERG 20.00 W esoiy wieczór. PRAGA
21.00 „W  sti^mi" opera komiczna w 1 
akcie Blodeka. OSLO 22.10 Koncert. ME­
D IO LA N  21.25 Muzyka lekka i taneczna. 
W IED EŃ  20 05 W ieczór jednoaktówek 
RYGA. 19.03 Wesoły wieczór, BUDA 
PESZT 18.00 Koncert orkiestry miejsk., 
20.45 Wesoły wieczór.

Niedziela dnia 10. sierpnia 1930.
LW Ó W  10.00 Transmisja z Radomia: 

Msza połowa z kazaniem ks. Biskupa 
Bandurskiego. 11.58 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.05— 13.00 Koncerl z płyt gramoio 
nowych. 15.30 Transmisja odczytu roln i­
czego z Warszawy. 15.50 Transmisja mu­
zyki z Warszawy, lo.OO— J 7.00 Transmi­
sja z Warszawy: Przemówienie p. Pre- 
mjera Sławka i gen. dyw izji Edwarda Ry 
dza-Śmigłego z okazji uroczystości, zwią 
zanej z 9 ogólnym Zjazdem Legionistów.
17.10 Transmisja z Warszawy: Odczyt
pt. ,,Marja Szymanowska", wygłosi prof, 
Adam Czartkowski. 17.25 Transmisja z 
Warszawy: Koncert Reprezentacyjnej Or 
kiestry Policji Państwov.rej. I. 1. F. 
Boieldieu: Uwertura do op. „K a lif  z Bag 
dadu". 2. P. A. Steck: W alc —  intermez­
zo „F lirtation", 3. E. Gillet: Kołowrotek 
babuni. II. 4. P. Czajkowski: Poemat
symfoniczny „Kaprys włoski", 5. K. Na­
mysłowski: Mazur „Matulu kochana", 6. 
L. Andre: Mazur koncertowy. 18.45 Roz­
maitości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych. 19.05 Transmisja z 
Warszawy: Wiadomości pizyjem ne i po­
żyteczne. 19.25 Daiszy ciąg rozmaitości.
20.00 Sygnał, czasu, poczem transmisja z 
Warszawy: Kwadrans literacki: Żerom­
ski: „Przedwiośnie". 20.15 Transmisja z 
Krakowa: Koncert. W ykonawcy: pp. A l­
fred Schenker (skrzypce), Stanisław Si­
wik (śpiew), Jan Hofmann (fort.), Bole­
sław Wallek-Walewski (akomp.). 1. Pu- 
gnani-KreisIer: Praeludium i Allegro p-
A. Schenkpr, 2. a) W eber: arja z opery 
„Euryanta**, b) Wagner: Pożegnanie Lo 
hengrina, p. St. Siwik. 3. a) Krein: Arja. 
b) Kirmann: Chant de Sonhardim, p. A. 
Schenker. 4. a) Boito: arja z opery Me- 
fistofeles, b) Bizet romanza z opery 
„Carmen", p, St. Siwik. 5. Paganini. Pal- 
piti, p. A. Schenker, 6. a) Massenet: Ele- 
gja, b) Rachmaninow: Zmartwychwstał
Pan, c) Czajkowski: Arja z opery „Dama 
pikowa", p. St. Siwik. 7. a) W ladigerrof: 
Wardar, b) Paganini-Szymanowski: Ca-
priccio, p. A. Schenker. 22.00 Transmi­
sja z Warszawy: Fejleton pt. „Z  dzie­
jów  kultury estońskiej", wygłosi Di Ka 
zimiera Zawistowicz. 22.15 Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 23.00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z restaura­
cji „O aza" w Warszawie.

D AVENTRY 22.05 Lekki koncert or­
kiestrowy. KRÓLEW IEC 19.00 Wieczór 
popularny. KALUNDBORG 20.00 Kompo 
zycje taneczne klasyków wiedeńskich. 
T A L L IN  Odwiedziny p. Prezydenta Rze 
czyposp. Prof. Ignacego Mościckiego 
(transmisja). G LIW ICE  19.25 Wesoły 
wieczór, 20.30 Koncert śląskiej ork. sym. 
SZTUTGARY 20.15 Koncert muzyki mię 
dzyna,rodowej, HAMBURG 11.00 Pora­
nek Jana Straussa. 20.00 Koncert radjo. 
ork. B ERLIN  15.30 Recital wokalny Pa­
wła Lorenzi‘ego, 20.00 Koncert. MOTA­
ŁA  19.15 Koncert radjoork. RZYM 21.02 
„Cyrulik Sewilski" op. w 3 akt. Rossinie­
go. LANGENBERG 20.00 Koncert w ie­
czorny. PRAGA 15 15 „Dwie wdowy*' op. 
komiczna w 3 ak-t Smetany, OSLO 20.00 
Muzyka operetkowa. MEDJOLAN 20.40 
„Prim arosa" op. G. P ietri‘ego. W IEDEŃ
19.30 Recital wiolonczelowy Wilhelma 
Winklera. 20.30 „M arta" opera Flotowa 
BUDAPESZT 13.00 Koncert symf. orkie­
stry Opery Królewskiej pod dyr. Ottona 
Berga. 20.00 Pieśni weeierskie.
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Ł T . S . G . -
Pogoń.
Lwów, 9 sierpnia.

Po miesięcznej przerwie lwowscy 
piłkarze ligowi znów inszają do wal- 
kij O ile w pierwszym etapie wolno 
sobie było jeszcze od czasu do czasu 
nieco pofolgować i stracony punkt nie 
był ostatecznie tragedią, to obecnie 
sytuacja przedstawia się inaczej. W  
rugiej serji rozgrywek każde spotka­

nie jest ważne, żaden stracony pnnkt 
nie da się więcej nadrobić, to też każ­
dy zespół walczy z największym na­
kładem sił i ambicji, zdając sobie 
sprawę z wielkiej stawki, o którą cho- 
zi. Z natury rzeczy charakter spot- 
ań się zmienia. Zyskują one na o- 
trożności i twardości, dla przeciwni­
ka niema pardonu. Tak było w  latach 
biegłych i prawdopodobnie tym ra- 
em nie będzie inaczej, tembardziej, 
e zarówno konstelacja u czoła, jak i

końca tabeli otwiera wciąż jeszcze 
ó ine możliwości.

Pogoń rozpoczyna “ 'drugą kolejkę 
awodami z ŁTSG. Pozornie zadanie 
a twe. Doświadczenie uczy nas jed- 
ak, że w  konkurencji ligowej „łatwe" 
awody wogóle nie istnieją. Każdy 
rzeciwnik jest niebezpieczny bez 
zzględu na lokatę czy ilość zdobytych 
aż punktów. ŁTSG. wierny tradycji 
wszystkich dotychczasowych henja- 
linkćw ligowych, z wielką werwą i 
apałem zabrał się do rzeczy. Dzięki 
emu też, mimo nader poważnych bra- 
ów  w zakresie techniki i wyższej 
aktyki gry, zdołał sobie zapewnić w 
ierwszej kolejce zupełnie dobrą poży­
ję, mając na koncie swem zwycięstwa 
ad Wartą, Pogonią i Warszawianką, 
raz pantje remisowie z  Pdlonją i Ł. K. 
S-em. Ośm punktów wystarczyło, by 
zająć ósmą pozycję i wyprzedzić na­
wet lokalnego rywala, wypróbowane­

go w  bojach Ł. K. S.
Pierwszy występ Ł. T. S. G. w  dru­

giej serji gier miał miejsce ubiegłego 
tygodnia w  Łodzi i zakończył się cięż- 
ką porażką w walce z Cracovją w stos. 
5:0. W ynik cyfrowy nie odzwiercie­
dla jednak taktycznego pizebiegu za­
wodów. Łodzianie bowiem, wbrew
.wszelkim .przewidywaniom , m ieli w
pierwszej połowie bardzo silną W ze" 
* a5ę, której jedynie dzięki pechowi 
nie wykorzystali cytrowo. Po przerwie 
piy C>raccvja zdobyła pierwszą bram- 

gospodarze załamali się nerwowo 
1 się sromotnie pobić.

Krótka ta rekapitulacja wypad­
ów ub. tygodnia była potrzebną, by 

uprzytomnić lwowskiej publiczności, 
że zadanie niedzielne Pogoni bynaj­
mniej nie jest łatwe. Dobrze też bę­
dzie. jeśli zda sobie z tego sprawę 
drużyna Pogoni i nie zlekceważy prze­
ciwnika, który juiż w  Łodzi pokazał

swe pa-zurki. Gracze lwowscy składali 
wprawdzie wówczas winę na sędzie­
go i nieszczególne warunki, jednak 
o wymówki nigdy nie trudno, w każ­
dym razie łatwiej o nie, niż o strzelo­
ne bramki!

Sytuacja Pogoni jest o tyle utrud­
nioną, że drużyna nie jest w komple­
cie. Brak będzie przede wszy stkiem 
Fichtla, który skręcił sobie nogę na 
zawodach z  Resovją, pozatem noga 
Wacka Knchara też nie jest całkiem w 
porządku i należałoby się zastano­
wić, czy racjonalnem będzie narażać 
Wacka na ewent. jeszcze gorsze kon­
sekwencje. Miejsce Fichtla ma zająć 
Jerzewski, który na ostatnich zawo­
dach z klasą A., bynajmniej nie prze­
cena! nas o ligowej formie. Wobec 
szybkiego, lotnego ataku ŁTSG., każdy 
eksperyment na tak ważnej pozycji 
jak obrona sprowadzić może przykre

konsekwencje, dlatego też bylibyśmy 
za przełożeniem debjuitn Jerzewskiego 
aż do czasu spotkania z III. Kerfile- 
tem (15- i l?- hm.) i wstawieniem na 
obronę Hankego, który napewne nie 
wywiąże się najgorzej z  odpowiedzial­
nego zadania. Słabsza ewent. obsada 
pozycji prawego pomocnika nie będzie 
tak niebezpieczną, jak niepewność o- 
brońcy. Pozaltm  dobrze Pogoń zrobi, 
jeśli nie da sobie ^larzucć systemu 
przeewnika, lecz z miejsca rozwinie 
grę kombinacyjną, w  której otwierają 
jej się bezsprzecznie lepsze szanse. Za­
sadniczym warunkiem zwycięstwa 
jest jednak ambicja i zapal, a z tego 
tytułu maimy do Pogoni jeszcze pewne 
pretensje ze zawodów z Garbarnią.

Pierwsze powakacyjne spotkanie 
ligowe odbędzie się na boisku Pogoni 
o godiz. .17, poprzedzą je zawody A. Z. 
S. —  Pogoń I. B

M istrzostwa klasy A .
Lwów, 9 sierpnia.

Program zawodów o mistrzostwo 
klasy A przewiduje, gdy chodzi c 
Lwów, właściwie jedno tylko bardziej 
interesujące spotkanie. Będzie niem 
mecz Lechji z Resovią, który ze wzglę 
du na konstelację punktową m.a dla 
drużyny lwowskiej bardzo ważne zna­
czenie. Lechja chcąc zapewnić sobie 
bezapelacyjnie mistrzostwo, nie śmie 
przegrać ani jednego spotkania. Mamy 
też poważne wątpliwości, czy Resovji 
uda się na Pohulance zdobyć choćby

jeden punkt
Ciekawie zapowiada się spotkanie 

Czarni - Ukraina, do którego wystąpią 
Czarni w  pełnym składzie ligowym.
Ze względu na wczesne rozpoczęcie 
meczu tego kolizji z zawodami Pogoń- 
ŁTSG nie będzie. Pogoń I B gra z A.
ŁTSG nie będzie. Ciężkie zadanie czeka 
Polonję, która jedzie dp Stryja. Pogoń 
jest na własnem boisku zawsze prze­
ciwnikiem niebezpiecznym. Zacięta 
walka rozegra się w  końcu w Złoczo­
wie, gdzie gościć będzie Świteź.

W idz w  obronie w id zó w .
ECHA ZAJŚĆ PRZEMYSKICH.

Lwów, 9. sierpnia.
W  odpowiedzi na artykuł nasz 

„Awantury na boiskach nie ustają", 
otrzymaliśmy następujący artykuł, 
który poniżej w całości zamieszcza­
my. — Red.

Do W ielce Szanownej Redakcji „Ga­
zety Porannej" we Lwowie.

W odpowiedzi na artykuł Szanowne­
go Pisma z dnia dzisiejszego „Awantury 
na boiskach nie ustają", pozwalam sobie 
skreślić kiksa uwag.

Nie jestem Przemyślaninem i w  Prze­
myślu znajduję się czasowo na pomia­
rach. Ponieważ uprawiałem sport pił­
karski przeszło dwadzieścia lat, wytłu­
maczone jest, że się zainteresowałem tu 
tejszemi rozgrywkami i byłem obecny 
na ostatnich zawodach Polonji z Lechja.

Jak z jednej strony artykuł Szano­
wnego Pisma ma b. w iele słuszności, tak 
z drugiej, bezwzględna krytyka zacho­
wania się widzów jest wysoce krzywdzą­
ca — tembardziej w  dzienniku, który 
jest czytany właśnie przez tych widzów, 
gdyż zawodnicy i sfery sportowe intere­
sują się wydawnictwami czysto sporto- 
wemi.

Winę niedzielnego zajścia ponosi w 
znacznej mierze prasa lwowska przez — 
mojem zdaniem — niepotrzebne alarmy, 
jakoteż — zajścia na zawodach Polonji 
z Ukrainą we Lwowie, gdzie zachowanie 
się członków klubu Lechji przeszło już 
granice przyzwoitości. Wreszcie prowa­

dzenie samych zawodów przez sędziego, 
który dopuścił do zbyt ostrej gry i de­
cyzjami swerni wyprowadził publiczność 
z równowagi.

Zatem mojem zdaniem, alarmy kry­
tyczne prasy powinny się skierować 
w tę ostatnią właśnie stronę. Wymie­
niam tylko kilka jaskrawych faktów: 
bramka z jak najbardziej widocznego 
„spalonego". Gracza Polonji znajdujące­
go się bez piłki na polu karnem Lechji', 
gracz Lechji ordynarnie kopie, że ten 
pierwszy przez 15 min. o własnych si­
łach powstać nic może. Wreszcie gracza 
Polonji w  pełnym biegu z piłką pod sa­
mą bramką, obrońca Lechji przewraca 
przez podstawienie nogi... — to wszystko 
sędzia zkwalifikował za niebyłe, — jak 
również całą masę brutalnych wypad­
ków. co ostatecznie publiczność sprowo­
kowało, w czem nic dziwnego, gdyż 
stwierdziłem, że tutejsza publiczność, na 
grze w  większości doskonale się rozu­
mie.

W  tłumie, który na boisko wystąpił, 
trochę pochopnie przez Szanowne Pismo 
gawiedzią nazwany, byli ludzie bardzo 
poważni "i starsi (tem gorzej — przyp. 
Red.), którzy rozgoryczeni niesprawie­
dliwością sędziego, do odruchu zostali 
bezwzględnie sprowokowani.

Jest faktem, że sport piłkarski jest 
najbardziej popularnym w  klasie śre­
dniej naszego społeczeństwa, która jak­
kolwiek łatwia do gwałtowuvch odru­

chów, jest jednakże sprawiedliwa, gdyż 
jak stwierdziłem, jednakowo krytykuje 
tak sobie sympatycznych zawodników' 
jak ich przeciwników. Zatem jeżeli na­
czelne władze sportowe pójdą w kierun­
ku, że się tak wyrażę „skarcenia" tejże 
publiczności, wywoła to już i tak uwi­
doczniające się zniechęcenie — a co za­
tem idzie, upadek i tak ledwie wegetu­
jących prowincjonalnych klubów sporto­
wych.

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
Kolegjum Sędziów w  postępowaniu jest 
czyste, gdyż za często zdarzają się takie 
fakty, jaki ostatnio miał miejsce w Prze­
myślu, a nad któremi Kolegjum Sędziów 
przechodzi stale do porządku dziennego.

Sądzę, że Szanowna Redakcja życzli­
wie powyższe przyjmie do wiadomości 
i poruszy tę przykrą kwestję na łamach 
Swego tak wielce cenionego i poczytne­
go pisma w Małopolsce. Łączę wyrazy 
należnego poważania inż. Józef Malczyk, 
Przemyśl, Franciszkańska 20.

W  imię zasady audiatur et aliera 
pars, zamieszczamy uwagi p. inż. J. Mal­
czyka. Ze swej strony podkreślamy, że 
nie istnieje wypadek, któryby usprawie­
dliwiał wystąpienie publiczności na spor 
towe boisko, celem dokonania samosądu. 
Tego rodzaju „akcje" sprzeciwiają się 
podstawowym zasadom sportu, i musia­
łyby w konsekwencji doprowadzić do zu­
pełnego jego zaniku. To też stale i za­
wsze występywać będziemy przeciw wy­
brykom publiczności, która obowiązana 
jest w równej mierze, jak każdy ż.i wo- 
dnik na arenie sportowej do opanowania 
swych nerwów w utrzymaniu dyscypli­
ny. „Prowokacja" jest pojęciem bardzo 
szerekiem, jednego prowokuje sędzia, 
drugiego gracz, innych znów sam fakt, 
że przeciwnik chce wygrać. Masa w  sta­
nic podnieconym nie potrafi zdo­
być się na spokojny objektywny sąd, 
dlatego też mimo niezaprzeczalnych u- 
sterek. ostatnie słowo pozostawić musi­
my powołanym władzom, a nie prawu 
lynchu. — Red.

POBRAĆ BILETY!
Apel do laureatów ostatniego 

konkursu.

Lwów, 9 sierpnia.
Przypom inam y laureatom  ostatnie-, 

go konkursu sportowego, że m ają u nas 
jeszcze bilety, które na leży  pobrać w 
dniu dzisiejszym w czasie od 11 do 19 
w  kantorze Adm inistracji na9zej, przy 
ul. C horążczyzny 31, wejście z rogu 
Ossolińskich. B ilety  uprawnia ją do 
wstępu na zaw ody Pogoń - ŁTSG.

Niedzielny program 
ligowy.

Lwów, 9 sierpnia.

Niedzielny program ligowy przed­
stawia się dość skromnie. Przewiduje 
on obok spotkania Pogoni z ŁTSG., 
mecz Ruchu z Polonią w  Warszawie, 
oraz W isły z ŁKSem w Krakowie. 
Faworytami eą we wszystkich wTypad 
kach gospodarze, aczkolwiek nie tru­
dno o niespodziankę. (Oby tylko nie 
nastąpiła we Lwow ie, przyp. zecera).
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B'ały spcrt 
w grodzie Rewery.

Stanisławów w sierpniu.
Jedną z najbardziej ożywianych pla 

cówek sportu tennisowego we Wsch, Ma- 
iopolsce jest bezsprzecznie Sekcja Tcn- 
nis. Sokola w Stanisławowie. Usilna pia- 
ca i szczery wysiłek kierowników z prez. 
inż. Koźmińskim, Dr. Raczyńskim J., 
inż. Piąlkiewiczcm i radcę Kubokiem na 
czele wydała widoczne wyniki. Trzy tur 
nieje urządzone w sezonie wiosennym 
staraniem Sekcji, przyczjndy się w wy- 
s tr ie j mierze dn dalszej propagandy bia­
łego sportu na terenie wojew. Stanisła­
wów skiego.

Za najbart.ziej może korzystne pociąg 
nięiie  kierowr.'rt.« i Sekcji ua ljży  5'a- 
żać zaangażowanie znanego we Lwow ie 
śportsmena i wybitnego znawcy tenniso­
wego p. Waleriana Puppiusa na przeciąg 
6 tygodni. Nowe metody trainingu, sto­
sowane przez niego, a polegające na sy 
stematycznem wyszKolcnlu ręki w  połą­
czeniu z szeregiem ćwiczeń gimnastycz­
nych w  sałl (rytmika ruchów i uderzeń 
rakietą) dla wzmocnienia ogólnej kondy 
c ji fizycznej, dały nadspodziewaniewspa 
niale rezultaty. Nie tylko jest to widocz- 
nera wśród świeżych adeptów sportu ten­
nisowego, którzy w  paru tygodniach o- 
siągnęli ten poziom gry i stylu, 'który 
normalnie zdobyrya się po rocznym in 
tenzywnym  treningu (Dr. Dorthort, Prot. 
Gorawski), lecz także wśród starszych 
doświadczeniem graczy, których styl gry 
i jej skuteczność poprawiły się niepo ■ 
miernie, czego najlepszym dowodem zwy 
cięstwo p. Raczyńskiej w  turnieju Mię­
dzynarodowym Lw. Klubu Ten. w  grze 
pojedynczej pań z w yrów nan iem , gJzie 
m. i. wygrała z p. Orzechowską, mistrzy­
nią Lwowa.

Wspomnieć również należy o kortach 
sekcji, które przepięknie położone wśród 
bujnej zieloności i amfiteatru zieleni —  
dzięki niestrudzonej pracy p. Czerkaw - 
skiego, a wydatnej pomocy nacz. Straży 
pożarnej p. VoeIpla, śmiało mogą być 
wzorem jak należy je pielęgnować i wie­
le starań trzeba włożyć' w pracę, by od­
powiadały kortom I. klasy. Sokół mając 
poparcie i zrozumienie u czynników gmi 
ny m. Stanisławowa z je j burmistrzem 
p. Chowańcem na czele —  jak słychać —  
uzyskał pnhar przechodni miasta Stani­
sławowa dla zwycięzców w  turnieju ten- 
nisowym.

NA „ŚWITEZI".
Lwów, 9 sierpnia.

W sobotę, dnia 9 Lm. odbędą się 
zawody w  piłce nożnej o godz. 17 (5! 
na Doisku LKS. ..Świteź-' pomiędzy: 
ŁKC. Czarni I B  —  Zenit 1. oraz po­
przedzą o godz. 15 (3) drużvny rezer-
Wofwe.

: i c

Zawody 
lekkoatletyczne 

„Lecftji
Lwów, 9 sierpnia.

Sekcja lekko-atletyczna LKS. Ł e ­
chta urządza dnia 17 sierpnia br. o g. 
4  popołudniu na boisku 40 pp. (Pohu­
lanka) międzykluhowe zawody, obej­
mujące konkurencje: 1) bieg na 3000 
m., 2) rzut kulą, 3) bieg na 100 m. 4) 
izu t dyskiem, 5) rzut oszczepem, 6) 
bieg na 1500 m. —  W pisowe od kon­
kurencji 50 gr., zgłoszenia przyjmu,e 
sekretariat do dnia 16 6ierpma, od 
godz. 7 do 8 30 wieczór.

 o ~ —

Prezydium miasta 
prrtekterem  wyści­
gów automei^ilowych

Lwów. 9. sierpnia.
Prezydjum miasta Lwowa objęło pro­

tektorat nad wyścigami okrężnemi na 
uMcach miasta Lwowa, organizowunemi 
przez Małopolski Klub Automobilowy — 
uznając ważność tej imprezy dla rozwoju 
miasta. Małopolski Klub Automobilowy

wydal z okazji tych wyścigów w  bardzo 
ozdobnej szacie typograficznej broszurę 
w  języku polskim i francuskim bogato 
ilustrowaną widokami miasta Lwowa i 
zdjęciami „portowemi, e zawierająca 
krótki zarys historyczny Lwowa, histo- 
rję wyścigów samochodowych we Lw o­
w ie i regulamin wyścigów. Broszura ta

wydrukowania wytwornie w  sześciu ko­
lorach na szamowym papierze rozpo­
wszechniona po całym kraju i zagranicą 
stanowić bedzie doskonałą propagandę 
tak dla miasta Lwowa, jak też dla pol­
skiego ruchu sportowego i polskiej tury­
styki

Górski lairi motocyklom.
ODBYŁ SIĘ STARANIEM  S. K . M.

Lwów, 9. sierpnia.
Górski Paid Motocyklowy Stanisła­

wowskiego Klubu Motocyklistów rdbyl 
s.ę dnia 3. sierpnia 1930 na przestrzeni 
Stanisławów - Otynia - Kołomyja - De- 
latj n jarem cze - Mikuliczyn - Tatarów- 
Jabłonica (granica Państwa) i z powro­
tem przez jarem cze - Nadwórnę- Bono- 
rodczary do Stanisławowa. Razem km. 
około 300. Do raidu zgłosiło się 17 ma 
szyn, startuje 15, raid Uikończyło 13 za­
wodników. Ponieważ 6 zawodników u- 
kończyło raid bez punktów karnycn, 
pr: eto nastąpiło losowanie o nagrodę 
miasta Stanisławowa. W  drodze losowa­
nia otrzyma! p. Henryk Margosches S. 
K . M. na F. M. 350 rem. puhar serbrny 
nagrodę wędrowną magistratu miasta 
Stanisławowa. Panowie Kabarowski, Ro- 
ziecki, Snigurowicz, Rzeszjtko (wszyscy 
S K. M ) oraz p: Fichtel i Maszucato u 
Małop. Klubu Mot. ze Lwowa otrzymali 
cenne nagrody. Żetony za ukończenie 
raidu otrzymali pp. Adler, Kwiatkowski, 
Frey, Epstein, Wisłocki. Wypadkowi u- 
legł ziawodnik p. Polak, który w  m iej­

scowości Harodyszcze z powodu spłosze­
nia się konia wywrócił się, doznając po­
ważnych uszkodzeń cielesnych, rannego 
przywieziono autem do Stanisławowa. 
Ogółem raid wypad! znakomicie, a to 
dzięki gościom ze Lwowa, którzy w  licz­
bie 6 godnie zastępowali barwy swego 
kluDu. Wszyscy bez wyjątku ukończyli 
raid w  doskonałej formie, biorąc pod u- 
wagę forsowną jazdę, z£ą drogę i bardzo 
upalny dzień. Licznie zebrana na mecie 
publiczność oklaskami witała powracają­
cych zawodników. Wieczorem odbyło się 
w  sali kawiarni Union zebranie uczest­
ników raidu, poczem nastąpiło rozdanie 
nagród. Komandorem raidu był p. dyr. 
Iw lijew , wicekomandorami p. por. Skerl 
oraz p. J. Stafiński. Nagrody na raid u- 
fundowali p. dyr. Jan Iw lijew , fmy Pol- 
min, Yacuum Uil Company. Firma Ga­
licja S. A . wydała zawodnikom tegoż 
raidu dla reklamy po jednej 2 kg. bańce 
oleju Galtol. Organizacja zawodów do­
bra.

(Koniec „Wiadomości sportowych11.)

Uwolniony i braku dowodów.
KORONNY SW IA

Lwów, 9 sierpnia.

(— ) P rztd  sędzią r. Świerczyńskim 
odpowiadał wczoraj pod zarzutem 
zbrodni kradzieży niejaki Ludwik 
Szydlaieozicz, oskarżony o włamanie 
się w dniu 1 lipca br. do mieszkania 
ks. majora Mikołaja Sztukiawioza, 
zamieszkałego przy ul. Rycerskiej 5, 
któremu miał skraść ubranie wartości 
350 zl. Głównym świadkiem oskarże­
nia przeciwko SzyćUlarewiczowi była 
żona urzędnika poiiuyjneyu p. Zolja 
Biernacek, która w  dochodzeniach 
wstępnych zaznała, że kradzież po­
pełnił Szyndrailewicz i w  czasie kon­
frontacji na policji go rozpoznała. Na 
wczora iszej rozprawie p. Biernackowa 
zmieniła swoje zeznania i nie mogła

DEK SIĘ COFA.
już z całą stanowczością oskarżonego 
rozpoznać. Wobec takiego obrotu spra 
wy sędzia wydał wyrok uwalniający 
Szyniiralewicza od winy i kary.

Dla Najnieszczęśliwszego. N. N Ja­
nów zł. '2, Helena Fedynkiewicz Prze- 
myśl zł. 5, Marja Buszówna Wolczak 
zl. 5.

Pruśba, Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu, nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów kości. Chora na nerwy. Uprasza do­
brotliwych o i łaskawą najskromniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji.

U|EŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów , 8. siernnia.
Na giełdzie akcyjnej dolarówka poszu 

kiwana. tendencja silniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 8. sierpnia.

Na giełdzie zbożowej tendencja sil­
niejsza, usposobienie żywsze.

GiEŁDa  w a r s z a w s k a .
Warszawa 8. sierpnia. (PAT) 5 proc. 

pożyczka dolarowa ul, 5 proc, pożyczka 
konwersyjna 55 i pół, 6 proc. pożyczka 
dolarowa 1920 77 i pól, 10 proc. pożycz­
ka kolejowa 101, 8 proc. Listy z. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy z. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje B. G, Kr. 
94, te same 7 proc. 83 i ćw.

Waluty i dewizy: Dolary 8.88 i 3 czw., 
Ilclgja 124.39, Gdańsk 173.05 Idolandja 
358 05, Londyn 43.28, N. Jork 8.88.1, Pa 
ryż 34.96 i pól, Praga 26.36, N. Jork 
telegr. 8.89.2, Wiedeń 125 04, Włochy 
46.56, Berlin 212.80.

Warszawa 8. sierpnia. (PAT) Bank 
Polski 164, Chodorów 130, W ęgiel 45, 
Ostrowiec B 58, Strachowice 16 i pól.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 8. sierpnia (PAT) N. Jork

437.00 Paryż 123.75 Berlin 20.38 i 3 czw 
Montreal 486.37 Iliszpanja 43753 Amster 
dam 12.08 i 11 szesn. Bruksela 34.80:3 
ósme, W iochy 92.97 Szwajcarja 25 04 J 3 
ósme, Kopenhaga 18.10 i pól, Sztokholm
18.10 i 3 ósme, Oslo 18.16 i 3 czw. Hel-

singlors 193.37 Praga 154.22 Budapeszt
27.77 Belgrad 274.44 Sofja 670.50 Lisbo- 
na 108.22 K-onstanlynopol 1025 Ateny 
375 Wiedeń 34.44 Warszawa 43.41.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 8. sierpnia. (PAT) Paryż 20.23 

i pól Londyn 25.04 i S ósme N. Jork 
5.14 25 Biuksela 71.97 i pól W iochy 
2G.93 i pól Hiszpania 57.50 Amsterdam 
207.20 Berlin 122.82 i pół W,eden 72 70, 
Sztokholm 138.35 Oslo 137.90 Kopenhaga 
137.90 Sofja 3.73 i ćw. Praga 15.25 i pól 
Warszawa 57.70 Budapeszt 90.21 Biało- 
gród 9.12 i 7 óun. Ateny G.70 Konstanty­
nopol 2.44 i pół Bukareszt 3.00 i 3 czw. 
Helsingfors 12.95 Buenos Aires 188.25.

GTELDA PARYSKA.
Paryż 8. sierpnia. (PAT) Londyn

123.77 i pół "Nowy Jork 25.41 i 3 czw., 
Biuksela 353 i 3 czw. Hiszpanja 284 Wio 
rhy 133.15 Szwajcarja 494 -i ćw. Kopen­
haga 681 i 3 fczw. Amsterdam 1024 i ćw. 
Oslo '681 i pól Sztokholm 683 i 3 czw. 
Praga 75.45 Rumunja 15.15 Wiedeń 359 
Berlin 607 i ćw.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 8. sierpnia. (PA TL  Anislsr 

dam 284.48, Belgrad 12.53 i pól, Berlin 
168.05, Bruksela 92.80, Budapeszt 123.89% 
Bukąreszt 4.20 i pól, Kopenhaga 189.25, 
Londyn 31.40%, Madryt 79.10, Medjolan 
37.00,' No^y Jork 706 10, Oslo 89.25, Pa­
ryż 27.78 i pól Praga 20.94%, Sofja 5.11.6 
Stokhuhn 189.85, Warszawa 79.49, Zuiych 
137.28, Amerykańskie 703.30, Niemieckie 
168.40, Włoskie 37.20, Jugosłowiańskie 
12.58. Polskie 79.55. Szwajcarskie 137.28,

Czeskie 20.93 1/8 Renta majowa 1.8P Ren 
ta lutowa 1.81, Renta koronowa 1.83, Du 
naj, Sawa, Adria 90.65, Losy tureckie 
17 trzy czwarte, Bankyerein 18, Credit 
Oesterr. 47 i pól, Escompte Niederosterr. 
i59 trzy czwarte, Bank Hipoteczny Lwów 
63 i pól, Laenderbank 23 I pól, Merkur- 
bank 20.3.0, Nationalbank Oesterr. 318, 
Dunaj, Sawa, Siidnahn 11.50, Rima
83.25, Karpaty 3.02, Galicja 16, Alpiny 
23.70, Berg u. Huetten 609.

OBROTY PRYW ATNE.

I.wów, 8. sierpnia 
Tendencja lekko zwyżkowa. Srebro w 

dalszy mciągu spada w cenie.
DEWIZY’ : Dolary ameryk. 8.88.75—

8.89.25, dolary kanad. 8.80.00— 8.80.50, 
kor. czeskie 0 26 25— 0 26.50, fr franc. 
0.34.80— 0.35.00, fr. szwajc. 1.72.00—  
1 72.50, funty 43 10— 43.70, czerwieńce
11.00— 12.00 leje 0.05.00— 0 05.50, szylin­
gi 125.50— 126.00.

ZŁOTO: 20 ker 36.20— 36.80, 20 fr.
34.25— 34.50, 10 rubli 46.00—46 4 0.

SREBRO: Kor. austr. 0 42.90 -0.43.00, 
5 koron austr. 2.40.00— 2.5000, floreny
1.20.00— 1.25.00, ruble 1.90— 2.00, konicj- 
ki 0.95— 1.00.

DO F IN A  „ P A Ł A C E "

Z A  D AR M O
M O G Ą  D Z IŚ  PÓJŚĆ:

S T A R Z Y Ń S K I K A Z IM IE R Z , K le p a io w  
ska 17 a.

LEON AST, Żółkiewska 3.
NORBERT HACKEL, Wesoła 5,
EMIL JUDENBERG, Kleparowska U . 
K, PFEIL, Bonifratrów 15.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołudniem.

MEMI.IÓW - ZDR0 J
w i ierwazorzędnjm pensje nrua

śt je s z c z e  k ilka  p ok o i 
na s ierp  eń  do  w y -  

-w n a ;ę c ra. 9625

PENSJONAT „Y IC T G R IA " w  Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, j°dno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą.

LETNISKO IJrebenów. Pierwszorzędny 
pensjonat „Kalina1' poleca na drugą 
połowę sierpnia i na miesiąc wrze- 
! ień słoneczne pokoje z balkonami i 
wykwintną kuchnią po zniżonych ce­
nach. 7069-3

NAUCZYCIELE* Opracowujemy r: era:v 
oraz streszczenia dzieł pedagogicznych 
do egzaminów nauczycielskich. Adres: 
„R e fe ra t1. Lwów, skrytka 300. 7099-7

M ĘŻCZYZNA lat 36. dobrze sytuowan; 
pragnie poznać pannę lub wdowę, pi 
siadającą trochę .zotówki. Cel matrj 
monjialny. Zgłoszenia: „Przystań", Ar 
nnnistracja „Porannej". 70£

B. li !:, srp it. w ie il.

lSr. N o rb e rt JU PITEP
specjalista cLnrób skórnych, weneryca 
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maj
11. Usuwanie włosów elektroliza, naświe 
tlanie lampą kwarcowa, leczenie bezope 

racyjne żylaków. S8 41
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C n o  „ r r u l t  S a l t ” |est środkiem łago­
dnie pobudzającym, czystym, niczawierającyro 
l iiner.ilńych soli prziczyszczaiącycb ani teł 
Cukju.

\yszysry nngą brać En o  ber obawy. — 
Ł od szeregu lat produkowane, cieszy się 
staią, niezachwianą opinją środka, który nie* 
t/iko jest korzyi my ula organizmu, ale iest 
też rzetelnie m iły przyjemny w smaku.

Nikt nie odmo a tyclr zalet soli owoco- 
wej'E.h.0..

Wyjteiffe ipi ieastawiailsłoru aa R»enpo»polita FulsJtąi
„ C  H e M O R h  H M"1 •

Pi ;#t Kurjf.Cl -Firmaceutyczn j  pl.H EttInj«rSp. z;o.-o.
L-.6w, (Tl. Ak*Śeuilćk> 10.

Skladi jló »y aa Lwów * „aplecs pod Archanioł. 1 Rafa; 
tern;M,EUioge,-a we'Lwowie. *?U. Goluch.-.kicl.Uśi 

Wyłącza* { >d..kcja liro., J. C. Et C* Ltd. Lppdj 
Słv. „ENO" I „FPIJI £ Aj'7"“ 4 W ! I  ll.OWauo ju t  

zrala towarowe.
Do naby claia- j  ,v, sa .a t kich apteknC.,.

la da mo
podam i ażdej pani 
ba: dzo skuteczny 

środek przeciw

ubawom
Za szy iki skutek 
pozostanie mi ka :da 

pani wdzi czna.
A flebauer, Ftettin,
p. 42 Friedrich- 

E^erstr. 105 
(Niemcy). Dolą zyć 

na portorja.
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Do nabycia we wszystkich aptekach,
skład g łów n y  w  aptece: 9848
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CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, 
telefon 55— 20. 6976-10

P fiś & p tm o L tiE i
DO 20 ZŁ. D ZIENNIE  zarabiają osoby 

chętne do lekkiej pracy domowej. Naj- 
lepsz.. okazja do usamodzielnienia się 
bez k£ pitalu i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała. Wystarczy podaii swój 
adres na pocztówce. Firma „Carlror 
Jan Płużkiewicz —  Gdynia I. 7026-12

BARDZO K''egla, rutynowana stenoiy- 
pistka polsko - niemiecka potrzebna 
natychmiast na kul.kutygodnjuwą za­
stępstwo. Osobiste zgłoszenia: Dia-
bolo - Separator, ul. Cborążczyzny 6.

f090

CHŁOPCA uczciwego do praktyki przyj­
mie zakład krawiecki Stefana Mielni­
ka, Kraków, Florjańska 15. 7038

AFW IZYTO R  branży węglowej, katolik, 
potrzebny. Zgłoszenia z referencjami 
do „Gazety Forannej" pod H. K.

70O8-2

PpiĄóyM oszW im M
M Ł O D Y  fachowiec szuka jakiejkulwiek 

posady, chętnie za podróżującego. Tyl­
ko pażi. miesięczna. Listy pod „Praco­
w ity" do Administracji. 7056-2

" A U (  ZYC IE LK A  fróblanka z dobremi 
świadectwami poszukuje posady zaraz 
zgioszt nia pod litera S. O. w Admini­
stracji „Gazety Porannej". 7066-2

ZDOLNA maszynistka poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia pod Literą D. N. w  
Administracji „Gazety Porannej".

7087

RZĄDCA * praktyką roLio-leśną-tarta- 
czną poszukuje posady na ordynarję za 
raz i. b później. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Agronom" do Administr. 7083-4

STARSZY peoagog poszukuje posady dla 
nauki języka angielskiego I u d  zajmie 
s wychowaniem dzieci s z k ó I po­
wszechnych. Zgłoszenia do Administra­
cji pod „Gwarancja". 7095

E E Z L S 2 E 23
POKÓJ piękny frou.owy, umeblowany 

dla pań. Staszica 7/II. p._________ 7041-5

M iESZKANiE pięmopoKojowe, w  larej ka 
mienicy, systen. korytarzoWy, I, piętro, 
słoneczne, okolica Badenich Ha poważ­
nego reflektanta Informacje finr.a 
kontrakt Batorego 36. 7046-2

P O S Z U K U J E  się natychm l d  jedeu  lub 
dr a pokoje z kucnnią. Czynsz z góry 
zapiać.; W iadom ość  w  Adm in istracji 
pod A d »m  7053-5

ODnAJM?) 2—3 komfortowe pokoje czę­
ściowo z meblami lub bez z ewentuai- 
nem użyciem kuchni. Pmscnnowa, Po­
tockiego 11/L od 19—20 godz 7055-2

D W A  POKOJE z kuchnią i łazienk z 
pełnym komforłem ao wynajęcia. Wia- 
d imuść, ul. Paulinów 7 c u gosp )da- 
rza między l l — 13. 7085

4- _5 FOKOJf. kuchni z przynareżyto-
tosciami, zupełny komfort, w  okolicy 
Kasy Chorych odstąpię bet czynszu i 
odstępnego. Za wyrobienie pożyczki a- 
mortyzacyjnej na hipotekę prima loco 
tamże. Wiadomość: Teirnholz, Bern­
steina 2u. 7093

3 POKOJE z kuchnią w  nowej kamienicy, 
luksusowy kom fort za rocznym czyn­
szem zaraz do wynajęcia. Oglądać od 
11 do 1. Tarnowskiego 34. Dozorca 
wskaże 7092

OKAZJA. Z powodu wyjazdu, wfTfa muro­
wana, podpiwniczona, jednopiętrowa 
nowa, 9 ubikacje wolne, 500 sążni ogro­
du, drzewa owocowe, w Zimnej Wodzie, 
blisko stacji, z wkładem 15.000 zł. sprze­
da firma „Kontrakt" Batorego 36.

7049 3

Nawo założona pracownia futer poa urn i  
A. DRUOTFR i S. WIESNER 

ul. Piłsudskiego 6 
wykonuje wszelkie roboty w  zakres fu- 
terr.ictwa wchodzące, po cenach umiar­
kowanych. Zlecenia z prowincji uskute­
cznia się w  najKrótszym czasie^ 0151-15

G4 B IYET mahoniowy wiedeński okazyj­
nie stirzeda. Lam lj Romamowicza 10,

7007-5

A N I YKi, obrazy, dywany, meble, szkło, 
porcelanę i sztychy poleca „Lamus", 
Romanowicza 10. 700o-o

DOM mieszkalny, zabudowania gospodar 
Cze, ogród, około 2' morgów drenowa­
nego pola, w  tem łąki około 4 morgi. 
Wszystko przy głównym gościńcu o 

254 kim. :od miasta. Na żądanie inwen­
tarz żywy i martwy, umeblowanie. — 
Zarząd dóbr Dołnoniościsita, Sądowa 
Wisznia. 7U20-S

KAM IEN ICA 2 piętrowa z wolnem mie­
szkaniem do sprzedania. Wiadomość 
u właściciela. B. Głowackiego 30.

7039

MEBLR po cenach najniższych, »  to. sy­
pialni! od 60C zł., jadalnie od 800 zł., 
salony od 550 zl., krze*)? od l l  z?., 
otomany od 60 zł., bufalki od 45 zŁ, 
siatki poduszki, wułaay etc. poleca na 
dwunastomiesięczne tplaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 93. 
Róg Wronowskiej. 5334-30

UW  A.GA DENTYŚCI. W mieście ponad
40.000 mieszkańców dobrze prosperu­
jący Zakład Dentystyczny z powodu 
choroby właściciela okazyjnie do sprze 
dania. Rzadka ukazja dla młodego le­
karza dentysty lub uprawnion. techni­
ka dentystycznego. Zgłoszenia pod 
„gotówka" do „Par", Akademicka 14.

6994-2

DEREŃ do smiazema i nalewki 12 zł., 
miód lipowy kuracyjny 21 zl wysyła 
pięciokilowo, opakowanie franiko za 
zaPezką A. Wenkert, Zaieszczyki.

7089-4

SPRZEDAM kilkunastomorgowy grunt 
z budynkami blisko Jasia. Zgłoszenia 
pod „poste restante" J. C. M. Olsza 
nica k. Ustrzyk d. 7u87

FORTEPIAN „Wirtli-B5sendorfer“ , zna­
komity, sprzedam okazyjnie. Koperni­
ka 26, Skleniarslu. 7106

G ARNITU llY  salonowe mahoniowe i in­
ne meble poleca firma stolarska Jan 
Iwanowicz, ul. Zielona 82. 7094 4

RirdółfRtmjer

I z  f le f o k f f u t a łu
* z .  + P rz e fittd a M o ry z o w a n y  

JlB sfrow tif t  B -iu n  H a n n y  • B o k s e r 6  w n *

—  W  wagonie?
—  N ie w  Izerze, albo 1'aczej na piasku nad 

zegiem  tej rzeki pod mostem, przez który prze- 

idża pociąg.
— Ach —  mruknął Rosie, starając się ukryć 

lieuzanie, gdyż bvło rzeczą oczywistą, że znalezio-
głowa obalała cala jego łeorję.
Chaulvet opow iadał:

—  Dziś rano jakiś rybak znalazł pod mostem

“ unczkę, ow iniętą w  kąpielow y ręcznik, w 
paczce była św ieżo odcięta giowa ludzka- Lekarz

stw ierdził, że głowa ta należy do trupa, znalezione­
go w  pociągu.

—  Dziwne —  rzekł Rosie.
D etektyw  byt bardzo niezadowolony. Cała spra 

wa, która z początku wydała mu się zupełnie pro­
sta, zaciemniła się całkowicie. N ie starał się nawet 
ukryć wzburzenia- A  co gorsza, Chaulvet zdawał się 
rozkoszować niepowodzeniem  słynnego detektywa.

— Zatem pan Guillenot nie m ylił się —  ciąg­
nął prokurator — twierdząc, że w idział głowę. Za­
brano ją na dworcu w W alencji, co znaczy że mor­
derca był w  pociągu.

—  A le  w  jaki sposób ta głowa w  ciągu paru 
godzin zaledw ie znalazła się nad Izerą?

—  Guillenot nam to wytłumaczył. To  zdolny 
chłopiec, byłby doskonałym detektywem...

Prokurator dolewał o liw y do ognia.

— Guillenot przj pomniał sobie, że k iedy od­
stawiano tragiczny wagon na tor dwudziesty, obok 
na dziesiątym  stał pociąg Nr. 234, odsunięty tam, 
aby B-14 mógł przejechać. Rozumie pan? Morder­
ca jest w  pociągu, ukryty w  jakimś wagonie. Guil­
lenot w idzi k iew , robi się zamieszanie, odstawia­
ją pociąg. W te d y  m orderca odcina g luw ę i  z nie 

bywałą szybkością wskakuje do pociągu Nr- 231, 
który stoi obok. Nie potrzebuje stawiać nóg na zie­
mi, gdyż stopnie obu w agonów stykają sie i tem się 
llum aczy, że na ziem i nie było śladów  krw i, p o i 
"zas gdy  je znaleziono na stopn. tragiczn. wagonu. 
W  pociągu Nr. 234 zamknął się w  W. C., porwał 
ręcznik, ow inął nim głowę i snuściwszy okno, 
chciał wrzucić pac-zke do wody Na szczęście upa­

dła obok, rybak znalazł ją i to wszystko. Niech pan 
zauważy, że na stopniach wagonu pociągu Nr. 234 
są krwawe ślady nóg, skierowane, do wewnątrz i 
że w  W. C. skonstatowano krople krw i i brak ręcz­
nika. Sprawa jest chyba jasna.

Rosie był przybity.
N ie było wątpliwości: był na fałszywej' drodze.
Myślał chwilę, potem rzeki:
—  A  jednak w  B-14 było tylko dziesięciu pa­

sażerów-. W idziałem  listę kontrolera. W  L jon ie  bra­
kowało dwóch: mordercy i zamordowanego.

—  Doskonale! Zamordowanego mamy tutaj, a 
morderca wskoczył do pociągu 234.

— A  ten, który wyskoczył z B-14 i którego 
przyjął F reg iere?  Byłoby razem jedenastu, czyli 
o jednego zaduto?

Ten jedenasty podróżny był deską ratunku 
Rosica.

—  Co mnie to wszystko obchodzi —  zadecy­
dował Chaulvet. Mam o fia rę  i mordercę, mniejsza
0 resztę.

—  Pan jest wygodny — zauważył kwaśne Ro­
sie. — A co znaleziono w w a liz ie?

— Nic. Dwieście czy trzysta franków  w  złocie
1 przybory tualetowe z literam i J, W.

—  Dobrze. A le  Anglik  k ióry  wraca z Indy: 
ma chyba w ięcej niż dw ieście czy trzysta franków 
w złocie.

—  Morderca zrabował resztę.
—  Czy znalazł pan coś w portfe la  zabitego?

(Ciąg dalszy nastąpi), 18)
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Jak jedwab
delikatne 

Jak żelaza
trwałe. 

Jedynie tylko

„CLLfl”
Są tak

doskonałe!
6855

MEBLE, Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, 
biurowe, kuchenne solidnie wykonane 
poleca Spółka Rzemiosł Krajowych 
dawniej Miejska Wystawa, Lwów, plac 
Halicki 10. w podwórzu. 8913-5

M EBIE luksusowe, zwyczajne, solidne 
wykonanie na dogodne warunki. 
Saudker, Lwów, Zamarstynow, Lw ow ­
ska 58. 6932-60

W SPAN IAŁE  pianino zupełnie nieuży­
wane do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Supińskiego 10, I I .  p. drzwi Nr. 6, 
między 3— 5. 0946-6

OLŚNIEW AJĄCĄ piękność oczu osią­
gnąć można środkiem gwarantowanie 
nieszkodliwym. Niezawodny środek na 
odmłodzenie całego organizmu poleca 
jedyny fachowy Instytut Kosmetyczny, 
Lwów, Bourlarda 4. Tamże modelo­
wanie rysów twarzy, usuwanie usterek 
cery. 6982-3

SPOLNIKA z kapitałem 5000 zł. dla po­
ważnego artykułu sezonowego na 2— 3 
miesięcy poszukuje się. Dochód zapew 
liony bez ryzyka. Zgłoszenia pod „N a ­

tychmiast" do Biura ogłoszeń Scherera, 
Kopernika 12. 7048-2

K ILK A  TYSIĘCY DOLARÓW  wypożyczę. 
Wymagane zabezpieczenie hipoteczne. 
Pisemne szczegółowe zgłoszenia: „Bu­
sola Podatków*', Lwów, Lindego 8 .

7074-2

KTO W YROBI pożyczkę doi. 2.400 na hi­
potekę na prowincji, wartości doi. 10.000 
me obciążoną. Spłacainą kwartalnie ao 
3 lat przy odsetkach bankowych. W y ­
nagrodzenie wed'e umowy. Zgłoszenie 
do Adm. „Porannej** pod „Dokumenty 
przygotowane**. 7075

K U FRY  szafkowe, pudla na kapelusze, 
worki na pościel poleca Barasz, pl. 
Bernardyński 2. 6984-2

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książkę woj­
skową, rezerwista Antoni Szymusik, 
zwany BPcharz. ur. 1897 r. 7050-3

H U M O R .

PRZESADZONA OBAW*A.
Wynoś się stąd, rozpustny bachorze! 

Z twemi figlami, to jeszcześ mi gotów 
przewrócić maszyny do góry nogami.

j r z y w r o c  a  
Lv Ó  K I

Praw dło ::a d~og a do 
zdrowych ner

C ore, w yczenm e ner*-y, rzynią życie gorżkiem, powodmą dużo 
rPrp eń, jak nap zykład tó le kłujące, pi zeszywają e, zawroty 
głowy, uczucie ob.wy, szum w uszach, zab irzenia w t awieniu, 
bezsenneść, niechęć d> pracy oraz ii ne 

przykre ob-awy 
Moja nielawno wydani poucz j4ca bro­
szura wskaże Wam drog^ wlcśc wą do 
pozbyć a s ę tych w zys ki :h do egli- 
wości, W  pomienio ej broszuro w ka- 
zane są przycz\nv, p wst wm ie oraz 
I czenie c erp:eń neiwowych ca pod­
stawie długoletnich doświadczeń Wysy­
łam tę e.yangielję zdrów a

z u p e ł i l s  da iw .o
wszystkim, zwracającym się listownie 
pod riżej wskazanym adresem. Tysiące 
podziękowań stwierdzają ten jedyny skuteczny sposób, cpr rowany aa podstawi-- 
niestrudzonych naukowych badań, dla dobra cierp'ącej ludzkości Ci wszys y, 
którzy należą do niezliczonego szeregu chorych nerwow>ci i cierpią n i te do­
legliwości, irjchajzażądają moje:, dającej ukojenie broszurki 

Wissh Si*; k ażdy  p r r e A o  >a 
iz m„ obiecuję nikomu nic nieprawdz wego, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych 
'2-ch tygedni 7061

Z U P E Ł N I E  G R A T I S  
ię uświadamiają ą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wystarezy karta,

ER N S T  PflS TER NflC K, B e rlin , S. 0 . M lchaelkirchplatz 13 . Od dział 355.

F L T K A  wszelkie wykonuje starannie, 
sumiennie, gustownie, pracownia fu­
ter Karola Schiirera, Senatorska 10 
(od 10- sierpnia —  11 a). 6979-4

OSTRZEGAM! Za kredyty udzielone Ste­
fie  Gembarowskiej, żonie Michała nie 
odpowiadam. Maż. 7059-3

UN IEW AŻN IAM  zgubioną książkę woj­
skową wydaną PKU. Złoczów. Koblow 
ski Teodor, przemyślany. 7088

UN IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
Kasy Chorych na nazw isko  Potoczny 
Jan 7084

Unieważniam
ZAGUBIONE G SZTUK W EKSLI, 

przezemnic podpisane a to: 
na zł. 160 pł. 10. grudnia, na zł. 160 pł. 11. 
grudnia, na zł. 160 pł. 14. grudnia, na zł. 
160 pl. 23. grudnia, na zł. 160 pł. 25. gru 

dnia na zł. 174 pł. 31. grudnia.
Lpib Fricdlcr, Skole.

M EB LE K LU B O W E , G A R N ITU R Y  S ALO N O W E
poleca gotowe i w y k o n u je  na zamówienie 

f irm a  ta D ic e rsk o -d ek o ra cy jn a

JANA ORTNERA, Lwów, 
ul. Sykstuska 41. 5771

Zakład Wi [kanizacyjn/
M. SERKESA 

Lwów, Zielone 47. Garaże Imperial 
tel. 79 11.

Reparacje pneumatyków Samochód, gum 
powoź, kaloszy, śniegowców oraz przed­
miotów gumowych. Zakład wyposażony 

w najnowsze aparaty. 5979-16

Elektrownie. Młyny, 
Urowary i t. u.

pędzont motorami Diesla lub gazowymi 
systemu Prof. Dr. L. Ebermana — wy­
robu „Warszawskiej Sp. Akc. Budowy 
Parowozów** Warszawa, OSIĄGAJĄ MA­
KSIMUM KORZYŚCI PR ZY  MAŁYCH 

KOSZTACH. 

Przedstawicielstwo: „Wulkan*1, Lwów,
Pasaż M:kolascha, tel. 1— 15. Kosztorysy 

i perady techniczne bezpłatnie.
(1212-?

M g  i monsarami;
B O D E K

w kamieniach 
szlac: etnyeh 

Ho el Europejski 
Pl. Ki rj c.. i 4.

6141

Krajowa chem. Farbiarnia i Pralnia

Jen j D a szk iew ic za
ul. Podlewskiego 3.

przyjmuje garderobę męską 1 damską do 
farDowania i czyszczenia. 6051-2

R o t za fa żs iTa  1 8 3 0 .
N a js ia r -z a  w y tw ó rn ia  w y ro b ó w  

m ut: low ych

V?. iM ra if ś
L w ó w ,  u Eca B la ch a rsk a  I. 1.
wykonuje wszystk 3 ro jo ty  metalowe, 
k. ścielne galanterj jne, or. z niklowan e

6 01

tfietręi trasu isisn^J y!
E u p  id ea ’ n y  od b io rn ik

„TROJKĘ PHILIPS
z  3 la  np m  z o ej se  ji, g lo ś n ’- 
k iem  Ph ilip sa , akum ulat ram , ba- 
te r ją  120 vo !t. < ał.<o\vi!ym  m ater ia ­
łem  a n ten ow ym  za  t  e  i ę  z ł ,  4 £ 0  

ylko u iirm y

IfOlElT l i i i  i
optyk 6799

Lwów, Jagieł ońska 9., telef. 75-05. 
Najdogodniejsze warunki splrty-

W y t w ó r n i a  k a p e l u s z y  d a m s k ic h

„KAPtLINA” Rynek14,
p o leca  sw o je  znane w y ro b y  6348

Rynek zaJupu czeclr- 
s.cwtckish towarów eks­
portowych, u specjalnie 
światowe sławy tc- 
warów  włók' enriczy c t

i . i i r j iN s n n i i iw
16-22 Sierpnia 1931
n żk i przejazdu: Targi ogilne
Z w Polsce 2h°/o (wzory) 

w  Oz chotłowa- Ryrek włók en- 
cji 3 % niczy

Wiza wj zdowa Maszyny włókien-
Czechosto wacka nicze 
niepotrzebna. Targi techniczne 

Legitymacja wydaje lw ó w :  Cze-
■koslo wacki K orsi lat cl. Kornela 
Ujejskiego ■ ; Polskie blu o poaróży 
, Orbis**, ul. Jagielloń ska 20- 22 I.

E E L E
M j l l,-prz.dajemy aide- 

mu bez poręczyciela 
"a  nrdei dogodnych warun­
kach płatności 6421

m tó low r,,SILESIA” LWÓW
3. B R A J E R O W 3 K A  3,

=o _ _ fi) c/s
^  oo
o -H  a  m

3 «  S

S-M su.«> fi)

o>«  OQ
5- SK

K 0 ID R Y  I  MATERACE

L IE B E R M A N ftA
u i. Jagiellońska 12.

stoją na najwyższym poziomie dosko­
nałości. 6837-20

Skuta'-- natychm asto wy, 
gwarantów:n, I

Zakład cbemicznego czyszczenia odzieży

M. SOROKA
Lwów, Kochanowskiego 45. 

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące. 08OO-IO

dla mężczyzn nawet w podeszłym 
wieku: uzyskuje się przez wynala­
zek Dr. Spiegela, opatentowany 
w wszystkich krajach. Żadna me­
dycyna! Żądajcie lekarskiej bro­
szury wraz z listami pochwalremi 
za nadesłaniem 50 groszy od firmy 
Reiehenberger, Mediz. Specialhaus 
Wien, V I, Gumpendorfei- str. 20,12.

69S7-2

Specjalista PYJAS1 męskich i damskich

S. m. W I  L F
Lwów, Leona Sapiehy 2. 

poleca się P. T  Publiczności,
6590 10

fabryka futsr „Chrom'4
ul Gródecka 95. teł. 71— 83.

„kład Ruska 20. 
po'*-ra p ierw szorzędne „b iberoie*1 i „nu-i 
trijety- oraz treb iak i franc. oo ceDach 
faV . farbuje i w ypraw ia  wszystkie szla 
chetne futra na sposób lipski, przefar- 
L-owuje i naprawia noszone futra po ces 

nach przystępnych. 6459-15

DO K INA  „PAŁACE*1 

M0GA DZIŚ PÓJŚĆ:
ZA  DARMO

M. LEWANDOWSKĄ, Piekarska 15. 
W. BRZEZINA, Łyczakowska 5. 
CZACZKFS N., Sykstuska 14. 
LIPIŃSKA URAN., Mączna 20.
ROMAN POZNAŃSKI, Leon-. Sapiehy 

1. 22.
Bilety są do odebrania w Administra­

cji codziennie między godziną 11 a l-szg 
przedpołudniem.

CENY OGLOSAEK: Za wiersz 3 szpalto w., milimetrowy (sz ir. 50 niiii.< ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 80 mm.', na­
desłane 40 gr.. za wiersz l-szpalt. milin-r lrov»v (szer. ikj mm.) pa uroruce 45 gr., za waersz • ''iflm otrowy (sze-. 60 min. w tekście (kromka, ie-
oertuar) 55 gr.. za wiersz. 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 g r„  za wiersz l-szpalt. mdimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 1J gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.,ł matrymonjalne, koresDondeacje i prywatne za słowo 12 gr., dla DOłrzebująeycb 
pracy lub ppsady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Ca ła strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1  sza) 70U zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UW A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
b łanów (szpalt), tekstowe’ 4 )amv (szpalty).

Z iłrusanu Wydawnictwa „Gazety Porannej*1, Ska z opr, odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. — Od” md autor STEFAN KRZYZANOWSKL


